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W yehodzi codzienn ie  o g o d z in ie  5 po  p o łu ­
dniu z w yjątkiem  d n i p o św ią teeznyeh .

N um er po jedynczy  ko sz tu je  w m ie jscu  5 cen­
tów, pocztą 8 eentów. — B iu ro  B ed ak ey i i A dnun i- 
atraeyi u lica  C zarn ieck ieg o  1. 8. — E k s p e d y c ja  
miejscowa w A g en ey i dzienn ików  St. SokofowsKie-

; Pasaż  H ausm anna  1. 9. -  L is ty  na leży  fra n ­kować.

Beklam&eye otwarte wolne od opłaty.
T elefon B ed ak ey i n r . 8.

P re n u m e ra ta  z p rz esy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó łro czn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 z ł. 60 et. m iesięczn ie . 
W e w szystk ich  in n y ch  p aństw ach  1 zł. 90 ct. m iesięczn ie .

j jP r s s e w o d n i ls  a a u k o w y  1 l i t e r a c k i * 1, d o datek  m iesięczny  do „G azety Lw ow skiej", o trzy ­
m ają  c a ło - i  p ó łro czn i abonenci bezp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c zn ia  do 
k ońca czerw ca lub od 1 lip c a  do końea g ru d n ia , ćw ierćroezn i i m iesięczni za d o p ła tą  p ie rw si 75 et., 
d rudzy  30 et. — P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je  4 zł.

Jed n orazow e in se ra ty  ob liczają  się  po 7 cen 
j tów, k ilkorazow e po 6 centów' od m ie jsca  1 w ie rsza

O głoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rz y j­
m uje w y łąezn ie  A gencya dzienn ików  S tan is ław a  So­
kołow skiego P asaż  H au sm an n a  1. 9 ; we P ra n e y i  
w P a ry żu  w yłączn ie  agencya  p an a  A dam a Boule- 
v a rd  B asp a il N r. 105 b is.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czj ł  Najwyższem postanowieniem  z dnia 29 
października b. r. nadać najm iłośeiwiej rad- 

wyższego sądu krajowego w Krakowie 
■Michałowi K r z e c z o w s k i e m u ,  przy spo­
sobności przeniesienia go n a  w łasną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku, ty tu ł i
charakter radcy Dworu z uwolnieniem  od 
faksy.

O b w ie sz c z e n ie .

Wysokie c. k. M inisterstw o hand lu  r e ­
skryptem z 1 października 1898 1. 47,610 
udzieliło W acławowi W o l s k i e m u  i K azi­
mierzowi O d r z y  w o l  s k i  e m u  we Lwowie 
Wyłącznego przywileju na przyrząd do ześrubo- 
Wywania i rozdzielania ru r  w iertniczych (eine 

orrichtung zum  Zusammensćhrctubsn und  
Losen der Bohrohre) z prawem pierwszeń- 
stwa od 13 kw ietnia 1898 w edług opisu ja ­
snego, złożonego w c. k. M inisterstw ie 

lu.

E  d y  k  t.

j 0- k. Namiestnictwo podaje niniejszem  
Powszechnej wiadomości, że rewizya trasy 
omisya stacyjna dla projektowanego połą.- 

eh'a linii kolei żelaznej Ohabówka-Zako- 
7 ?e °d stacyi Nowy Targ lub też od staeyi 

^ 0Pane z koleją lokalną po stronie wę- 
dni , i w dolin ie Arwy> rozpocznie się 
J  a *7 listopada r. b. o godzinie 9 rano 

Starostwie w Nowym Targu, 
co a ^ r r e se n c i mogą zarzuty, lub życzenia 
r 7 a .° Projektów, które są wyłożone do przej- 

ma dla ogółu w c. k. Starostwie w N o­

wym T argu wnosić ustn ie lub na piśmie 
do komisyi.

O b w ie sz c z e n ie

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 2 
listopada b. r. do 1. 98.049 o rozporządze­
niu  c. k M inisterstw a spraw w ew nętrznych 
wzbraniającem  bezwarunkowo wprowadzania 
bydła rogatego do królestw  i krajów rep re­
zentowanych w Radzie państw a z n iektó­
rych  obszarów państw a niemieckiego, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 4 listopada.

Miesiąc już cały trw ają obrady konfe- 
rencyi pokojowej w Paryżu, — a ostatecznie 
widoki zawarcia stanowczego pokoju między 
H iszpanią a A m eryką północną są dzisiaj 
bynajm niej nie lepsze niż były —  przed 
miesiącem. Było do przew idzenia, że roko­
wania n ie  pójdą łatwo. W obec stanowczego 
zwycięstwa A m eryki północnej a niem ożno­
ści poparcia swoich protestów czynem, H i­
szpania przystępow ała do konfereneyi poko­
jowej z uczuciem człowieka, który wie o 
tern, że jeśli od niego zażądają, będzie mu­
siał ugiąć się i przyjąć najcięższe w arunki, 
bo położenie jego i słabość nie pozwalają 
mu myśleć o staw ianiu przemocy oporu; 
myślano jedDak w H iszpanii, że choć Kuba 
i Portorico są stracone, da się utargować 
jeszcze przynajm niej część długu, na tych 
daw nych koloniach hiszpańskich ciężącego, 
oraz utrzym ać panowanie nad F ilip inam i. 
W szystkie nadzieje i staran ia jednak  oka­
zały się darem n em i: na opozycję h iszpań­
skich komisarzy pokojowych, komisarze am e­
rykańscy  odpowiadali stawianiem  — ultim a­
tum, a obecnie oświadczyli, że Kuba i Por­

torico Am eryce nie wystarczą, że Mac Kin- 
ley uw zględniając opinię całego społeczeń­
stwa północno-am erykańskiego polecił im 
zażądać od H iszpanii odstąpienia także całe­
go — archipelagu Fiiipinów .

Żądanie to dosyć niespodziewane. P re ­
lim inarz pokoju między H iszpanią a A m ery­
ką północną z dnia 12 sierpnia b. r. prze­
widuje w artykule trzecim, że Stany Zjedno­
czone aż do zawarcia ostatecznego traktatu  
pokojowego, który rządy na F ilip inach  do­
kładnie określi, zatrzym ują w swem posiada­
niu tylko miasto, port i zatokę M anili. Dotych­
czas też ogólnie przypuszczano, że Stany 
Zjednoczone zadowolą się posiadaniem czę­
ści wyspy Luzon, na  której położona je s t 
M anila, a już w najgorszym razie całej tej 
wyspy, oraz że dla reszty wysp F ilip ińsk ich  
domagać się będą rozległej autonomii pod 
zwierzchnictwem H iszpanii lub może co najw y­
żej niezawisłości archipelagu. Przyłączenie ca­
łego archipelagu do A m eryki wydawało się 
tem  mniej prawdopodobne, że A m eryka pół­
nocna rozpoczęła wojnę z Hiszpanią wyra­
źnie z powodu Kuby, która w imię ludzko­
ści miała być uwolniona z pod obcego ja ­
rzma. Zwrot zaś kosztów wojny otrzymała 
A m eryka—  z grubym  naddatkiem  — już w po­
staci wyspy Portorico, gdyby naw et aneksya 
Kuby m iała być tylko czasową. To wszystko 
jednak nie wystarczyło dla zaspokojenia ape­
tytu Yankesów północno am erykańskich, któ­
ry widocznie rośnie w miarę, jak wyczerpa­
na Hiszpania nie może stawić zapędom ame­
rykańskim  oporu. Postaw ione obecnie żąda­
nie odstąpienia całego archipelagu wysp F i ­
lipińskich w sposób niew ątpliw y i jaskraw y 
wyciska na eałem przedsiębiorstw ie ostatniej 
wojny znam ię „in teresu11 i to dobrego dla 
Am eryki interesu.

Z chw ilą tą jednak spraw a pokoju mię­
dzy A m eryką a H iszpanią przestaje już być 
spraw ą tylko te dwa państw a obchodzącą,— 
kwestya F ilip inów  dotyka bowiem niew ąt­
pliwie interesów  szeregu mocarstw, które w 
Azyi wschodniej prowadzą politykę kolonial­
ną. Je s t zaś rzeczą wręcz niepraw dopodo­
bną, aby państw a te, jak n. p. Rossya,

Francya, Niemcy, A nglia, a przedewszyst- 
kiem już Japonia, zechciały się spokojnie 
przyglądać temu, iż nagle przybywa im  no ­
wy współzawodnik, który dłoń swoją kładzie 
na tak doniosłej pod względem strategicznym
i ekonomicznym części Azyi wchodniej: Być 
może, iż prawdziwe są przypuszczenia, że 
A m eryka północna żądanie swoje postawiła 
na podstawie tajnego porozumienia z A n­
glią, gdyby jednak  naw et była zabezpieczo­
ną z tej s tro n y , głosy prasy rossyjskiej, 
które ozwały się zaraz na pierwszą wiado­
mość o nowem żądaniu am erykańskich ko­
misarzy, dowodzą, iż A m erykanie natrafią pod 
względem F ilip inów  na protest, który bę­
dzie m iał zupełnie inue znaczenie i siłę, niż 
protest H iszpanii.

Dla tej ostatniej zaś u trata Filipinów , 
byłaby w ykreśleniem  jej z szeregu państw  
kolonialnych. Łatwo też można ocenić przy­
gnębiające w Hiszpanii w rażenie tego no­
wego ciosu, który grozi tak potężnemu n ie­
gdyś mocarstwu, i rozm iary niebezpieczeń­
stwa, jak ie  aneksya F ilip inów  kryje w sobie 
dla w ew nętrznych stosunków w m onarchii 
Alfonsów. Pomimo, że wszystkie stronnictw a 
hiszpańskie znajdują się dziś w stanie roz­
kładu, — niebezpieczeństwa, grożącego tro ­
nowi Alfonsa X III., ze strony karlistów  i 
republikanów lekceważyć niepodobna, a 
trzeba obawiać się, że stronnictw a te czekają 
tylko na zakończenie układów pokojowych, 
aby odium nieszczęśliwej wojny spadło je ­
szcze na dzisiejszy porządek rzeczy, poczem 
zechcą spróbować szczęścia i opanować ster 
władzy. U trata Filipinów , oznaczająca zupeł­
ne bankructw o dzisiejszego systemu, posłu­
ży im do szerzenia niezadowolenia i tem 
skuteczniejszego agitow ania przeciw obecnym 
stosunkom.

Jednakowoż i dla A m eryki półno­
cnej pozyskanie archipelagu F ilip inów  mo­
że być — darem D ejaniry. Dotychczas 
S tany Zjednoczone obojętnie i z lekcew aże­
niem  mogły przyglądać się wszystkim poli­
tycznym handlom  świata, a ufne w swą m il­
czącą potęgę i powagę, wolne od ciężarów 
militaryzm u, oddać się swobodnie pracy nad

t i a i a  I  K O R O N A .
M storyczsa z czasów Grzegorza VII.

PE Z E Z

JESKE-CH0IŃSKIE60.

XIX.

(.Ciąg dalszy).

Uf •
fiertolfj ^ ca miłość kłóciła się w mózgu 

ie w z podejrzliwem doświadczeniem.Si
°czy " T z 1 uspokajała go pierw sza — miej 
m°żn,°twart e ! ostrzegało go drugie. Nie 
<io przewidzieć, eo kobiecie strzeli

kapryśnej....
Bertol z^Pany obawą o swoje szczęście, czuł 
g°Jud ’ 26 traci panowanie nad sobą. Jeźli 
który ~v.a rzeczy wiście zdradza, zabije śmiałka, 
Puści • Zcześcił jego pierwszą miłość, do- 
ezł0nkSl§ .zbrodni pod bokiem króla, a jemu, 
zg0rs ° w.1 rządu, nie w olno' dawać z siebie 
J | * ^ V  jeźli zaś owa zamaskowana przy- 
Uię Judy£ mie’ —  obrazi podejrzliwością du-

Buu jJ j10, dłużej zastanaw iał się nad tem, co 
jego uczynić, tem  więcej plątały się

jed n e j ! l 8Zedl,zy z poza filaru, sk inął na 
się ^  z paziów, których mnóstwo kręciło

’ * kazał przywołać U lryka z Go-
J  * .

ciai Niedźwiedziem  westfalskim11, cho-
sposobienia ich  różniły się pod wielu

względami, łączyła go najdaw niejsza zaży­
łość. Przed nim  jednym  nie miał tajem nic 
i radził się go w każdej potrzebie.

Kiedy pal&tyn nadszedł, podał mu Ber- 
told lis t oszczerczy.

—  Zwykła sztuczka dworska — rzeki 
Ulryk obojętnie, odczytawszy pismo. — Ktoś 
chce się cudzym kosztem zabawić.

Zapominasz, że za piątem i drzwiami 
mieszka Judy ta  —  zauważył Bertold.

— A.... prawda.... to zm ienia rzecz. 
N ie o zabawę idzie tym  razem, lecz o zem­
stę. K tóraś z twoich porzuconych w ielbicie­
lek uknuła jakiś szpetny odwet. Jeźli mnie 
przeczucie n ie  myli, je s t to spraw ka Ade- 
ląjdy.

— Sądzisz, że Judyta....
— O ile miałem sposobność poznać 

twoją narzeczoną, nie wierzę, aby była zdolną 
do z d ra d y , ponieważ jednak  strzeżonego 
P an  Bóg zawsze strzeże, trzeba sprawdzić, 
kto z ciebie d rw i: Judyta, czy owa szczera 
przyjaciółka. Aby nie dawać z siebie złym 
oczom widowiska, udamy się tajnym i scho­
dami na drugie piętro, ztam tąd zejdziemy 
na  pierwsze i schowamy się pod owrą ławą, 
którą stolarze goślarscy ofiarowali H enry­
kowi. Z tego ukrycia będziemy widzieli do­
kładnie piąte drzwi. Cokolwiekbyś ujrzał, 
zachowuj się spokojnie. Garści pilnuj, m ie­
cza nie dobywaj, nosa nie wytykaj z pod 
ławy bez mojego pozwolenia. H enryk nie 
darowałby nam , gdybyśm y zakłócili radość 
dzisiejszego dnia burdą hałaśliwą. Zbyt wiele 
obcych oczu patrzy na nas.

Na górnych p iętrach  zamku panowała 
cisza. Dwór królowej zabawiał się na dole, 
w sali książąt, muzyką, służba ucztowała 
w kuchni.

N iepostrzeżeni przez nikogo, zeszli B er­
told i U lryk na ganek pierwszego piętra

i wsunęli się pod olbrzym ią ławę dębową, 
przykrytą aż do ziemi skórami.

— Nie ma jeszcze nikogo — szepnął 
Bertold.

—  Chciałbym, żeby ten podły lis t był 
żartem — odszepnął mu Ulryk.

W tem odem knął ktoś ostrożnie drzwi, 
prowadzące do kom nat Judyty , i głowa n ie­
wieścia wychyliła się na ganek. Rozejrzaw­
szy się dokoła, cofnęła się.

— Twoja szczera przyjaciółka, niech 
ją  tu ry  rozniosą na rogach, n ie  kłam ała — 
mówił U lryk. — Coś się tu  święci. Zoba­
czymy zaraz, co.

Z mieszkania Judy ty  doleciał śmiech 
niewieści.

Palatyn  w ysunął się z pod ławy, na­
stawił uszu.

— Chichoczą, jak  pragnę, aby Hilde- 
brand skręcił kark. I  jest ich  tam  więcej. 
Nie sama Judy ta  czeka na gacha. Dziwna 
schadzka.

W cisnął się szybko pod ławę, bo od 
strony głów nych wschodów zbliżały się w ła­
śnie dwie postaci.

— Ktoś idzie —  odezwał się Bertold.
— Słyszę i widzę — odpowiedział mu 

Ulryk, który, rozciąwszy sztyletem  skórę, 
zrobił sobie otwór do patrzenia. — Zgadłem.... 
Poznaję Adelajdę i tego smarkacza, Bur­
charda z R ekingen. Jestem  ciekawy, co też 
h rab ina  wymyśliła.

— Nie wytrzymam.
— Jeżeli się ruszysz, spłoszysz h rab inę  

i nie dowiemy się niczego.
Drzwi Judyty  odem knęły się powtór­

nie i znów ukazała się w nich głowTa n ie ­
wieścia, która zniknęła prędzej, niż pierwT- 
szym razem.

Długim gankiem , oświecona czerwonem 
światłem dużych la tarn i, przyczepionych do

filarów, szła Adelajda z W ołfenburga, p ro ­
wadząc za rękę B urcharda z R ekingen.

Niebardzo snać spieszyło się podkomo­
rzemu do owej schadzki, która go w pierw ­
szej chwili napełniła  taką dumą, bo przy­
staw ał ciągle i nasłuchiw ał.

— Gdyby kto nadszedł — odezwał się 
półgłosem.

— Nie bądźcie dzieckiem —  strofo­
wała go hrabina. — Kobiety nie wyznaczają 
na schadzki miejsc i godzin niepew nych.

Mówiąc to, zagłębiła badawczy wzrok 
w półcieniach, które zalegały kurytarz. Była 
przekonana, że Bertold w patruje się z jak ie ­
goś ukrycia z bijącem sercem w piąte drzwi, 
pożerany niepokojem. Ona to napisała  list, 
jej paź w sunął pergam in w dłoń narzeczo­
nego Judyty .

Brzydki uśm iech zadowolonej zemsty 
przylgnął do jej ust. W ściekłość Bertolda 
w ynagrodzi je j doznane upokorzenie. Za 
zdradę płaci się zdradą.

—  Idźcie do drzwi i zastukajcie — 
rzekła rozm yślnie głośno, aby Bertold mógł 
słyszeć.

N iech go żółć dławi, jak  m nie dusiła —
a.

Podkomorzy, w ystępujący po raz pierw ­
szy w roli kochanka, zachowywał się, jak  
chłopiec, który skrada się do cudzego ogrodu. 
Posuwał się wolno naprzód, oglądał się cią­
gle dokoła." Gdyby się nie był wstydził h ra ­
biny, byłby się najchętniej był cofnął.

— Taki to z was zuch? — drw iła 
z niego Adelajda. — Młoda, piękna dziew­
czyna wzywa was na słodkie pieszczoty, a wy 
się ociągacie? Pacierze wam klepać z m ni­
chami, nie kochać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



postępem ekonomicznym i społecznym, im ­
ponować starem u światu żywotnością i ol- 
brzymiemi rozm iaram i swej produkcyi rol­
niczej i przemysłowej. — Obecnie, aneksya 
Antyllów, a już zwłaszcza Filipinów  ozna­
czać będzie zerw anie z tą  dotychczasową, 
w ypróbow aną tradycyą; A m eryka północna 
wstępuje już także do rzędu państw  kolo­
nialnych, naraża się na tysiączne wew uętrz- 
ne i zew nętrzne niebezpieczeństw a, każdej 
chw ili może być w plątaną w zatargi i zawi- 
k łan ia  polityczne, a w pierwszym  rzędzie 
także i na F ilip inach  będzie m iała do zwal­
czenia zacięty opór krajowców.

Sprawy parlamentarne.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie pełnej 
Izby posłów, jedyne w tym  tygodniu. Ju tro  
pracować będą subkom itety komisyi . ugo­
dowej.

U kłady między obu depu tacyam i: au- 
stryacką i węgierską, w spraw ie kwoty, na­
leży uważać za rozbite. Wczoraj odbyła się 
w Budapeszcie dw ugodzinna narada w ęgier­
skiej deputacyi kwotowej. W edług depeszy, 
zastanaw iano się szczegółowo nad ostatniem i 
propozycyami austryackiej deputacyi co do 
k w o ty , która proponowała podwyższenie 
kwoty węgierskiej na 88 prc. Ostatecznie w 
odpowiedzi na propozycye austryackie po­
wzięto uchwałę, orzekającą, że deputacya 
w ęgierska uznaje, iż ów wniosek jest n ie  do 
przyjęcia i nie nadaje się do dalszych ukła­
dów. Bóżnica poglądów i stanow iska pomię­
dzy dwiema deputacyam i jest tak wielka, że 
deputacya w ęgierska nie ma żadnej nadziei, 
ażeby dalsze rokowania pozwoliły osiągnąć 
porozumienie. Prezydentow i polecono zawia­
domić prezydenta deputacyi austryackiej o 
tej uchwale. N astępne posiedzenie deputacyi 
węgierskiej odbędzie się po otrzym aniu o- 
świadczeń austryackiej deputacyi, z powodu 
tej uchwały. Tymczasem w ęgierska depu­
tacya wygotuje sprawozdanie dla sejmu wę­
gierskiego.

Bezultat ten obrad deputacyi w ęgier­
skiej był spodziew any; zapowiedziała go 
także już przedwczoraj znana depesza z Bu­
dapesztu do Neues W iener Abendblattu, w 
której zaznaczono zarazem, iż obecnie Ko­
rona będzie m usiała w myśl ustawy poczy­
nić na przyszły rok postanowienia co do 
kwoty, — oraz, że to nastąpi prawdopodo­
bnie około świąt Bożego N arodzenia, a mia­
nowicie w duchu utrzym ania dzisiejszego 
stanu rzeczy co doi kwoty. Przytaczając to 
doniesienie N . W iener Tagblattu , zaznacza 
Frem denU att, że brak w niem  jednego o- 
gniw a. Zważywszy bowiem, że w edług usta­
wy Korona rozstrzygnąć ma o wysokości 
kwoty na podstawie propozycyi obu Bządów, 
muszą przedtem  odbyć się pomiędzy tymi 
Bządami rokowania. Dowodzi tego chociażby 
ustęp mowy barona Banffy’ego z d 8 z. m., 
w którym  powiedział, że rząd w ęgierski przed 
stanowczem rozbiciem  się rokowań deputacyi 
kwotowej nie może zająć co do kwoty sta­
nowiska, ani dawać Bządowi austryackiem u 
przyrzeczenia i w yjaśnienia.

G razer Tagblatt, organ  radykalnych 
narodowców niem ieckich, przewidując wnie­
sienie w Izbie posłów prowizoryum ugodo­

wego, zapowiada jak  najskrajn iejszą obstruk- 
cyę niemieckiego stronnictw a ludowego prze­
ciw temu prowizoryum, sądząc, że w ten 
sposób uda się Niemcom dopiąć celu, — tj. 
uzyskać zniesienie rozporządzeń językowych.

P ih n ień sk i Obzor donosi z P rag i, że 
na ostatniem  posiedzeniu kom itetu wyko­
nawczego młodoezeskiego złożył dr. E ngel 
sprawę z rokowań z Bządem i podał do wia­
domości komitetu powody, dla których od­
stąpiono od pew nych żądań Młodoczechów. 
Komitet uznał nową taktykę klubu za dobrą.

Dr. E ngel w dzienniku swoim H lasy  
od BlansJca gani ostro nieobecność 18 człon­
ków praw icy w komisyi ugodowej podczas 
głosowania nad wnioskiem  dr. Grossa. — 
Gdyby w opozycyi —  pisze — nie przyszło 
było do scysyi, w niosek Grossa byłby został 
przyjęty 21 głosami przeciw 14. Tylko anal­
fabeta polityczny zapoznawać może, jak  bar­
dzo ucierpiałaby przez taki wynik głosowa­
nia  powaga prawicy.

W łoski dziennik Don Chisciotte ogła­
sza rozmowę z prezesem klubu włoskiego w 
Izbie austryackiej bar. M alfattim , który_ za­
pewnił, że rozporządzenia językow e, jako 
wpływ wyższej woli, n ie dadzą się już co­
fnąć. Ustawowe uregulow anie kw estyi języ­
kowej je s t prawdopodobnem , ale wypadnie 
ono niew ątpliw ie na korzyść Słowian, któ­
rzy w niedługim  czasie zniszczą przewagę 
niemiecką. Bar. M alfatti n ie w ierzy w doj­
ście do skutku ugody w ęgierskiej. — Unia 
personalna, je s t —  zdaniem jego —  nieuni­
knioną i zrobi z A ustryi federacyę słowiań­
ską. Włoski klub w Izbie nie może iść ręka 
w rękę z Niemcami, ze względu na stano­
wisko, jakie Niemcy w południowym  Tyro­
lu zajmują w obec W łochów.

D nia 15 b. m. odbędzie się w Lubla- 
nie pierwsze zebranie nowo zawiązującego 
się stowarzyszenia „Nasza S traza“, którego 
zadaniem będzie Słowieńców i Kroatów, m ie­
szkających w Styryi, K aryntyi, K rainie i 
Istry i, w spierać w rozwoju kulturnym  i eko­
nomicznym.

P o z n a ń ,  2 listopada.

(Instrukcya regencyi gdańskiej dla nauczycieli 
Polaków. — Utrata trzech polskich mandatów. — 
Rozwój Banku ziemskiego. —  Niepomyślne dla 
polskości orzeczenie Kammergerichtu berlińskie­
go. — Niemieckie kursa akademickie i wo!n>\ 
Akademia w Poznaniu. — Z teatru polskiego), j

( 34:) W szeregu licznych zarządzeń i 
rozporządzeń o tendencyi antipolskiej palma 
pierw szeństw a należy się bezwątpieoia naj­
świeższemu rozporządzeniu regencyi gdań­
skiej, która żąda kategorycznie od nauczy­
cieli Polaków, aby germ anizowali w łasną ro ­
dzinę. Podług tego rozporządzenia nauczy­
ciel ma swojej żonie i dzieciom „energicznie" 
zapowiedzieć, aby w domu po polsku nie 
rozmawiano. W jak i sposób rozkaz ma być 
przeprowadzony, to pozostanie chyba taje­
m nicą regencyi gdańskiej. Dalej nauczyciel 
ma z „wszelkim naciskiem " domagać się, 
aby dzieci jego przygotowawczą naukę reli- 
g ii otrzym ywały wyłącznie w języku niem ie­

ckim, wreszcie ma przy wyborach, gdy roz­
chodzi się o wybór Polaka lub Niemca zama­
nifestować „niemieckiego" swego ducha i 
niem ieckie uczucia jaw nie i niedwuznacznie.

Surowo osądzają to rozporządzenie wszy­
stkie bez wyjątku niem ieckie dzienniki um iar­
kowane —  w pierwszym rzędzie katolickie — 
wedle nich bowiem jes t ono zamachem na 
świętość domu i rodziny. Równocześnie zaś 
zwracają uwagę na arcytrudne, nie zgadza­
jące się ze swobodami konstytucyjnem i po­
łożenie nauczycieli polskich w Prusach. Ber­
lińska Yollcszeitung wylicza cały szereg od­
nośnych ograniczeń, mianowicie zakaz abo- 
nowania pism polskich, należenia do n ie­
winnych naw et Towarzystw polskich, roz­
maite szykany inspektorów powiatowych i t. d. 
i tak kończy: „Podobne rozporządzenia re ­
gencyjne utrudniają nauczycielom w pol­
skich okolicach ciężkie obowiązki i odbiera­
ją im chęć do pracy. Pozbawiono ich wol­
ności pod w łasną strzechą i wolności poli­
tycznej — cóż więc pozostało im wreszcie ? 
Takim i środkami krzewi się tylko niezado­
wolenie a niem ieckość nie ma ztąd żadnego 
pożytku."

Istotnie, tego rodzaju rozporządzenia 
nie mogą polskiego nauczyciela, dbającego o 
swoją narodowość, niem niej o to, aby dzieci 
jego pozostały w ierne polskiej narodowości 
i otrzymywały naukę przygotowawczą religii 
w języku ojczystym, dbającego wreszcie o 
wolność obywatelską przy wyborach natchnąć 
zamiłowaniem do zawodu pedagogicznego. Od­
tąd położenie nauczycieli Polaków stanie 
się jeszcze bardziej trudnem , albo będą mu­
sieli przyłożyć rękę do niem czenia w łasnych 
rodzin i wyrzec się własnej narodowości, lub 
ustąpić z posad. Nie ma wątpliwości, że 
sprawa ta stanie się przedm iotem  in terpela- 
cyi w nowej Izbie sejmu pruskiego, o to bo­
wiem dopomina się już teraz energicznie 
cała niem iecka prasa katolicka.

Z niezbyt wielką otuchą oczekujemy 
dnia jutrzejszego, w którym dokonane zo­
staną za pośrednictwem  mężów zaufania 
(walmanów) wybory do Izby pruskiej. Polacy 
muszą się przygotować na stratę 3 mandatów, 
a stra ta  ta będzie dotkliwą ze względu na 
szczupłą w ogóle liczbę posłów w sejmie. 
W Poznańskiem  powiodło się idącym  w 
zwartym szeregu Niemcom różnych stron ­
nictw  uzyskać większość w o k ręg ach : po­
znańskim  (wiejskim ) i węgrowiecko-mogil- 
nickim, w których dotychczas Polacy zawsze 
byli górą. Można uważać za szczęście, iż 
udało się tym razem uratować przynajm niej 
okręg gnieźnieńsko-witkowski, w k tó rjm  przy 
nrawyboracb wyszło z urny 129 Polaków, a 
tylko 124 Niemców.

W Prusach zachodnich stracili Polacy 
okręg brodnicki, reprezentow any w ostatniej 
kadencyi sejmu przez posła Leona Ozarliń 
skiego. W edług obliczenia, w ybrano tam ze 
strony niemieckiej na 200 walmanów tylko 
94 Polaków a 106 Niemców.

Nie ma wątpliwości, że w nowej Izbie 
oba stronnictw a konserw atyw ne wraz z na­
rodowo liberalnym i dzierżyć będą przewagę. 
Je s t to kombinacya dla ludności polskiej 
najniekorzystniejsza. W łaśnie bowiem te dwa 
stronnictw a są najnieprzychylniej usposo­
bione wobec Polaków 1 popierają bez wszel­
kich zastrzeżeń politykę skierowaną ku zniem ­
czeniu wschodnich kresów m onarchii.

W czoraj odbyło się w Poznaniu wajj1 
zebranie akeyonaryuszów „Banku ziemni 
go", założonego wkrótce po wprowadzeniu* 
życie bism arckowskiej komisyi kolonizsC$ 
nej. Rozwój Banku ziemskiego, jak 
żuje sprawozdanie obejm ujące czas od 
lipea 1897 do 30 czerwca b. r., można u 
zwać zupełnie pomyślnym.

W dziesiątym  roku swojej działalno^' 
Bank rozsprzedał pomiędzy polskich włoscy
i robotników 1500 hektarów  ziemi, a 
ny zaś obszar rozkolonizowany w dziesig01 
letnim  okresie wynosi 1 6 .1 3 7  hektarów- 
to więcej niż połowa tego, co komisya 
lonizacyjna w takim  samym przeciągu 0Z 
su rozparcelowała, a przecież komisya mia1 
100 milionów do swego rozporządzenia, % * 
Bank ziemski z początku m iał tylko ^  
m arek kapitału, a dopiero od kilku lat, 
ki szerszem u nieco poparciu, posiada d« 
miliony m arek.

Dotychczas Bank ziemski w yt^°rZ? 
1406 kolonij, wartość zaś gruntów  zajgW 
pod nie wynosi blisko 11 milionów uflare j 
Nabywcy zapłacili dotąd 37 procent °.szaC?0 
wanej wartości, a należy uw zględnij 
większa część nowonabywców własnym * ’ 
sztem postaw iła budynki i ze swoich 
duszów zakupiła inw entarz żywy i m arW -

Bank w ypłaca za rok ubiegły akcyû  
uaryuszom po 4 procent. Zarząd Prs£BJ  
jeszcze silniej rozwinąć swoją działalno® ' 
zbiera obecnie podpisy na nową 
w wysokości jednego m iliona i znajduj 
chętnych odbiorców, społeczeństwo boff10 
miało dość sposobności przekonać się-, . 
pozyeya finansowa Banku jest silna, 
przedewszystkiem  opiera się na bardzo P 
wnej hipotece włościan, którzy gospodarki 
dobrze, płacą, do czego się zobowiązać- ,*17 
gularnie. Rezerwa Banku wynosi 94 lń 
m arek czyli blisko pięć procent kapitału-

Najwyższy trybunał t. zw. Kamm®^®, 
rich t rozstrzygnął sprawę, która ma \  
eze znaczenie, przedewszystkiem dlanaszy 
Spółek. Panowie Więckowski, Kortak i BU 
liński, tworzący zarząd poznańskiego Bsfl . 
przemysłowców, skazani zostali przez 
ziemiański, jako instancyę. apelacyjną, kaZ i  
na 15 marek za to, że" wręczyli re?®al u 
sprawozdanie roczne, wygotowane w j§zYji 
polskim Pom ienieni panowie nie poprz®sl‘ 
na tym  wyroku, lecz odwołali się do Kam111, 
geriehtu. Do wymownych i p rzekony^^ i 
eych wywodów obrońcy p. Trąmpczyński0e 
senat jednakże się nie przychylił i r d V £jj 
odrzucił, motywując w yrok , swój tem, 
sprawozdanie roczne Spółki jest dla i'0g® 
cyi środkiem wywiadowczym 1 dla tego, 
mocy ustawy o języku urzędowym z r° 
1876, powinuo być wygotowanem w 
niem ieckim .

Na odbytem niedawno zebraniu n 
mieckiem pod przew odnictw em  star:sz0̂  
burm istrza, W ittinga, zastanaw iano sig 
organizacyą w miesiącach zimowych w 9. 
znaniu kursów akadem ickich, oraz u a d sP ^  
wą założenia wolnej A kadem ii dla odczy*  ̂
hum anistycznych, przyrodniczych, socya^U  ̂  
i t. d. W tym względzie przeprowadził i 
p. W itting  potrzebne rokowania, Prz^Cfro- 
powiodło mu się pozyskać poparcie ze 8 j, 
ny wielu wpływowych osobistości i 
niem ieckich, oraz przyrzeczenie z e ‘ str 
szeregu profesorów uniw ersy teckim
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X VIII.
(Ciąg dalszy).

Tadeusz w stał od fortepianu. Książę 
w yciągnął rękę do Oleni na pożegnanie i 
zatrzymując jej dłoń :

— Pam iętaj ładnie wyglądać dziś wie­
czorem — rzekł trochę gorączkowo. — Bę­
dzie ktoś.... komu się podobałaś.

Ona się zaśmiała, trochę z przymusem.
— W ątpię, żeby m nie się podobał ! — 

odrzekła, siląc się na wesołość.
Tak, wesołość jej szczera nie była, bo 

raziła ją  swoboda Leona, którą podejrzywała, 
że je s t tylko udaną.

Zostawszy sama po odejściu panów, 
wróciła do swego pokoju i wśród zapadają­
cego zmroku m yślała długo o szwagrze, za­
stanaw iając się nad dziwnie nierów nem  jego 
usposobieniem i doszła do przekonania, że 
ta k ! ona się nie myli.... biedny Leon szczę­
śliwym nie jest....

W ieczorem odbyło się zapowiedziane 
zebranie u księżnej z całą wspaniałością, z 
w ykw intną kolaeyą. Strona m uzykalna nie po­
zostawiała nic do tyczenia ; wszyscy wywią­
zali się ze sw 0go zadania wzorowo, a pun­

ktem  kulm inacyjnym  była g ra  Tadeusza, 
który przyznał się Oleni, że n igdy  nie był 
m niej usposobiony do grania, jak tego wie­
czoru. To nie przeszkadzało, że został obsy­
pany kom plem entam i pełnym i zachwytu. 
Pan i M atylda Jelo icka, osoba młoda, przy­
stojna i pełna tem peram entu, a przytem  po­
zująca na melomankę, w form alne oblężenie 
wzięła Tadeusza, narzucając mu swoje to -r 
rzystwo, swoje zdania, swoją osobę.

— Trzeba ratować Tadzia, bo gć 
baba na śm ierć zanudzi.... —  rzekł Leon do 
Oleni w ciągu wieczora. — Zaśpiewaj je ­
szcze.... poproszę go, żeby tobie akom pa­
niował....

— Dobrze — zgodziła s ię , choć nie 
miała wielkiej ochoty. — A propos! —  do­
dała — a gdzież ten ów, którem u się podo­
bałam ?

Rzucił jej z pod przym rużonych powiek 
spojrzenie.

—  Domyśl s ię !... —  szepnął, i odszedł 
po Tadeusza.

Oleni obojętnem było, komu się podo­
bała —  rozumie się samo przez się . Zape­
wne Leon chciał jej dokuczyć panem  Ludo­
mirem, który był na wieczorze, ale udając 
przygnębionego, nie zbliżał się praw ie do 
niej.

Olenia śpiewała, a tymczasem hrabina 
Żołyńska, ogrom na arystokratka, posiadająca 
dwie dorosłe, posażne córki, spytała siedzącej 
obok pani Bor-szowieckiej:

— Czy może pan Starczyński konku­
ruje o córkę p an i?

Pan i Borszowiecka została niem ile zdzi­
wiona tem pytaniem .

— W cale n ie ! — zaprzeczyła. —  Ale 
z czego pani to wnosi ?

— Sąsiad, podobno.... rodzina dobra, 
bardzo miły, sym patyczny, a przytem  taki 
p iękny , dystyngow any, no —  i artysta.

— My także uznajemy i lubimy pana 
Starczy ńskiego.... ale n igdy nie zdradzał się 
z zamiarami....

Chciała może dodać więcej, chciała na­
pomknąć, że kto ma jednego zięcia z ksią­
żęcego domu, dla drugiej córki pan S ta r­
czyński za m a ło ... powstrzymała się jednak. 
A tymczasem pani Żołyńska zgrabnie wypy­
tyw ać ją zaczęła o stosunki rodzinne i ma­
jątkow e Tadeusza i m usiała się dowiedzieć, 
że kuzyn Borszowieckich żeni się z jego sio ­
strą.... z czego widocznie okazała się zado­
woloną.

Gdy Olenia odchodziła od fortepianu 
z towarzyszącym jej Tadeuszem, pani Żo­
łyńska wstała i zbliżywszy się do uiego, 
długą z nim rozpoczęła rozmowę.

P an i Borszowiecka śm iała się w duchu.
— Biedne te m a tk i! —  pomyślała — 

Żołyńska obawia się, żeby jej panienki nie 
zostały pamiątkowemi pannam i i umizga się 
do każdego.... T rzeba przyznać jednak, że 
ten Starczyński ma rzeczywiście szczęście do 
ludzi.... No, no! — dla Żołyńskiej Starczyński 
wydaje się p a r ty ą !... taka arystokratka, co 
nie każdego raczy w swoim salonie przy j­
mować !

I  przyszło jej nagle na myśl, że jeżeli 
Żołyńska nie uważała by tego za mezalians, 
to może nie źle by było, żeby na prawdę 
Olenia mu się podobała? Ona taka nie świa­
towa, wolała by praw ie mieszkać na  wsi....

Za mąż iść nie chce, wybredna, może ^  
starą panną.... i tak już przekroczy*8̂  
dwudziesty czwarty.... Ale co o tem w  sjg 
kiedy na seryo Starczyński nie wyń8)eftJia, 
wcale n ią  zajęty. Postępowanie jego moi® te 
zwać wzorowem, tak! trzeba mu 0(1 hoffaC 
sprawiedliwość, zna granice jakie zi.c\ j aj}. 
powinien w obec hrabstw a Borszowi®® . a 
Ohybaby go ośmielić?... No, do (jo­
nie dojdzie; Olenia może jeszcze zrobi p 
brą partyę, ot! w łaśnie rozmawia z Lu 
rem  Listowieckiin. Zamiary jego PaD' cZe, 
szowieckiej znane.... Chłopiec młody J r0- 
majątek ładny, koligacye św ie tn e ; ze7a rfe 
chu nie wymyśli, to mu praw ie niK 
nie w eźm ie! za to ona ma rozumu V* ^ ,5. 
Mówią, że posiada cudowny pałac P ^ p k *  
lewsku urządzony w swoim majątku, 8 ia0go 
jego, milionowa pani, jego ma tylko J® 
wnuka i la t ośmdziesiąt. . r ,orszO'

Gdyby wiedziała biedna p811’ . • ży ­
wiecka, że w tej samej chwili córka J J ^ p  
rzekała się cudnego pałacu i spadku ^ 0ffi®' 
lionowej babce, dając kosza panu nie 
ckiemu! Ale matka domyśleć sig - pnyiU 
mogła, tem bardziej, że po tym han* . 
uczynku Olenia wydawała się weselszy 
dziej niż kiedy ożywioną. roz"

-  N ie polegając na Liii, sain^ ^  
mówiłam się z panem  Listowieckim fla|e£y 
pnęła przechodząc koło Tadeusza —■ 
już do, pogrzebanych.... _ . , a ofl

Śm iała się swobodnie jak  niguy, 
dziękował wymownem spojrzeniem---

(Ciąg dalszy n a s tą p i)-^  I
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urządzania w naszem mieście cyklu w ykła­
dów.

Teatrowi polskiemu, po powrocie na zi­
mowe leże, wcale dobrze się powodzi, na co 
U sługuje zupełnie —  skład bowiem towa­
rzystwa jest, jak na nasze stosunki, wybor­
u j. Dyrektor p. Rygier nabył w ostatnim 
czasie kilka now ych utworów, pomiędzy in - 
nymi „Adama i M aryle*, Zygm unta S arne­
ckiego, „Szklaną górę*, baśń  dram atyczną 
tegoż autora, „Belw eder,“ obraz dram aty- 
Czay, napisany przez Bolesławicza i kilka 
tunyeh.

K R O I I E A
Lw ów , 4 listopada.

Kalendarz Jubileuszowy.

4 Listopada.

Rok 1856. Zaślnbiny Jego ces. i  król. 
Wysokości Najd. A rcy k sięe ia  Kaiola Ludwika z 
Małgorzatą, Księżniczką Saską.

Rok 1860. Otwarcie ruchu na linii Prze- 
^orsk-Przemyśl, o. k. uprz. galic. kolei Karola 
Ludwika.

Rok 1861. Otwarcie ruchu na linii Prze­
łyki-Lwów, c. k. uprzyw. galic. kolei Karola
Ludwika.

Rok 1866. Najj. Pan jedzie do Czech, by 
osobiście uśmierzyć i łagodzić klęski świeżo mi­
nionej wojny. Monarcha zwiedza mogiły hoba 
Orskich Swych żołnierzy na polu bitwy pod 
^cuiggratzem.

Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
^  towarzystwie króla greckiego zwiedza Cesarz 
w Atenach Panteon, Akropolis iErechteion, na- 
sl?PUie zaś świątynię Tezeusza. Ludność stolicy 
&recyi wita wszędzie Najj. Pana z głęboką czcią.

Rok 1870. Najj. P a n  bierze udział w uro- 
CzyBtości otwarcia Muzeum dla sztuki i piz- my 
słu na Stubenring w Wiedniu. Gmach ten, który 
,w® powstanie inicyatywie i ofiarności Monarchy 
Zawdzięcza, projektowali i wykonali architekci 

Perstl i Kaiser, a koszta budowy wyniosły 
^0 .0 0 0  zł.

Rok 1896. W kościele parafialnym Najw. 
L»oru w Wiedniu odbył się obrzęd zaślubin 
^ a3d. Arcyksiężnej Maryi Doroty z księciem Lu­
dwikiem Filipem Orleańskim.

Rok 1897. Udzielenie koncesyi na budowę 
iolei z Chabówki do Zakopanego.

Lwow~~ ju b ile u sz o w y *  Magistrat m.
Rtwa 4 Ua P°dstawie reskryptu c. k Minister- 

. 8Praw wewnętrznych i rozporządzenia c. k. 
r ^ estnictwa we Lwowie z d. 17 października 

że Jego c. k. Apostolska Mość usta­
na Ti r 'vczyi z powodu 50 roczniey wstąpienia  - "I - -* O -• - ! -x. " ’ ^

$9or°L’ pismem odręcznem z 18-go sierpnia 
ści i r’. w dowód Swej łaski, ojcowskiej miło- 
dal • °P' °raz w dowód Swego uznania me- 
srr„ ' U s z o w y  dla osób, które w czasie od 2 
,  * a ł848 do 2 grudnia 1898 w cywilnej 
d0jj 16 Państwowej, albo na jakiem innem po- 
teg r°dzaju stanowisku pozostawały. Medal
dla a°S'^ cy nazwę: „Jubileuszowego medalu
Pniist8013 ^ n y c h ,  zatrudnionych w służbie 
b0Ja ^°wej“ ma byó przyznany wszystkim oso- 
°kr . ez różnicy płci, które we wspomnianym 
Wila„'e czasu pozostawały lub pozostają w cy- 
nia n uM>ie państwowej, albo na innych z
c2tl a równi zostających stanowiskach publi- 
Paóst» ^ 8.°L°m pozostającym w czynnej służbie 
du a °wej ma być medal przyznany bez wzglę­
d n a  °Za-S służby, osobom zaś do etatu 
Żeli ! f0J uż nienależącym, wówczas tylko, je- 
^Użbv • ^  00 uajmniej dziesięcioletni czas
staN ! aui w drodze dyscyplinarnej nie zo- 
^ara0-US'jnięte’ aQi też nie ściągnęli na siebie 
bą 0Weg° zasądzenia, pociągającego za so-

atę orderów i odznak honorowych. 
p&4st a s'lużbę publiczną będącą na równi z 
^  uależy uważać* tę, w której przepisy 
slużbY lnarne 1 P®usyjne, istniejące dla cywilnej 
Wo a L f aastw°wei mają w całości lub częścio- 
kresie ]\l-gi.ezne zast°sowanie; dotyczy to w za­
li. k, c 'nisterstwa spraw wewnętrznych, służby 
®yi ąj^0wsz®chnych szpitalów, wiedeńskiej komi- 
Uttyi j . roz®zerzenia miasta, komisyi dla regu 
ÓVie^Q. unaju, c. k. zakładu zastawniczego w 
^  Prad ’ urzędu zastawniczo-pożyczkowego
Praw,, ?e 1 uiektórych fundacyj państwowych. 
słudzy ° P o z n a n ia  tego medalu mają również 
^ r°żuicv^'illStW0W*’ uPrawn'eni 01° prowizyi 

Ula b ^   ̂ ~  Czasowy stan spoczynku
Ualĝ y ;6J C UWażanj za przerwę w służbie, nie 

czafm tego wliczać do dziesięcio-.niby.

^Użbie państwowi i słudzy, będący w
®ić sio z^aaeji mają o przyznanie medalu zgło- 
drodz6 SWei przełożonej władzy w krótkiej

» Gazeta Lwowska" z dnia 5 listopada 1898.

Osoby nie pozostające już w służbie czyn­
nej, zgłosić się mają ustnie lub pisemnie u po­
litycznej władzy I. instaucyi, a zatem zamie­
szkałe we Lwowie w tutejszym Magistracie i wy­
kazać uprawnienie swe odpowiednimi dokumen­
tami, jak dekretem pensyjnyra i t. p. Pisemne 
zgłoszenia i ich załączniki wolne są od stempla.

Osoby zamieszkałe za granicą Państwa, 
mają zgłoszenia swe wnieść do politycznej wła­
dzy I. instancyi swojej gminy ojczystej za po­
średnictwem c. i k. poselstw lub konsulatów.

Bliższe szczegóły co do posiadania i no­
szenia medalu podane są w statutach, ogłoszo­
nych w części urzędowej Gazety Lwowskiej z 
20 sierpnia 1898 nr. 188.

Magistrat zawiadamiając o tem, wzywa 
wszystkich interesowanych, by się w celu uzy­
skania medalu jubileuszowego zgłosili z doty­
czącymi dokumentami niezwłocznie a najdalej do 
8 listopada 1898 r. w Departamencie IV . B. 
Magistratu (ratusz parter) w godz. od 9 rano 
do 1 z południa, lub w tymże terminie wnieśli 
należycie udokumentowane podania.

—  J E . P a u  P r e z y d e n t  kraj. sądu wyż­
szego dr. Tchorznicki, który o l dłuższego czasu 
był cierpiący, przebył dnia dzisiejszego operacyę, 
której dokonał prof. dr. Ziembicki. Operaeya po­
wiodła się tak wybornie, że zapewnić można, 
iż JE. Pan Prezydent niebawem do zupełnego 
powróci zdrowia i za dni kilka obejmie urzędo­
wanie.

— M ia n o w a n ia  n a  k o le i.  JE. Pan Mi­
nister kolei żelaznych mianował inżyniera Adolfa 
Diehla, kasyerem frachtowym w Wieliczce, od­
wołując równocześnie poprzednie mianowanie na 
to stanowisko ofieyała Antoniego Tyszyńskiego, 
naczelnika stacyi w Strzyżowie.

Dalej zamianowani zostali: ofieyał Feliks 
Wiśniewski w Buczaczu, naczelnikiem stacyi 
Ostrów-Berezowica, a ofieyał Tytus Nowak w 
Radoweach, naczelnikiem nowo otwartej stacyi 
wschodnio-galicyjskiej kolei lokalnej w Skale.

— Z a n k ie ty  s z k o ln e j.  W uzupełnie­
niu rezultatu głosowania w ankiecie szkolnej 
dla sprawy reformy szkół średnich podajemy, że 
p. Michał Rembacz, dyrektor c. k. gimnaz.yum 
w Tarnopolu, głosował „za“ wnioskiem p. Rot­
tera, który opiewał: „Ankieta oświadcza się za 
taką reformą systemu szkół średnich, ażeby w 
miejsce dzisiejszych gimnazjów i szkół realnych 
zaprowadzono j e d n o l i t ą  s z k o ł ę  ś r e d n i ą ,  
uposażoną we wszystkie te same uprawnienia co 
gimnazya, a łączącą, przy zaniechaniu nauki, 
języka greckiego, kierunek nauk humanitarny i 
realny

—  Z T ow . o ra w n ic z e g o . Wczoraj od­
był wydział Towarzystwa prawniczego pod prze­
wodnictwem JE. dr. Tchorzniekiego posiedzenie, 
na którem wysłuchano sprawozdania skarbnika, 
przyjęto z podziękowaniem do wiadomości zarzą­
dzenia JE. Tchorzniekiego co do sposobu prze­
prowadzenia narad nad sprawą reformy towa­
rzystw akcyjnych, zarządzono uporządkowanie 
biblioteki i "przyjęto do grona Towarzystwa na­
stępujących nowych członków pp.: radcę Mikołaja 
Herasimowioza, sekretarza sądowego Antoniego 
Kauczyńskiego, docenta Uniwersytetu dr. Ale­
ksandra Dolińskiego i auskultantów sądowych : 
Jarosława Baranowskiego, Mikołaja Sielickiego, 
Tadeusza Podbielskiego, Stanisława Hankiewi- 
cza, dr. Dawida Malza, dr. Wilhelma Eichla, 
Stanisława Eminowicza, Wincentego Rolskiego, 
dr. Michała Krawczyka Marcina Kaliszezaka, 
Rudolfa Yogla, Hipolita Maryana Zaleskiego, 
Dymitra Ludomira Ostrowskiego i Józefa Kazi­
mierza Dukieta. Sprawę zwołania wiecu człon­
ków krajowych Towarzystw prawniczych odro­
czono do następnego posiedzenia wydziału.

— D z ie n n ik a  u rz ę d o w e g o  c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 37, wydany dnia 2 listo­
pada b. r., zawiera: Okólnik z dnia 21 paź­
dziernika b. r. do c. k. Rad szkolnych okręgo­
wych i Dyrekcyj serainaryów nauczycielskich w 
sprawie święcenia d. 19 listopada, jako dnia 
Imienin ś. p. Najj. Pani Cesarzowej Elżbiety; 
Wiadomości osobiste; Książki szkolne; Przybory 
naukowe; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

—  O tw a rc ie  trzeciej seryi kursów aka­
demickich dla pań, odbyło się wczoraj o godz. 
5 po południu w sali demonstracyjnej Instytutu 
chemicznego. Rozpoczęła je przemowa profe­
sora dr. Ludwika Ćwiklińskiego, który skreślił 
cel kursów akademickich dla kobiet, wykazując 
niezaprzeczoną ich doniosłość i znaczeuie. U nas 
nie można na razie myśleć jeszcze o specyalnych 
Uniwersytetach żeńskich, urządzonych na wzór 
wielkich stolic europejskich, czynić jednak na 
leży, co się da i dołożyć obustronnie wszelkich 
starań, aby w tym zakresie prowadzone studya 
kobiet spodziewane przyniosły owoce.

Następnie wygłosił prof. Bronisław Radzi­
szewski odczyt z zakresu chemii.

Prelegent w wielce zajmujących i przystę­
pnych słowach nakreślił rozwój chemii aż do 
obecnego jej stanu. Szczególnie zatrzymał się 
przy badaniach średniosiecznych chemików nad 
wynalezieniem kamienia filozoficznego. Między 
innemi zapoznał słuchaczki z jedoą z takich 
hipotez, której humorystyczna strona była przed­
miotem ogólnej wesołości. Wspomniał o kilku 
głośniejszych szarlatanach, a szczególnie zatrzy­
mał się przy Michale Sędziwoju, sławnym pol­
skim „złotodzieju“, który zadziwiał cały Kra-

Ww, Pragę, Drezno i Stuttgart. Dziwił się 
dla czego właśnie tego szarlatana Matejko wziął

0 swego obrazu, jako reprezentanta nauki. 
„Dla nas mężów nauki, pierwszym mężem przed 
którym chylimy czoło, jest Jędrzej Śniadecki*. 
Odczyt przeplatał preDgent demonstracyami, z 
których niektóre prawdziwy obudziły zachwyt 
wsrod audytoryum.

Nagrodzono go oklaskami, poczem prof. 
1 wardowski rozlał paniom legitymacje.

iNa p o m n ik  A d am a M ick iew icza
we Lwowie złożyła dyrekcja teatru br. Skarbka 
na listę Adama Krechowieekiego, jako dochód z

1 -  806 r ,d “ Mg0 W r“ n,cs obisoia

— K o n c e r t .  Na dochód funduszu dla 
wdów 1 sierót po literatach i artystach odbędzie 
się we środę dnia 9 listopada 1898 r. w sali 
Domu Narodnego koncert ze współudziałem Pe­
lagii nrabianki Skarbkównej, Wilhelma Kurza 
profesora konserwatoryum lwowskiego, Henryka! 
Opienskiego, skrzypka, Stanisława Żeleńskiego i 
chóru męskiego Towarzystwa muzycznego pod 
dyrekcją prof. M. Sołtysi. Kierownictwe arty­
styczne objął prof. F . Neuhauser.

W programie są : Myrberga „Serenada*, 
Moniuszki „Przylecieli Sokołowie*; utwory te 
odśpiewa chór męski Tow. muzycznego. Chopina 
Nocturne g-dur i Scherzo h-mol odegra prof 
W. Kurz. Mozarta arya „Voi che sapete* i Nie­
wiadomskiego _ „Gdybym się zmienił w wstęgę 
złocistą* odśpiewa hrabianka Skarbkówna. Ba­
cha: „Arya“ , Opienskiego : „Berceuse* i Riesa: 
„Moto perpetuo* odegra p. II. Opieński. Na­
stąpi deklamacja, którą wygłosi p. Stanisław 
netenski. W dalszym programie są p ieśn i: Ti- 
rindelliego „Amore* i Niewiadomskiego „Słowi- 
czku mój“, które odśpiewa hr. Skarbkówna Prof. 
W. Kurz odegra Wagnera-Liszta „Isoldens Lie- 
bestod* i Paganiniego-Liszta „Etude Es-dur*. 
Na zakończenie odegra p. II. Opieński „Rondo 
capncioso* Saint Sacsa.

Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta.

~  P o d r ę c z n ik  w sprawach las.iwyoh 
łowieckich i o rybołostwie Nakładem księgarni 
Gubrynowieza i Schmidta we Lwowie wyszedł 
opracowany przez e. k. starszego komisarza po­
wiatowego p. Wiktora Dzerowicza „Podręcznik 
prawny w sprawach lasowych, polowych, łowie­
ckich i o rybołówstwie*, którego jeden egzamplarz 
Kosztuje w handlu rzeczonej księgarni 2 zł, 60 ct. 
a dla władz, które kilka egzemplarzy nabywają! 
wynosi cena egzemplarza 2 zł. 10 ct.

t  L u d m i ła  J e sk e -C h o iń sk a , W no-
cy z 1 na 2 listopada zgasła w Warszawie 

udmua z br. Mikorskiih Jeske-Choińska, córka 
Józefa i Teofili hr. Mikorskich, dziedziców Wy- 
ganowa w W. Ks. Poznańskiem. Urodziła się 
w v. 1849 w Małachowie. ^ierwiastkowo kształ­
ciła się na śpiewaczkę, odbyła poważne studya 
pod kierunkiem znanej wiedeńskiej nauczycielki 
śpiewu, Marchesi, a następnie u Lampertiego 
w Medyolanie, Reyiala w Paryżu i Stockhause- 
na we Frankfurcie Kierując "się jednak radą 
znawców, którzy znaleźli w niej niepośledni ta- 
ient kompozytorski, niebawem śpiew porzuciła i 
oddała się kompozycji. Pierwszych zasad teo- 
ryr muzycmej uczyła się w konserwatoryum 
Paryskiem, naukę wyższej harmonii ukończyła 
w Warszawie pod kierunkiem prof. Zawirskiego
1 Koguskiego, a z nauką instrumentaeyi zapo­
znał ją  Adam Miiuchkeimer.

Po tak gruntownych studyach młoda kom- 
7,acz?la sa®iodzklnie próbować sił. 

Wśiód licznych jej prac znalazły się i dwie 
opery komiczno dwuaktowa „Zuch dziewczyna* 
wystawiona na scenie warszawskich teatrów 
rządowych, tudzież trzyaktowa „Markiz de 
Crecjui*.

Libretto do „Zucha dziewczyny* osnuła 
kompozytorka na tle komedyi Kazimierza Zale­
wskiego „Spudłowali*. Obie te rzeczy zyskały 
uznanie krytyki, świadczące dobrze o talencie 
Kompozytorki, której Muza miała prawo o 3obie 
powiedzieć: „Mon verre est petit, mais je bois 
dans mon verre.“ Z drobniejszych kompozycyj 
zasługują na wymienienie pieśni: „Do miłości*. 
„Zalotna*, „Słowiczek*, „Pożegnanie żołnierza*. 
„Tyś moja* i wiele innych.

Ostatnią pracą większych rozmiarów była 
ballada orkiestrowa p. t. „Rusałka*. Za tę bal­
ladę, ̂ tudzież za dwie uwertury do oper wyżej 
wymienionych, otrzymała zmarła kompozytorka 
na wystawie powszechnej w Chicago w roku 
loyd  dyplom uznania.

• p. Ludmiła Choińska próbowała także 
sił swoich ca polu literackiem. Owocem pracy 
w tej dziedzinie była powieść p. t. „Muzykanci.* 
n i - i  P- Ludmiła Mikorska za­
ślubiła Teodora Jeske-Choińskiego, znanego pi­
sarza, autora drukującej się obecnie w piśmie 
naszem powieści historycznej p. t. „Tyara i 
Korona*.

Z powodu straty, jaką poniósł znakomity 
pisarz, dzienniki warszawskie wyrażają mu głę­
bokie współczucie. Do wyrazów serdecznego 
współczucia jakie zasłużony autor otrzymał od 
kolegów w prasie warszawskiej niech będzie 
wełno przyłączyć się i redakcji Gazety Lwow­
skiej i przesłać mu najgłębsze ubolewanie.

, Y  K r& iiow ie bawi obecnie znany 
powieściopisarz Rajmont, w przejeździć z War- 

i szawy do Paryża.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, ks. Ignacy Mistak, kapłan Towarzystwa 
Jezusowego, przeżywszy lat 28, w zakonie 18;

Franciszek Wójcicki, restaurator w hotelu
Pollera, po długiej i ciężkiej chorobie.

— J a u  l i r .  H a r r a c h  obchodził wczoraj 
70 rocznicę urodzin. P olitik  zasłużonemu mę­
żowi poświęciła wstępny artykuł.

— P ię k u y  d a r .  Hrabina D. Andrassy 
ofiarowała sumę 5000 zł. na fundusz emerytalny 
Stowarzyszenia dziennikarzy „Coneordia*.

— L essep s o W a rsz a w ie . Z powodu 
poruszonego niedawno w dziennikach warszaw­
skich pytania: kiedy ludność Warszawy dojdzie 
do miliona mieszkańców? (odpowiadano, że w 
roku 1905, a najpóźniej w 1907, ponieważ przy­
rost coroczny w ostatnich latach wynosił 40.000 
ludzi), D ziennik  Poznański przypomina, że 
Lesseps, słynny twórca kanału Sueskiego, utrzy­
mywał, iż Warszawa będzie ku końcowi XX 
wieku największem miastem na świecie, bo, we­
dług jego obliczeń, liczba jej mieszkańców doj­
dzie w tym czasie do 12 milionów. Powodem 
tego wzrostu Warszawy będzie, zdaniem Lessepsa, 
ta okoliczność, iż w Warszawie stykają się dwa 
systemy torów kolei żelaznej: rossyjski i ogólno­
europejski. Wskutek tego Warszawa stać się 
musi —  a po części już się stała — głównym 
rynkiem zamiennym haudlu między Zachodem a 
Wschodem nie tylko europejskim, ale i azyaty- 
ckim.

—  T e le fo n  i . . . .  c z a ry . W jednym z
dzienników warszawskich czytamy: Pomimo, iż 
telefony w różny eh punktaeh Królestwa istnieją 
już od lat kilkunastu, znajdują się jednak je­
szcze osoby, które o podobnym wynalazku nie 
słyszały i uważają go za.... czary! W tych 
dniach do jednego z kantorów bankierskich w 
Warszawie zgłosił się nie młody już jegomość 
w celu sprzedania kilka listów zastawnych. 
W chwili kiedy kasyer robił rachunek, dał się 
słyszeć dzwonek telefonu i buchalter zaczął roz­
mawiać Staruszek, spostrzegłszy rozmawiające­
go, zapytał kasjera co to znaczy — do kogo 
ten pan mówi? a gdy go objaśniono, iż to te­
lefon, przez który rozmawiać można z osobami 
oddalonemi o kilka ulic lub o kilka mil, przy­
były zaczął z niedowierzaniem kręcić głową, 
dodając, że zapewne z niego żartują. Na zape­
wnienie, iż bynajmniej nikt nie żartuje, oraz 
objaśnienia co do rodzaju aparatu i po przyło­
żeniu mu trąbki do ucha, z której głos usły­
szał, starzec tak się przeraził, że nazwał to.... 
czarami! Telegraf no to telegraf, to już znam, 
posyła się.... depesze, ale głos posyłać to coś 
musi być niebardzo.... czystego — dodał staru­
szek, wychodząc z kantoru. Tym niedowiarkiem 
był pewien mieszkaniec osady położonej w gub. 
siedleckiej.

— P o r a ż e n i  p rz e z  p rą d  e l e k t r y ­
c z n y . W tych dniach w blizkości stacyi ele­
ktrycznej w warstatach kolei władykaukazkiej 
w Rostowie nad Donem wydarzył się niezwykły 
wypadek. Robotnik Korywajcw, dotknąwszy się 
przewodników elektrycznych na podwórzu, pora­
żony został przez silny prąd i zawisł w powie­
trzu. Towarzysz pracy spostrzegłszy wypadek, 
usiłował Korywajewa oderwać lecz również sil­
ny prąd sparaliżował jego ruchy i nie pozwolił 
mu ocalić Korywajewa, ani oderwać się od wi­
szącego. Na pomoc nadbiegło jeszcze dwóch ro­
botników, lecz i ci wziąwszy się do ratunku nie­
umiejętnie, starali się później sami napróżno ode­
rwać. Tym sposobem utworzył się żywy łań­
cuch, po którym przebiegał silny prąd elektry­
czny. Inni robotnicy widząc, co się dzieje już 
nie spieszyli na pomoc, lecz dali znać do stacyi, 
w której zaraz zatrzymano maszyny i tym spo­
sobem nieostrożnych oswobodzono. Uczyniono to 
jednak zbyt późno, gdyż dnóch pierwszych ro­
botników nie zdołano już przywrócić do życia.

(n) O p e re tk a . Widocznie jeszcze japoń- 
szczyzna nie straciła racyi bytu, kiedy librecista 
Hall i kompozytor Jones zdołali wykrzesać z niej 
nowy sukces operetkowy, który się zdawał po 
„Mikadzie* Sullivana już niemoźebny do uzy­
skania na tym gruncie. Ich „Gejsza* przeszła 
wszystkie sceny stołeczne i nie zrobiła zawodu 
swym twórcom. —• Ma ona istotnie warunki 
podobania się : akcyę zabawną i muzykę wdzię­
czną. Akcya rozgrywa się w herbaciarni, wśród 
dziewcząt zwanych gejszami, śpiewających i flir­
tujących dla zabawy gości. Jedna z nich — Mi­
moza jest bohaterką operetki, a historya jej po­
wodzeń i trosk miłosnych treścią tejże. Dużo 
figur, wśród których najkomiczniejszym i naj­
nowszym jest Chińczyk W un-H aj, dużo ruchu 
scenicznego, przytem malowniczość całego tła 
dekoracyj i kostyumów wypełniają ramy tego 
obrazu nader efektownie i dają całość wyróżnia­
jącą się bardzo korzystnie z pomiędzy całego 
szeregu innych operetek dawanych u nas.

Muzyka „Gejszy* prawdziwie operetkowa, 
unikająca ansamblów i finałów, ale zato niewy­
czerpana w piosnkach solowych, przerywanych 
tańcem i ozdobionych refrenami chóru, jest pod 
względem melodyi bardzo łatwa dla ucha, a szła-



chętna i zręcznie podana. Chcąc tę muzykę scha­
rakteryzować, trzebaby ją nazwać angielską, ma 
bowiem w swych krótkich groteskowych frazach 
najwięcej tego żywiołu; japońskość jej ogra­
nicza się głównie do kilku motywów uchodzą­
cych w uszach naszych za melodye chińskie czy 
też japońskie; pod tym bowiem względem mu­
zyczny świat europejski jak dotychczas bardzo 
mało znajomości rzeczy okazuje jeszcze. W ka­
żdym razie muzyka ta  osiąga w zupełności swój 
cel, więc jest dobra, chociażby nie posiadała ja 
kiegoś lokalnego typu.

Nie mówiąc już szczegółowo o wystawie, 
która jest świetną, ani też o wszystkich efektach 
z zakresu choreografii, a ta dominujące zajmuje 
w „Gejszy" stanowisko — przyznajemy, iż wy­
konanie ogółem wzięte, było bardzo ładne, za co 
w pierwszym rzędzie kapelmistrzowi p. Słom- 
kowskiemu uznanie się należy. Panie Bohus- 
sówna (Mimoza) i Kliszewska (Molly), każda w 
odmienny sposób, umiały oklaski wywołać, u 
pierwszej ładny w operowym stylu trzymany 
śpiew na nie zasługiwał, u drugiej żywość i 
wyborna, jasna i zrozumiała dykcya. Beszta ról 
kobiecych spoczywała w rękach p. Ka3prowiezo- 
wej (zabawny, dość nowy typ operetkowy), Bro­
nikowskiej i Skalskiej. Ogromnie komicznym był 
Chińczyk w interpretacyi p. Lelewicza, który 
grą, śpiewem i tańcem stworzył prawdziwy kun- 
sztyk operetkowy. Inne partye śpiewali i grali 
z powodzeniem pp. Orzelski, Bogucki, Myszkow­
ski, Pasterski i inui.

Humor panował w ogóle w wykonaniu 
operetki, a wesołe usposobienie wśród publiczno­
ści, mimo to bylibyśmy zdania, iż parę dowci­
pów zbyt jaskrawych można bez szkody operetki 
a na korzyść smaku doskonale opuścić. Bzecz 
sama i bez tego liczyć może na powodzenie.

P a n n a  H e le n a  S tra ż y iis k a  zaszczy­
tnie znana autorka historycznych dziełek dla 
młodzieży —  jak się dowiadujemy — otrzy­
mała od znakomitego uczonego czeskiego, Tomka, 
upoważnienie do przełożenia jego „Historyi 
Czech" na język polski. Wiadomość ta nie­
wątpliwie zainteresuje wszystkich, opracowują­
cych dzieje Słowiańszczyzny u nas. Włodziwoj 
Wacław Tomek, nestor historyków czeskich, nie 
jest nam obcym, włada dobrze językiem pol­
skim i żywo zajmuje się ruchem naszym umy­
słowym. Z wielu uczonymi polskimi jest w bli­
skich osobistych stosunkach. Pragniemy też co 
rychlej widzieć książkę jego przyswojoną na­
szemu piśmiennictwu i to jeszcze przez autorkę 
tak wybornie władającą polskim językiem.

S ta n is ła w  W ie rz b ic k i ,  adwokat w Ko­
wnie, siostrzeniec ś. p. dr. Antoniego J., wy 
dał nakładem księgarni Filipowieza-Dubowika 
w Mińsku Grubernialnym nowy tom poezyj p. t 
„O brzasku". Gała krytyka warszawska wyraża 
się o tym nowym zbiorku nader pochlebnie.

G U licy i zeszyt 27, o ile przypuszczać 
można, przedostatni olbrzymiego wydawnictwa 
p. t.: „B’ie ósr.er.-ungar. Monarchie in Wort und 
Bild", nie ustępuje w niczem swoim poprzedni­
kom, o których niejednokrotnie wspominaliśmy 
na tern miejscu. Wypełniają go wielce interesu­
jące, bogato ilustrowane studya Władysława Ty­
nieckiego, W ładysława Szajnochy i Juliusza Leo. 
Cały tom obejmuje 56 arkuszy druku, odtwa­
rzając wszystko, cokolwiek kraj nasz posiada 
godnego uwagi. Złożyły się nań pióra 25 wybi­
tnych pisarzy polskich, którzy skreślili 26 zwię­
złych, starannie opracowanych studyów; tekst 
urozmaica i wyjaśnia około 300 doskonałych 
ilustracyj. Jest to dzieło poważne i cenne, które 
sprostuje wśród obcych nie jedno mylne pojęcie 
o Galicy i.

N ow a k o m e tly a  Bałuckiego p. t.: „Wę­
drowna muza", doznała w Krakowie nieprzy­
chylnego przyjęcia ze strony publiczności i prasy. 
Sztuka przedstawiająca obraz prowineyonalnych 
teatrów, pozbawiona jest wszelkiej akcyi, a cha­
rakterystyka osób, jakkolwiek trafna, nadaje się 
raczej do dramatu, niż do komedyi.

czna. Znajdujemy tutaj również doskonały por­
tret ś. p. Tytusa Chałubińskiego, którego imię 
związane jest nierozerwalnym węzłem z uro­
czą siedzibą tatrzańską, oiaz udatny ry sunek : 
Tatry.

Z r u c h u  w y d a w n ic z e g o . Znany war­
szawski lekarz i autor, p. Zygmunt Kramsztyk, 
ogłosił tom „Szkiców krytycznych z zakresu 
medycyny", poświęcając tę pracę kolegom i przy­
jaciołom swoim, założycielom Gazehj Lekarskiej.

R e p e r to a r  t e a t r u  h r ,  S k a rb k a  pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek po raz drugi „Gejsza" 
czyli „hietorya japońskiej herbaciarni", operetka 
w 3 aktach z prologiem. Libretto Oven Hałla, 
muzyka Sidneya Jonesa. — Nowe kostyumy, no­
we dekoracye podług oryginalnych wzorów lon­
dyńskich.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4-trj „Chory z urojenia", komedya w 3 aktach 
Moliera. Występ p. Gustawa Fiszera.

Wieczorem po raz trzeci „Gejsza", opere­
tka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W niedzielę po południu o pół do 4 „Szty­
gar", operetka w 3 aktach Zellera.

W niedzielę o godzinie pół 8 po raz 
siódmy „Pod białym koniem" komedya w 3 a- 
ktaeh 0. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz 
„Zamek na Czorsztynie, czyli Bojomir i Wanda", 
opera komiczna w 2 aktach Karola Kurpiń­
skiego.

W poniedziałek po raz piąty „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach K. Glińskiego.

We wtorek po raz czwarty „Gejsza“, 
operetka w 3 aktach.

Najbliższą nowością będzie „Zazdrośnica", 
komedya w 3 aktach Bissona, z panną Cza­
plińską w roli tytułowej.

„ C y ra n o  de  B e rg e ra e " , podobał się 
ogromnie w Hamburgu. Główną rolę miał 
świetnie grać Horvath.

W y s ta w a . W połowie listopada otwartą 
zostanie w Wiedniu draga wystawa secesyoni- 
stów; pierwsza, jak wiadomo, cieszyła się nie- 
zmiernem powodzeniem. Wezmą w niej udział 
artyści polscy, należący do stowarzyszenia. W Kra­
kowie bawili w tym celu dwaj artyści wiedeńscy, 
z których jeden znany zaszczytnie Myrbach, aby 
się porozumieć ze swymi polskimi kolegami. Na 
wystawę nadesłali swoje prace malarze: Wy­
czółkowski, Fałat, Axentowicz i Mehoffer, który 
wystawi kartony witrażowe, portret artysty dra­
matycznego p. Kamińskiego, oraz swój własny 
portret.

R ozw ój łódzki) redagowany umiejętnie i 
ruchliwie przez W. Czajewskiego, umieścił w 
jednym z ostatnich numerów artykuł na czasie 
p. t. „Zakopane , jako zimowa stacya klimaty­

serwatoryum  m uzyeznem : Stefanowi Pańko- 
wowi na 2 lata, Otylii Szydłowskiej na rok, 
H erm inie Brykównie na 2 lata, Zofii Gra- 
lewskiej na 2 lata, W eronice K rupskiej na 
2 lata, Kazimierzowi Baranowskiem u na 3 
lata, a prawo pierwszeństwa, jeżeliby się ja ­
kie miejsce opróżniło przyznano Franciszce 
Smolewiezównie.

N astąpiła spraw a własności i używania 
bereł literatów  i Bady miejskiej. W arch i­
wum miejskiem były dwrn berła, z których 
jednego używała Bada m iejska, drugie zaś 
oddał do używania w r. 1894 prezydent 
M ochnacki Kołu literaeko-artystycznem u, a 
to z tej przyczyny iż było ono przeznaczone, 
jak  wskazuje na niem  napis, dla konlrateruii 
literackiej.

Po dłuższej dyskusyi, w której wyka­
zano, iż dawniej konfraternie literackie były 
ściśle połączone z towarzystwami młodzieży 
handlowej, a to dlatego, bo konfraternie li­
terackie były właściwie Towarzystwam i księ­
garzy i że lwowskie Towarzystwo kupców i 
młodzieży handlowej powstało w łaśnie z ta ­
kiej konfraterni!, uchwalono odebrać berło 
Kołu i oddać je Towarzystwu kupców i mło­
dzieży handlowej z tern, aby używało go 
tylko wtedy, gdy będzie występowało g re­
m ialnie.

Dyskusyę nad spraw ą organizaeyi uzu­
pełniających szkół przemysłowych lwowskich 
odroczono do następnego posiedzenia.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z  dnia  3 listopada).

Przewodniczył I. w iceprezydent pau 
Schayer, który odpowiedział ua przypomnie­
nie ze strony rad. p. Thulliego memoryału 
swego czasu, wniesionego co do stróżów ka- 
m ienieznych, że spraw ę tę rozpatruje obecnie 
sekeya III. Bady miejskiej.

Dr. Gostyński wniósł następnie spro­
stowanie n iektórych zarzutów, podniesionych 
podczas dyskusyi nad regulam inem  zakładu 
dla nieuleczalnych im. A ntoniego i W aleryi 
Bilińskich. W spraw ie tej zaznaczyć musimy, 
że na poprzedniem  posiedzeniu Bady miej­
skiej p. Gołąb odczytał spraw ozdanie rachun­
kowe, wyjaśniające dokładnie, obrót fundu­
szów zakładowych.

Na posiedzeniu wczoraiszem odczytał 
dr. Gostyński nadto następujące oświadczenie :

„Obecnie nie ma jeszcze fundaeyi B i­
lińskich, to znaczy, że fundaeya istnieć po­
cznie z chwilą, kiedy kom petentna władza 
zatwierdzi akt fundacyjny, którego dotych­
czas św ietna Bada, nawet, jeszcze nie uchw a­
liła. Istn ie je  tylko darowizna ś. p. B iliń ­
skiego.

„Z mocy aktu darowizny z dnia 13 
grudnia 1890 i z 16 lutego 1892 jestem  ja 
przez dawcę ustanowionym dożywotnim dy­
rektorem  i naczelnym  lekarzem, a nadto w 
akcie spisanym  20 m arca 1893 r. zastrzeżono 
wyraźnie, ażeby dr. J. Gostyńskiemu, jako 
naczelnemu lekarzowi i dyrektorowi zakładu 
dla nieuleczalnych chorych i wyzdrowieńców 
ehrzościan we Lwowie pozostawiona była w 
jego urzędowaniu wszelka swoboda.

,,Ś. p. Biliński nadto określiłjjm oje sta­
nowisko dokładnie w statucie i regulam inie, 
przez siebie własnoręcznie podpisanym, w któ­
rym nap isa ł: „Zgadzam się z tym statutem  
z dnia 23 lipca 1893 i podług tego ma się 
postępować". A dopóki akt fundacyjny przez 
kom petentne władze nie je s t potwierdzonym, 
mam sobie za obowiązek ścisłe przestrzeganie 
i w ykonywanie tego statutu. W skutek tego, 
uchwalony przez świetną Radę regulam in, 
o ile stanow iska mego przez ś. p. B i­
lińskiego zawarowanego i praw przez ś. p. 
Bilińskiego statutem  mi nadanych nie wa­
ruje, uważam za nielegalny i wcale mnie 
uieobowiązująey.

„Dopóki akt fundacyjny nie będzie po­
twierdzony, a tem samem ginina nie wejdzie 
w prawa fundatora, obowiązuje mnie stosu­
nek ściśle określony regulam inem  ś. p. Bi­
lińskiego. Przypuszczam, że reprezentaeya 
m iasta, gdy będzie m iała prawo przystąpić 
do uchwalenia regulam inu, uwzględni wolę 
ś. p. Bilińskiego co do mego stanowiska. 
A gdyby i to się nie stało, poddam się d o ­
piero orzeczeniu kom petentnej władzy, która 
w tych spraw ach ostatecznie decyduje".

Na wniosek dr. Gostyńskiego odesłano 
to oświadczenie do komisyi prawniczej. — 
P. W iceprezydent Rady stw ierdził, iż pod­
czas dyskusyi nad regulam inem  nie padło 
żadne słowo, ubliżające czci dr. Gostyńskiego.

N astępnie Rada miejska nadała na wnio­
sek dr. M ałeckiego bezpłatne miejsca w kon-

N a j j .  P a n  przyjął wczozaj przed po­
łudniem  w Budapeszcie na osobnem posłu­
chaniu prezesa gabinetu  w ęgierskiego bar. 
Banffy’ego.

P. M inister handlu br. Di Pauli powró­
cił z Bożen do W iednia.

Komitet wykonawczy praw icy w Izbie 
posłów Bady państw a w W iedniu odbył 
wczoraj pod przewodnictwem p. Jaworskiego 
posiedzenie w obecności P. P rezydenta M i­
nistrów hr. Thuna. Omawiano stanowisko 
prawicy w obec rozprawTy nad wnioskami o 
postawienie M inistrów w stan oskarżenia i 
uchwalono, że większość nie weźmie udziału 
w tej rozprawie.

Dzisiaj przed posiedzeniem Izby posłów 
odbyć się miało posiedzenie subkom itetu ko­
misyi budżetowej, któremu powierzono opra­
cowanie przedłożenia w spraw ie regulaeyi 
płac służby państwowej, oraz posiedzenie opo­
zycyjnych klubów niem ieckich.

Na ostatuiem  posiedzeniu komisyi fi­
nansowej Izby dop. sejmu w ęgierskiego re ­
ferent Hegedues przedłożył spraw ozdanie o 
podatkach konsuroeyjuyeh. Oo do podwyższe­
nia cła od nafty, referen t przyznał, że pod­
wyższenie to je s t tylko w in teresie  Galicyi, 
podwyższenie bowiem cła na produkty su­
rowe przyczyni się -wielce do podniesienia 
naftowego przem ysłu galicyjskiego.

R eferent zalecił jednak przyjęcie tego 
podwyższenia, mimo iż ono dla W ęgier jest 
niekorzystnęm, wskazując na inne korzyści, 
jakie ugoda cłowo-handlowa W ęgrom  przy­
znaje, a które można śmiało przyjąć w za­
m ian. Co się tyczy zm niejszenia kontyngentu  
od wódki, sprawozdawca stwierdza, że zm niej­
szenie faktyczne nastąpi tylko ua W ęgrzecb, 
w A ustryi zaś odbędzie się to jeno w ten 
sposób, że do kontyngentu  wódki zaliczoną 
będzie także pewna ilość fabrykacyi octu.

wego swojego zezwolenia na zamianowali
ks. Jerzego księeiera-gubernatorem  ^.r0[o 
Tak brzmieć ma jego tytuł. M ianow anie 
ma być notyfikowane sułtanowi przez 
carstwa, opiekujące się Krętą. Jeśli sn 
przyjmie notyfikację bez oporu, ks. j 6 ,- - zed 0

ks. Jer?̂
uda się do K onstantynopola, aby pi'2 jjl*’
jęciem swoich funkeyj przyjąć ferman z 
westyturą. W przeciwnym  razie ma SUizje 
nator udać się wprost do zatoki Suda, g 
admirałowie powitają go i wprowadzą W ń 
urzędowanie.

Proces Lucheniego przed ławą pW  ^  
odbędzie się w Genewie w dni

b. m. Lucheniego wezwano wczoraj 0°
rektora więzienia, gdzie mu zakomunis ^
no tę wiadomość, oraz wręczono także 
oskarżenia i wymieniono 48 do 
wezwanych świadków. Lucheni, uśmiec J.j
się, przyjął akt oskarżenia i z ironią ■- . ^  
słowa: Tak wielu świadków! — Luch®1* 
m ierzą podobno w czasie rozprawy wyg gję 
mowę. anarchistyczną, czemu obrońca c 
sprzeciwia. Gdyby zbrodniarz mimoto W 
trybunału zachowywał się wyzywająco, P 
wodniczący odbierze mu głos.

Dzisiaj rozpoczynają się znowu P 
dzenia Izby francuskiej, która obaliw szy ,^ 
b inet Brissona, odroczyła się na dnt lPuy’ 
Przed Izbą stanie nowy gabinet 
dwudziesty siódmy od chwili zaprowaflWgje
republiki. Ponieważ rzeczpospolita _,s Qa
w łaśnie lat 27, przypada jeden jeni
rok. Tak jednak nie jest, is tn ia ły . n p. 
m inisterstw a, które trw ały dłużej 
gabinet Juliusza F erry  lub gabinet Me ^ 
za to i nae trw ały zaiedwo kilka rn,jeS I 
jak n. p. ostatni pana Brissona, który 
tylko cztery niespełna miesiące. ^ .

Prezes gabinetu Dupuy złoży dzi® ^  
klaracyę, zawierającą program  
wego rządu, a ułożoną na radzie njj 
ryalnej. Polityka rządu opierać się ^ jc ll  
jak się zdaje, na k o n c e n tra c ji_ wsz^r0(jz»j 
żywiołów republikańskich ; będzie to yj
koalicji republikańskiej przeciwko oP° 
złożonej z monarchistów, nacjonalisto  
wni zwolennicy Boulangera) i an^ se!racyj' 
Nowy zatem rząd jest rządem koncen 
nym  z silnym odcieniem urniarkow»nl ’ es, 
re mu nadają m inistrowie Krantz,_ 
a zwłaszcza sam Dupuy, pełen miary ^
wagi. Je st to charak terystyeznem ,  ̂ r0-
chwili, kiedy sąd kasacyjny postano 
wizyę procesu Dreyfusa, do władzy Pr 
dzi znowu Dupuy, który piastował za.
prem iera podczas procesu. Wa,rto 
notować, że m inistrem  kolon ij był w 
obecny prezydent republiki Faure.  ̂
sprawy Dreyfusa, rząd obecnie bg1 ajwy*' 
sy tuację  ułatw ioną przez uchwale eZOia;
szego sądu, przed którą musi ueny.1 
to też na radzie m inisteryalnej P08, '-  
no wykonać wszystkie zarządzenia >

U rzędnik do szczególnych poleceń przy 
generał-gubernatorze kijowskim, br. Stackel- 
berg, m ianow any został w icegubernatorem  
kijowskim.

Z P etersbu rga  donoszą : Osobna narada 
w spraw ach szlachty będzie rozpatryw ała 
projekt przyznania szlachcie prawa nie 
przyjm ow ania do swego koła osób „niepra- 
womy sinych".

K raj donosi, że na prośbę proboszcza 
parafii omskiej o uposażenie w ziemię ko­
ścioła w Omsku zapadła deeyzya, nadająca 
temu kościołowi 99 dziesięcin ziemi upra­
wnej z dóbr państwa. Za staran iem  ks. pro­
boszcza zaprowadzono również wykład reli- 
gii katolickiej w girnnazyum męskiera i żeń­
skiej w Omsku, po dwie godziny tygodnio­
wo. W O renburgu, przy miejscowym kościele 
parafialnym , pozwolono utworzyć katolickie 
Towarzystwo dobroczynności.

Przy U niw ersytecie tomskim ma po­
wstać Towarzystwo naukowe „azjatyckie", 
w celu badania Azyi pod względem history­
cznym, językowym, literackim  i etnografi­
cznym.

Z A ten  donoszą do Pol. Corr. : Król 
Jerzy udzielił w ostatn ich  dniach urzędo-

i i u  w  J  '1 . J  . . .  . ------- —  ̂ Z l ł ^ i

lu, celem wyświecenia prawdy. Spra 
duje się na jedyn ie  właściwej dr0“.Jjgsttf1* 
nareszcie doprowadzić może do zwy 
sprawiedliwości. _

Liberie dono si: W śledztwie_ ° ci0$-
wem w spraw ie Dreyfusa, co do kas.a"
su r  zeznawać będą przed trybuna 
cyjuym  świadomi tej spraw y :e jedo® 
Podczas ich przesłuchania nie b?3 
obecny naw et pisarz trybunału. _ 0 ^

G enerał Cavaignac — jak ) v̂ a bp 
napisał lis t do trybunału , ż ą d a ją  ' 
przesłuchany w charakterze świao • g egS» 

D ziennik M a lin  w ystał s’j;
ua Czarcią W yspę celem dowie0 ' sWyH> 
szczegółów o Dreyfusie. W osta kr^
liście opowiada H ess , że Pa uiU 
ołów , m ieszkających w Cayen^ ’ w
śliła przeprowadzić ucieczkę Drey :eJ1ięd*P 
dziei zarobienia ua tem grubycH £ znac z r 
Mówiono, że rodzina Dreyfusa P' „aSein ° r „ 
ua ten  cel m ilion franków. Ty1” rodz} 0 
zało się, że ani Dreyfus, ani Jee p e ^ 'e t 
ani słyszeć nie chcieli o ucieczani słyszeć m e cncien u j  v się 
przedsiębiorczy aw anturnik  u<W■ ^
do F rancy i, celem porozurmema h‘«jjatogii»U'/ jl1 i. a n u j  i j vui 'mu ^  v .  v -  -  <, rf
Dreyfusa, lecz otrzym ał odprawę- ^ ugj,u^1 
rodzina Dreyfusa chętn ie  _ Vr &0ster „g. 
pewnego m ulata, który podją ® £yW I
więźniowi ua Czarciej W yspie s ^
ści" bieliznę i inne przedmioty. k»r^ef rc(i
zgadzało z regulam inem  zarzą * Rufo
Człowiek teu  nazywa się n andlarZ u 
i je s t piekarzem  a zarazem 0 eSLie'i
drzewa i węgli. Pokazywa-1 ° fusa, za 
listy  p. Dreyfus i M acieja DtJ  
raiace podziękowanie za jego P wiązku r  
n il to, jak mówił, z prostego, obow ^  ^  
mienia, i chociaż stracił " • l ! ; ano, ""
teli, kiedy _ się o temi dowi
żałował wcale swego dobrego

 — '  -0 cM*;
Zbrojenie się A nglii j 08L yi

większe z an iep o k o jen i ^ . ^ e j

■

sym ptom atyczny objaw na'P.I^r?g berl*®Syi<
politycznej międzynarodowej. p r y ^ g i
dzienników donoszą z Londyn u ^  ̂
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kw estyi Faszody, lecz E giptu . A nglia clice 
ostatecznie uregulować kwestyę egipską i 
zbroi się na w ypadek opozycyi ze strony 
F rancyi lub Rossyi.

W edług depesz z Rzymu, prezes wło­
skiego gabinetu  generał P e llo u i m iał na  ra ­
dzie gabinetowej oświadczyć, iż sy tuacja  
dziś je s t bardzo niepew ną.

Również sądząc z tonu prasy angiel­
skiej, możnaby wnosić, iż położenie jest bar­
dzo groźne. Tim es  i Standard  wprost piszą, 
iż A nglia całą siłą pary przygotowuje się 
do wojny. Times, który zachowywał dotych­
czas w ielkie um iarkow anie, dziś występuje 
nam iętnie w obec F rancyi i zapewnia, że 
A nglia nie dopuści, aby F rancya osiedliła 
się w jakimkolwiek punkcie doliny Nilu. 
D a ily  Telegraph pokłada jeszcze nadzieję po­
praw ienia się sytnacyi w uchwale jutrzejszej 
angielskiej rady gabinetowej.

W iele dzienników zaostrzeniu się ogól­
nego położenia przypisuje także przyspie­
szenie powrotu cesarza W ilhelm a z podróży 
na W schód.

THLMGSAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada pafistwa.

W ie d e ń , 4 listopada. ( Telefonem). Na 
dzisiejszem posiedzenia Izby poselskiej Rząd 
przedłożył ustawę o zniesieniu myt. —  Pan 
M inister skarbu" przedkłada zam knięcie ra ­
chunków za lata 1894, 1895 i 1896. Nowo 
wybrany poseł Moysa zjawił się w Izbie i 
złożył przyrzeczenie poselskie.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do rozpraw y n ad  w nioskiem  posła 
Kronawettera i tow. o postaw ienie h r. Kaz. 
Radeniego w stan  oskarżenia za rzekome 
nadużycie, funduszu dyspozycyjnego przez 
zasilanie dziennika Reichswehr.

Pierwszy zabiera głos p. K ronaw etter i 
tw ierdzi, że jest obowiązkiem parlam entu ści­
śle kontrolować, w jaki sposób Ruui gospo­
daruje pieniędzmi, na które, cała ludność 
ciężką pracą się składa. Zdarzały się już 
dawniej rzeczy podobne, jak spraw a Reich,s- 
w e h r , ale nie było jeszcze wypadku , 
zeby Rząd form alny sporządzał kon trak t z 
subwencyonowanein pismem. Pierw szy do­
piero h r. Badeni zaw arł takie p a d a m  tur- 
pe. W ydawca Reichswehr oświadczył, że jak  
żołnierz m usiał ściśle przestrzegać szczegó­
łów umowy. Mówca roztrząsa szczegółowo 
dzieje założenia Reichswehr i zachowanie się 
togo pisma w sprawie rozporządzeń języko­
wych. Nazywa zaw artą umowę wzorem so- 
cietatis Leoninae. Omawia następnie  finanso­
we postanowienia tego układu i wyraża 
zdanie, że utrw alanie czegoś podobnego na 
piśmie było po prostu głupstwem , Rząd za­
wsze zaprzeczał, jakoby Reichswehr była or­
ganem rządowym, a gdy to pismo wystąpiło 
raz przeciw państw u niem ieckiem u. Rząd 
ftawet osobny m kom unikatem  w Wiener 
■Abendpost ogłosił, że nie ma nic z tem  pi­
smem wspólnego. Ozy godziło się grać taką 
komedyę. Dalej zastanaw ia się p. K ronawet- 
sr nad tem, skąd h r Badeni czerpał te_ su-

olbrzymie, jakich potrzebował dla Reichs­
wehr i •wyraża zdanie, że sam fundusz dy­
spozycyjny na to nie wystarczał.

Powiadała także, mówił pos. Kronawet- 
tek, że jadom" z wielkich przemysłowców 
(Artur Krupp. P rzyp . Red.), miał dostarczyć 
Pieniędzy i dostał sig za to do Izby panów.
Mówca prosi Izbę, aby jego wniosek przy- 3§ła.
T Po dr. Kronawetterze zabiera głos 1. 
Prezydent Ministrów hr. Thun. Oświadcza, 
ze jak tylko interj elaeya w sprawie Rctchs- 
wehr pojawiła się jeszcze na wiosnę, on jak 
jjajściślejsze zarządził dochodzenia, bo pijze- 
dewszystkiem sam sobie wyrobić chciał o 

zdanie. W ynikiem tych badań podzieli 
z Izbą, aby i Izba wiedziała, czy ma 

przejść do porządku dziennego nad  ̂ wnio­
skiem omawianym, czy też dalej nad nim
obradować.

Eundusz dyspozycyjny — oświadcza 
Rt - Thun — na podstawie rozporządzenia, 
j|ńeS- z roku 1866 nie podlega kontroli ani 
Najw, Trybunału państwowego, ani parla­
mentu. Pozostaje on w dowolnej dyspozycyi 
każdego Rządu^ który za używanie tego fon- 
eluszu nie j^st odpowiedzialny. Chodzi ylko 
0 to, czy Rząd w danym razie przekroczył 
wysokość uchwalonego funduszu i czy nie 
Uzywał innych sum, nłynacych z podatków 

cMe, dla których "fundusz dyspozycyjny 
“Jł przeznaczony. W niniejszym wypadku 

Prezydent Ministrów może z całą _ sta-
n<?wezośc*,ią stwierdzić, że żadnego naaużyci 
nie było. a

Mogę Panów zapewnić, że kwota fun- 
uszu dyspozycyjnego, uchwalona przez par- 

ament przekroczona nie została. Przekonaćr\ -r **juŁiuDńou^ m e zost&l&i*
®ię mogą Panowie o tem  z zamknięć
kowyeh » -  1OA” " rachun-
— " jcu  z r. 1897. Pewny jestem, że po 
Przejrzeniu tych zamknięć rachunkowych 

anowie przyjdziecie do przekonania, że

tw ierdzenie jakoby fundusz Państw a roztrwo­
niony został, nie je s t uzasadnione.1

Pos. B erner (socyalista): A skądże
hr. Badeni wziął fundusze ?

P. P rezydent M inistrów hrab ia  T h u n : 
Chcąc na to pytanie, odpowiedzieć, zazna­
czam, że z natury  funduszu dyspozycyjnego 
wynika, iż Rzad nie potrzebuje składać^ szcze­
gółowych rachunków, ani też wydawać całej 
sumy. Z nadwyżek zaś funduszu tego utwo­
rzył się z czasem rodzaj nowego funduszu, 
którym każdoczesny Rząd dowolnie rozpo­
rządzać może. Już z tego mogą się Panowie 
przekonać, że nie zachodzi potrzeba używania 
innych funduszów i o tem  w danym  razie 
mowy być nie może.

N ie ma przeto żadnego powodu do 
tego, ażeby byłego P rezydenta  M inistrów 
postaw ić w stan oskarżenia. Spodziewam 
się, że Panow ie przy sposobności głosowa­
nia nad wnioskiem  p. K ronaw ettera spraw ę 
te weźmiecie na uwagę. (Oklaski).

P. ks. Stojąłowski oświadcza, że jego 
partya stoi przeciw hr. Badeuieniu. Mówca 
głosować będzie za wnioskiem Kronawettera. 
Mówca krytykuje sposób użycia funduszu dy­
spozycyjnego i zarzuca, że Rząd przy pomocy 
tego funduszu korumpuje dzienniki. Szczegól­
nie w Galicyi, zdaniem mowc-y, panują sm u­
tne  pod tym  względem sto su n k i: opinia pu­
bliczna jest przekupiona. P . ks. Stojałnwski 
omawiał w końcu wybory ostatnie do Rady 
państw a w Galicyi.

Zabiera głos pos. Kozakiewicz.
Godzina 3 m inut 30. Posiedzenie trw a

dalej.

K rak ó w  , 4 listopada. (Dep. pryw . te­
lefonem). Za duszę, ś. p, Najj. P; ni Cesarzo­
wej Elżbiety odbyło się dziś w kościele 
Najśw. Maryi P anny  nabożeństw o_ żałobne 
za staraniem  Stowarzyszenia bratn iej pomocy 
kelnerów.

K ru k ó w , 4 listopada. (Dep. pryw  
telefonem). Z powodu jubileuszu Czasu otrzy­
m ała redskeya liczne pisma gratulacyjne, 
między inoerui :  od JE . ks. biskupa Puzyny, 
od prezydenta miasta F ried leina, od pierw- 
'szpffO w iceprezydenta p. Pieniążka, od Re- 
która U niw ersytetu dr. K!eezvń>kiego, od 
prezesa Rady powiatowej dr. Paszkowskiego, 
od dr. Gustawa Romera, dyrektora Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń tudzież od 
Izby handlowej i przemysłowej. Z W iednia 
nadeszły telegram y od JE . P. M inistra  dr. 
Adama Jędrzejow icza, od szefa sekcyjnego 
p. Chlędowskiego, od redaktora Frema&n- 
blattu  p. F riedm anna.

Ze Lwowa nadeszły depesze gratulacyjne 
oćJ JE . M arszalka krajowego Stanisław a hr. 
Badeniego, od JE . ks. A rcybiskupów . ks. 
Morawskiego i ks. Isakowicza, od W icepre­
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. M Bo- 
brzyriskiego. dalej od Uniwersytetu, Zakładu 
nar. im. Ossolińskich, Towarzystwa dzienni­
karzy polskich, Koła literacko-artystycznogo, 
od redakcyj dzienników lwowskich i od wielu 
osób pryw atnych. Z kraju nadeszły życzenia 
od wielu prezesów Rad powiatowych, tudzież 
od rozmaitych stowarzyszeń i instytucyj oraz 
osób pryw atnych.

Nadeszły też telegram y gratulacyjne z 
W arszawy i Poznania. Z Poznania nadesłali 
depesze pp. Motty i Dziembowski, tudzież 
redakeye dzienników tamtejszych. Z Pragi 
czeskiej nadeszły depesze gratulacyjne od 
redakcyj pism i wybitnych polityków czeskich.

K ra k ó w , 4 listopada. (Dep. pryw . te­
lefonem). P. M inister spraw zagranicznych 
h r. Gołuehowski przejechał dziś przez K ra­
ków do W iednia.

K ra k ó w , 4 listopada. (Dep. pryw . tele­
fonem). Rada m iasta uchw aliła na wc-zoiaj- 
szem posiedzeniu w ybrać komisyę specjalną, 
złożoną z 4 członków kom isyi teatralnej^ 3 
członków sekcyi prawniczej i 3 czionków 
sekcyi ekonomicznej. Komisya ta ma przed­
stawić Radzie m iejskiej wnioski co do roz­
pisania w ydzierżaw ienia teatru  miejskiego 
w Krakowie na  czas dalszy po skończeniu 
obecnego okresu dzierżawy, upływającego w 
lipcu roku przyszłego. _ .

Jako ew entualni kandydaci do objęcia 
dzierżawy teatru  na la t 6 w ym ieniani są : 
p. Tadeusz Pawlikowski i w społdyrektor tea­
tru  lwowskiego p. Bandrow ski. Słychać też, 
że czynią się starania o utworzenie spółki, 
któraby wydzierżawiła teatr od gm iny.

W ie d e ń , 4 listopada. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował P. M inistra h a n ­
dlu, barona D i P a u l i ,  prezydentem  cen­
tralnej komisyi dla udziału A ustryi w Wy­
stawie światowej r. 1900 w Paryżu.

Najj. Pan zamianował radcę Nam ie­
stnictw a i referen ta  d y rek c ji galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego, Antoniego J a e -  
g e r  m a n n a ,  radcą Dworu extra statum  w 
c. k. N am iestnictw ie we Lwowie.

W ie d e ń , 4 listopada. Burm istrz dr. Lue- 
ger oświadczył na początku wczorajszego 
wieczornego posiedzenia tutejszej Rady miej­
skiej, iż "dzięki zarządzeniom władz, oraz 
dzielnem u w spółdziałaniu wszystkich powo­
łanych ku tem u organów, zdołano stosunki 
zdrowotne m iasta W iednia przyprowadzić do 
porządku i usunąć niebezpieczeństwo dżumy.

Obecnie nie ma już najm niejszego powodu 
do zaniepokojenia.

N astępnie odczytano reskrypt N am iest­
nika hr. K ielm ansegga w sprawie protestu 
mniejszości przeciwko uchwale Rady m iej­
skiej w spraw ie układu pomiędzy grniną a 
stowarzyszeniem gazowem. W reskrypcie po­
wiedziano. iż N am iestnik na zasadzie urzę­
dowego protokołu rozstrzygnął, że nie ma 
powodów do unieważnienia uchwały i zarzą­
dzeń burm istrza.

Dalej radca G ruber interpelow ał bur­
mistrza, w jaki sposób myśli odwrócić od 
W iednia „słowiańskie niebezpieczeństw o?•*.

Burmistrz dr. Lueger przyznając, że 
niektórzy Słowianie, zamieszkali w W iedniu, 
występują w sposób niewłaściwy, przyizekł 
wystąpić z całą stanowczością tak, ażeby nie­
miecki charakter W iednia został utrzymany.

N astępnie toczyła się dalej dyskusya 
w spraw ie kontraktu z firmą Siem ens i Hal- 
ske o tram waye elektryczne.

Uchwalono zamknięcie rozprawy ogól­
nej. Zabierali głos, jako tnowcy g e n e ra ln i: 
przeciw Y og‘er, za M ayreder.

Po przemówieniu referenta dr. Luegera 
odrzucono wszystkie poprawki i wnioski od­
mienne i uchwalono przejść do dyskusji 
szczegółowej.

W ie d e ń , 4 listopada. P. M inister wy­
znań i oświaty wydał reskrypt, w którym 
rozporządza, że Jubileusz panowania Jego 
Ces. Mości ma być obchodzony we wszyst­
kich zakładach naukowych, nie należących 
do zakresu szkół wyższych, oraz w semina- 
ryaeh nauczycielskich, dnia 2 grudn ia  b. m. 
W tym dniu nie ma się odbywać wcale na­
uka. Uroczystość Jubileuszowa ma składać 
się z nabożeństwa kościelnego, urządzonego
0 ile możności osobno dla każdego wyzna­
nia, i obchodu szkolnego, na którym  kiero­
wnicy szkół mają przedstawić uczniom w 
sposób odpowiedni szczególną doniosłość dnia 
tego. Ze względu na ciężką żałobę, w jakiej 
pogrążony jest Najw. Dom Cesarski a z Nim 
cała M onarchia, z programu obchodu mają 
być wykluczone wszelkie popisy, a szczegól­
niej muzyczne i deklamacye.

P r a g a ,  4 listopada. (Telefonem). W  ra­
żenie spraw ia artykuł dzisiejszej Politik, 
zwracający się przeciw dalszym walkom mię­
dzy Czechami i Niemcami. Dwa te wielkie 
szczepy nie są przeznaczone do tego, aby się 
wiecznie pożerały. Pow inny się raczej poią- 
czvć do wspólnej walki z żywiołami rady­
kalnymi.

B u d a p e sz t, 4 listopada. N a wezorsjszem 
posiedzeniu Izby deputow anych toczyła się 
dalej rozprawa nad postawieniem  na porzą­
dek dzienny przedłożenia indem nizacyjnego. 
Przemawiali przeciw  pp. Berger i Raków- 
szky.

Pojawienie się w Izbie Prezydenta mi­
nistrów Banffy’ego było hasłem do gorących 
owacyj ze strony większości rządowej.

N astępnie dep. Franciszek Sima prosił 
Izbę, ażeby pozwoliła mu wygłosić mowę do­
piero nazajutrz. Przyszło ztąd do długiej de­
baty nad  regulam inem  Izby. W  toku tej 
rozprawy p. Gaj ary przestrzegał opozycyę, 
ażeby przestała igrać z regulam inem  i o- 
świadczył, że większość wymaga, by Sima 
mówił na tem samem jeszcze posiedzeniu.

Opozycya zażądała w tej spraw ie im ien­
nego głosowania. P rezydent napom inał w 
obec tego Izbę, ażeby nie gw ałciła regu la­
minu. Ostatecznie zgodzono się na żądanie 
Simy i na tem posiedzenie zamknięto.

B e r l i n ,  4 listopada. W czoraj do go­
dziny 11 w nocy znany był rezu ltat 402 
wyborów do sejmu pruskiego.

W ybrano: 138 konserwatystów, 56
w olno-konserw atystów , 63 narodow o-libe­
ralnych, 7 kandydatów wolnomyślnego zje­
dnoczenia, 19 kandydatów wolnomyślnego 
stronnictw a ludowego, 97 kandydatów stron­
nictw a centrum , 14 P o l a k ó w ,  3 kandy­
datów związku agrarnego, 2 Duńczyków,
1 kandydata ze stronnictw a reformy, 1 ze 
stronnictw a demokratycznego, 1 nie należą­
cego do żadnego stronnictw a.

Dotychczas przeto z y s k a l i :  konser­
watyści 2 m andaty, centrum  1, wolnomyślne 
zjednoczenie 3, wolnomyślne stronnictw o lu­
dowe 8, dem okraci 1.

S t r a c i l i  natom iast: narodow o-libe­
raln i 8 m andatów, wolnokonserwatywni 3, 
P o l a c y  8, nienależący do żadnego s tro n ­
nictw a 1.

P a r y ż ,  4 listopada. Rada m inisteryal- 
na zajmowała się wczoraj sprawą Faszody. 
Słychać, że M archand otrzyma, skoro przy­
będzie do Kairu polecenie, aby pozwolił ko­
m endantow i wojsk egipskich zająć Faszodę.

P a r y ż ,  4 listopada. Dziennik Gaulois 
nazywa fałszywą pogłoskę, iż zapadła uchwała 
w duchu zaniechania śledztwa przeciw Pi- 
cąuartow i.

Journal donosi, że trybunał kasacyjny 
rozpocznie w poniedziałek śledztwo w pro­
cesie Dreyfusa i sprawie tej poświęci trzy 
pierwsze dni w każdym tygodniu. Sądzą, że 
śledztwo wymagać będzie może naw et kilku 
miesięcy. Zapewniają, iż powrót Dreyfusa jest 
niezbędny.

D ziennik Yolonte opowiada, że w dniu 
d eg radac ji Dreyfusa, genera ł D’A rras, który

dow odził oddziałem w o jsk a , asystującego 
aktowi degradacji a następnie miał atak go­
rączki, rzekł rzekomo do przywołanego lekarza : 
„Przyjacielu! Zdegradowaliśmy dziś rano 
niew innego11.

P a r y ż ,  4 listopada. A gincya H avasa  
dowiaduje się z At«n, że według tam tej­
szych kół urzędowych mianowanie księcia 
Jerzego greckiego prowizorycznym guberna­
torem Krety nastąpi w najbliższym czasie.

P a r y ż  , 4 listopada. Dziennik Echo de 
Paris dowiaduje się, że ilość pułków art.y- 
ieryi francuskiej dozna w roku 1899 pomno­
żenia i w ogóle artylerya będzie zreorganizo­
wana. R eorganizacja obejmie mianowicie 
cztery pułki i dziewięć batalionów artyleryi 
pieszej, oraz dwa pułki afrykańskie i dwa 
pułki arty lery i górskiej.

P a ry ż ,  4 listopada. (Telefonem). Agencya 
Haoasa donosi z K anei: Ponieważ z w yjątkiem  
poczt i telegrafów, urzędy adm inistracyjne 
prowizorycznie pozostają jeszcze nadal w rę ­
kach tureckich, przeto na razie pozostaje 
także flaga turecka.

K o n s ta n ty n o p o l, 4 listopada. (Telefo- 
foneni). Podług wiadomości z Kanei, władze 
tureckie przyrzekły oddać urzędy w sobotę 
rano, oświadczyły jednak, że nie mają jeszcze 
pod tym względem urzędowego nakazu.

K o n s ta n ty n o p o l, 4 listopada. Tutejszy 
am basador rossyjski Sinowiew udaje się dziś 
na pokładzie rossyjskiego okrętu stacyjnego 
do Liwadyi. L ist w łasnoręczny cesarza n ie­
mieckiego został doręczony już poprzednio 
carowi przez jednego z członków rossyjskiej 
ambasady.

K a n e a , 4 listopada. Reszta wojsk tu ­
reckich, z wyjątkiem kilkuset żołnierzy, wsia­
dła już na okręty w zatoce Suda. O godzi­
nie 3 w nocy międzynarodowe wojska mo­
carstw zajęły koszary tureckie i obsadziły 
wały. Dziś raao wywieszono na placu przed 
konakiem flagi czterech mocarstw.

Ogłoszona przez admirałów proklamacya, 
zapewnia opiekę mieszkańcom wyspy, w szcze­
gólności muzułmanom.

K a n e a , 4 listopada. G ubernator tu re ­
cki zawiadomił admirałów czterech mocarstw, 
iż ściśle zastosuje się do term inu, wyznaczo­
nego dla wycofania woisk tureckich z w y­
spy. Reszta tychże wojsk otrzymała już roz­
kaz udania się na pokład o k rę tu ; na wy­
spie pozostanie jeszcze chwilowo 500 nieu­
zbrojonych żołnierzy tureckich, którzy zaj­
mują się przenoszeniem  na okręty materya- 
ów wojskowych.

J e ro z o l im a , 4 listopada. Cesarz W il­
helm i jego małżonka zwiedzili wczoraj szpi­
tal Johanitów , następnie groby królewskie i 
t. z w. nową Golgotę, a po południu byli na 
nabożeństwie w nowowzniesionej św iątyni 
Zbawiciela.

Dzisiaj o godzinie 9 rano w yjechali 
cesarstwo koleją żelazną do Jaffy.

L o n d y n , 4 listopada. B iuro Reutera 
donosi z H ongkong: W  tutejszych kołach 
wojskowych i m arynarki panowało w osta­
tnich dniach nadzw yczajne ożywienie. Co do 
celu tej ożywionej działalności n ie  w iary­
godnego dowiedzieć się n ie  można. Okręty 
angielskie, które tu spuściły kotwicę, nała- 
dowują swoje zapasy i am unicję . Słychać, 
że otrzym ały rozkaz, aby były gotowe do n a ­
tychm iastow ego wyjazdu.

Krążownik „Bonayentura11, odwołany z 
Manilli, przybył wczoraj do Londynu. Okręt 
ten w pospiesznem tem pie zabiera ładunek 
węgla. Łodzie kanonierskie eskadry wschod- 
nio-azyatyckiej m ają się w H ongkong skon­
centrować.

S h e ffie ld , 4 listopada. Pierwszy lord 
adm iralieyi angielskiej Goschen proszony 
był, aby wziął udział w bankiecie i aby 
przemawiał na nim, — Goschen przeprosił 
jednak, iż stanowczo przybyć nie może, 
gdyż obecność jego w urzędzie adm iralieyi 
jest teraz trw ale niezbędną, a przed tym  o- 
bowiązkiem wszystkie przyjemności ustąpić 
muszą na plan drugi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 4 listopada 1898, godzina 

2 m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
178-—, W ęgierskie akcye kredytow e 383’— , 
Akcye anglo-anstryackie 154'50, Akcye b a n ­
ku U nion 290 50 Kredytowe ziemskie 449 — , 
Kredyty 358 37, Akcye kolei południowej 
69-—. Losy tureckie 57-—-. Akcye kolei 
państwowej 353'50 Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieckiej 292-— . 4-proceatcw e galie. 
obligacye p ropinaeyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniow e 120 —, galicyjskie obliga­
c je  indem nizaeyine 97 25, Akcye kolei Efcen- 
ta l 260-25 Akcye banku dla krajów koron­
nych  220’ — , 4-procentowa -węgierska ren ta  
złota 119-25, Akcye banku związkowego 
§60-—, Rubel papierowy 1 .28 '— . W ęgier­
ska ren ta  papierowa 97-75, R hnurania 265-50. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor
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Kantor wymiany
ces. król. uprzyw.

, itmrn Bud
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizji.

K anto r wym iany i oddział depozytowy prze­
niesiony  do lokalu p a r te rowego w gm achu  bankowym

Łekeye szermierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań 

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., u! Zielona I 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia  3,Histopada 1898.

HOTEL E U R O PE JSK I.
PP . A. B ogdański z T arnopola, St. Choro- 

śuicka z Chorośnicy, M. h r. K ruzenstern  z N iem i- 
rowa, J . Lew icki z Krakowa, B r. Geminga z Czer- 
niowiee.

H O TE L  IM P E R IA L .
P P . K. hr. Ozaeki z Rossyi, Dr, L. Rodecki * 

Krakow a, S. Zarew icz z R udeńka, J . W ojciechowski 
ze Stanisław ow a, Ks. T. G douski z W tłd z irza , M 
Chooiińska z W ykoty, Dr. S. Jab ło ń sk i z Rzeszowa; 
Dr. R Pie tk iew icz z T arnopola.

Wystawy i Muzea,
N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze­

mysłu krajowegt) otw arta codziennie w domu 
niegdyś Btesiadeckich (przy placu H alickim ’) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i p ią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M u zeu m  im ie n ia  L u b o m ir s k ic h  
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w' niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Rueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rz y jaz d y  i od jazdy  poeiągów  p o d an e  są  w ed łu g  z eg a ra  środkow o - eu ropejsk ieg o )

Do Lwowa przychodzą:

1-30

1-50

2 1 5

2’30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15 
9’05

10 35 
10-45 

1-01

1-40

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55

ItToj

7-57

8-12 
8-31

8-5,
910

10-30B; 
1 2 1 5 jj

Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha­

bówki i O rłow a p rzez  T arn ó w , Rzeszów i P rzem y śl. Sam ­
b o ra  p rzez  P rzem y śl

Z Ick an  (G ałacu , Ja ss ) , Suezaw y, K im polungu , R adow iee, Se­
re thu . B erhom ethu , N ow osieliey , H u sia ty n a, K ałusza  

Z Zim nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łączn ie  
Z Jan o w a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze S o kala  i R aw y ru sk ie j
Z Ł aw ocznego (P esz tu ), K a łusza, Chyrow a, S try ja  
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec głów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ieliczk i i O rłow a przez 

T arnów  od l%  do ,5/« w łączn ie) z M ezo -L ab o rez  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez P rzem yśl 

Z Ick an , Suezawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Jan o w a
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), Chabów ki i Nowego 

Sącza p rzez  Tarnów , R zeszów  lub P rzem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a tylko od l0f7 do sl/„ w łą­

cznie) K a łu sza , C hyrow a 
Z Ick an  (B uk aresz tu , G ałacu , Ja ss ) , Suezawy, R adow iee, Sere- 

th u , K órósm ezo, H u s ia ty n a , K ałusza  
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a , 

K opyezyniec, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , Ko- 

pyczyniec , B rodów  n a  dw orzec głów ny 
Z Podw ołoezysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 

n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­

dów n a  dw orzec g łów ny 
Z Ick an , Suezaw y, R adow iee, B erhom etu , S e re th u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełzea  i L ubaczow a

Z K rakow a (W iedn ia), W ie liczk i, Orłowa, Rozw adow a, N ad- 
brzez ia , Sam bora i C hyrow a przez P rzem y śl 

Z Jan o w a  od %  do s,/s w ł. i od 16/9 do ao/9 w ł. codzienn ie  
od %  do 15/a wł. ty lk o  w św ięta i n ied z ie le  

Z B rzuchow ic ty lko  od %  do 80/s w ł. i od 16/8 do 11/» wł.
Z B rzuchow ic ty lko  od %  do 15/8 wł.
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , z Ja s ła , K io sn a , Sanoka, M L ab o reza  (P esz tu ) 
p rzez  P rzem yśl; z O rłow a p rzez  T arnów  od V, do S0/9; 
z J a s ła  p rzez  Rzeszów 

Z Jan o w a  od %  d° 15/s -włącznie tylko w dn ie  pow szednie 
Z K rakow a (W iednia . B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i, L ubaczow a p rzez  Ja ro sław ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, Mezó - L aborcz  (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniec  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Ick an  (B uk aresz tu  Ja ss , G ałacu ), Suezaw y, K im polungu , Ra- 
dowiec, C zudyna, K órósm ezo, H u s ia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniec  n a  
dw orzec g łów ny 

Z Ł aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B o ry sław ia  
Ze Skolego, K a łu sza , B o ry sław ia

P o c iąg  I
osob. |

1-55 
2 08

2-40 

2-50

Ze Lwowa odchodzą:

U W A G A :  Czas środkow o - eu ro p ejsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a  m ianow icie  12 godz. w czasie  środkow o - europejsk im  
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe;
Lwów, d. 4 lis topada 1898.

I  A k o y e  z a  s z t u k ą .

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  aust-r. 

zł. ct. z ł. et

Kol. g. K ar. Lud po 200 z ł m k. 
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anku  h ip . gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. wa. 
B anku gai. d la handl. i przem ysł, 

po zł. 200 .............................

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za  100 z ł.
B anku  U. g. 5 !y0 wa. wyi. z 10%  pr- 

« „41 ,°/o ,• I03- w 50 b  
'  4 %  w601.po 200 K.
* k ra j.  4 V /o  w. a. los. w 511. 

4%  w. a. los. w 57 I. 
To w. k red .g sL z iea i. 4%  (p ierw sza

e m i s y a ) .................................... -
To w. k red y t, ga lie . ziear.sk 10%  

las  vi 41%  la l . . . . •
i%  los w 58 Is t . . ■ .-

I I I .  O b l i g i  za 100 zł.
Gal. funduszu  p ro p in a c .4 %  w. a. 
Buków , funduszu  p ro p in . 5%  w. a. 
K om unalne  B an k u  k r . 5°/0 (2. em.)

„ n n (o.ein.)
K olei, lo k a ln e  d tto  4 %  po 200 k r. 
Pożyczki e r  aj. 6%  wa. z roku 1873 

4%, v, a. z re k s  189.1 
„ 4 %  po 200 koron  

s  ro k u  1393 . . . ■ ■ 
P o życz.m . Lw ow a 4%  po 200 kor.

XV, L o s y

M iasta  K rakow a . . .
„ S tan isław ow a . . .

V  = M o n e t y

D ukat c e s a r s k i .............................
N apoleond’or
P ó ł  I m p e r i a ł .............................
B ubel ro sy jsk i sreb rn y  . . .

m .  p ap ierow y  . .
10 m arek  niem i* okieb

W9. -- 211 —

39 G 
375

— 293
385

—

300 — 210 —

205 — 212 -

260 - 265 -

308. 50 211

150 110 70
100 — 107 7i
96 50 97 2

i 00 9 / 101 6
98 — 98 7-

97 30 88 -

97 3 ) 98 _
95 — 9 > 70

97 97 70
102 50 — —

102 30 — —

i 0(1 50 101 21
97 50 — —

104 -  -------

97 20
94 80 95 51

26 50
50 -

28 5f

5 62 5 i
9 49 9 5“
9 47 9 57
1 20 1 2ó

127 30 128 30
58 7 ) 59 1<

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
D n ia  3 l.stopada 1893.

A .  O g d l n y  d i n g  p & A a tw a . p ła c ą  żąd a ją
Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w bas.knot.

m aj-lis to p ad   ................. 10125 101»5
lu ty - s ie r p ie ń ........................................101 10 101 30

Je d n o lity  d łu g  n ań stw a  v? sreb rze  
ityazeń-lip iec  ’ . . .  101.— 10120

1 0 1 —  10120

p ła c ą  żąd a ją
Losy z roku  1854 po 250 z ł. mk. 4 p r .  135.— 166.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 140. — 141 —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 158.50 159.25
„ „ 1864 co 100 zł. . . . 195.50 196.50

„ 1864 po -50 zł. . 195 5 )  196 50
L is ty  zast. dom en, p aństw , po 120 

z ł. 5 p r e .................................. 150.75 151.75

3 .  D ł u g  p a ń i t w a  (w szystk ich  w R adzie  pań stw a  
rep rezen to w an y ch  krajów  k o ro n n y eh ).

A u str. r e n ta  z ło ta  w oina od podatku  
za  100 zł. 4 p ro .......................119.75 119.95

A ustr. re n ta  w wai kor. w oina od 
po d a tk u  za  200 k r. 4 pro. . . , 101.60 101.85

C . O b l ig -a o y o  k o l e j o w a .

Kol. A rcyks. A lb re ch ta  za  lOOzł. i p r .  99.40 100.40
KoJ. C esarz. E lżb iety  w złocic w olne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. -5% p r jo s te a p .  
akeye) . . . . . . . . . .

Koi. C esarza F ra n c iszk a  J 6 z ci a  za 
100 zł. 5 p r .....................................  .

Kol. A rcyks. R udolfa  w w al. kor. 
w olne od p odatku  za 200 kor. 4 p r.

Koi. K a ro la  L udw ika  po 200 z ł. mk.
(ostem pl. akoye) 5 p r .......................

Kolej A re. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 pr.
„ w z łocie  za 200 zł. 5 p r. . .

Kol. C zeskiej zaoh. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .......................................

Kol. Czeskiej emUs. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re .............................. • . .

Kol. bukow ińsk iej lo k a ln . za 200
kor. 4 p re ...............................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika  za  200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Koi. Iw ow sko-ezern.-jasskiej z r . 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A rcyks. R udolfa  (Saizkam m er- 
zu t) za 200 m arek  4 p re . . . .

3 .  B ł a g  p a & a tw a . (k ra jó w  k o ro n y  w ęg iersk ie j). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r . 119 45 119 65 

J  „ „ w  w al. kor. za 200
kor. 4 p re ......................  97.90 98.10

„ obi. p ro p . za 100 z ł. 4%  p r . , 06.25 10125
„ obi. p r . reg u ł. C isy zalOOzł.4% 87.10 88.10
„ poź. p rem iow a za  100 z ł. . 16125  182.25
„ „ „ sa  50 zł. . . 161.— 162.—

2S. O t e g a a y a  indesan izaey jns.
K roaey i i S iav o n ii za  100 z ł. 4 p r . — .—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................... 96 —

F .  I n a a  y n b l ic  kbo  p o i y o s k l .
L osy re g u ł. D u n a ju  z r .  1870 za 100

zl  5 p re ....................................... 130.75
Pożycz, reg . D unaju  z r . 1873los. 5pr. 108.—
P o i. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p r e ......................97.50
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in aey jr.e  los.

** 100 ?.?. s  p re . . 103.50

119.35 120.35

13-7.25 128.25

99.30 100.30

210.2) 211.20

(kolejow e).

113.10 _
133.—

99.10 1 0 0 . -

99.60 100.50

28.20 9 9 . -

98.60 99.60

99.70 100.70

118 — 118.75

8 7 . -

13150 
1 0 9 . -

98.50 ]

Gal. poź. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ n 1893 „ 200kor.4pr.
„ o b L p ro p .z r .  1 8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r .

Pożyczka  m iasta  Lwowa z r. 1896 za.
100 zł. 4 p re ..................................   .

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pro . .
Pożycz, serb. p rem . za 100 f ran k . 2 pr.
T u reck ie  obi. p rem . kol. za 400 frank .

SI. L i s t y  n a s t a w n e ,  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo  A ustr. banku  las. w 301. 4 % pr.
A u s tr. z-akł. k r. ziem . los. w 501. 4 p r.

„ „ „ obi. p re iu.zr.1880 3 pr.
n r n n u  n o  1889 3 p r.

B ukow ińsk i zakł. k red . ziem . los. 4pr.
o n o n  lo«- 4 j r .

G al. ake. ban . h ip . ló p r .  p rem .los.5pr.
« » B » los? 60 Jat 4%  pr,
o » n o o 60 la t 200
koron  4 p r ..............................................

G al. Tow. k red . zism . 4 p r . los. 56 la t 
n »  o o 4 p r. los. 41 lat

» .  „ 4  p r . s ta rs
o n  o „ i  p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G oiieyi Lodom.
p r. 51‘.;4 la t  zw ro tne . . .

B anku krajow ego ob lig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................

B anku  krajow ego  ob lig . kom un. 3 
E m issya  42 la t za 200 kor. 4 %  p r.

B a sk a  k ra j. lo s .57%  1. za 260kor.4pr.
 ̂ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

A uitro -e/gg . b an k a  40%  la t los. 4 p r.
,. » » 30 la t  los. 4 p r. — —.—

*2. 0 6 H |fa s > ve  z praw em  p ierw szeństw az3 l00zł.no jn .
C zesk. ko lei p ó łn . za 300 z ł. 5 p r . —
Tow. żeg l. p a r . po D u n a ju  za  100 i 200

z ł. 6 p r ....................................................
Tow. źeg ), p a r. po D sn . Em . zI386 4pr.
K olei p o łn . ces. F e rd . sra. z r,18864pr. 

n » « o u b 1887 4pr.
n » c. |. ,, 1888 i p r .
n w n H M n 1881 4pr,

K ol. L w iw -C zer.-Jassy zr. 1884 za  300 
z ł. 4 p r . . . . . . . . .

K o le i iiw ów -ezcrn . z r. 1884 za  300
s ł .  4  p r ...................................

G a l. KoL lok. w schodu, za  100 z ł. 4 p r.
Wąs?, g a l  ko lei em. 1870 z s  200zł. 5pr.

„ „ „ ,  1878za300zł. 5pr.
i, u n „ 1887sa 200 r ł .  4p r.

Jo L -s a y  (za  sz tukę). 
B u d ap esz teń sk ie  (B a silie a ) 5 zł. .
S ak i. kred . d la  fe. i p. 100 sł. .
Ol a ry  40 z ł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unaju  100 s ł. m k. i  p r .
Pożyczka  Et. In ib ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł .......................
P o ży czk a  a .  L u b ian y  80 sŁ . , .
P a lffy  10 i?, m i .......................................
O sarw  krzwża austr. tow. (0  z ł

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , C hyrow a, Sambora, 
M ezó ,-L aborcz  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iwonicza, 
K ro sn a  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Rzeszów, W ieliezki 

Do Ł aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ) B o rysław ia

Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dworca
głów nego

Do Ick an  (G ałacu , Ja ss , B ukaresz tu ), Podw ysokiego, Kozowy, 
K ó ró sm ezo , H u sia ty n a , R adow iee, K im polungu , S uezaw y 

Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dworca
Podzam cze

Do K rakow a (W ied n ia  W rocław ia , B e rlin a ), Lubaczow a przez 
Ja ro s ław , Rozwadowa, N ad b rzez ia , O rłow a przez T a rn ó w  

Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y), C hyrow a, S tróża  przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/7 do 8l/a wł. K ałusza, B orysław ia 
C hyrow a 

Do Janow a
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca głow nego 
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniec, H u sia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca , Rawy ru sk ie j, S okala  i Lubaczow a 
Do Ick an , Sopow a, B erhom ethu , R adow iee, Suezawy 
Do Jan o w a  od %  do 15/9 w ł. ty lko  w n ied z ie le  i św ięta 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca g‘łównego 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów  z dworca^Podzam - 
Do B rzuchow ic ty lko  od %  do “ /„ w ł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u s ia ty n a , Kórós- 

mezó, S e re th u  (Ja ss , B u k aresztu )
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia, B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , J a s ła  p rzez  Rzeszów, C habów ki p rzez  RzeszoW 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko od %  do 8%  w ł . ; do B o ry s ła w ia ,  
Chyrow a 

Do Jan o w a
Do Zim nej wody ty lko  od %  do *% wł.
Do B rzuchow ic  ty lko  od %  do I%  w łączn ie  
Do Ja ro s ła w ia , Sam bora przez P rzem yśl

Do Jan o w a  od %  Jo  15/„ w łączn ie  ty lk o  w  dn ie  p o w s z e d n ie  
Do Ickan , R adow iee, K im polungu , Suezaw y 
Do K rakow a (W iedn ia , W ro cław ia , B e rlin a , W a r s z a w y )  Mezo-

L aborez (P esz tu ), O rłow a przez T arnów  od 15/# do ‘%  w*- 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ł aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza  
Do Sokala  i Rawy rusk ie j 
Do T arn o p o la  z dw orca Podzam cze
Do Jan o w a  od %  do 81/B i 16/9 do 3°/9 wł. co d z ien n ie ; od %  

do 16/„ w ł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Ick an  (.Jass, G ałacu), H u sia ty n a , K ałusza, Szeparowiec, 

ku  N ow osieliey , B erhom ethu , S e re th u , R adow iee, Suezawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Chy­

row a, Sam bora, S anoka, R ym anow a, Iw onicza p rzez  P rze ­
m yśl, Ja s ła , Chabówki, O rłow a p rzez Rzeszów, Chabówki, 
O rłow a p rzez  T arnów , R ozwadowa 

Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniec, H u sia ty n a, Grzym®' 
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniec, H u s ia ty n a , Grzym®' 
łow a z dw orca Podzam cze

N ocne godziny  od 6 w ieczór do 5*59 rano  objete s ą t t u s t e m i  ram kauii 
B iuro  in form acyjne e. k. kolei państw ow ych przy  ul. T rzeciego M aja w Hotel® 
Im p eria l, u d z ie la  w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkie#0 
ro d za ju  b ile ty  jaz d y  i ro zk ład y  jazd y  w form acie  kieszonkow ym .

i i . - "  
26 . "  
83.

9.25
9-3-5

9 53

9-55
10-55
12-50

215

3-00

311
3-16
3-26
4-55

•2
6 30j 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

10-40

11-00 

11-27

p łac ą żąd a ją  1

97> 5 97.75
97.— 9 8 . -

9 5 . - 95.-50

82.25 33/25
57.10 57 60

i lis ty d łu żn e

100.50
98.10 99.10

120.-— 131. —
117.50 118.25
105. - 105.75

86.60 9 7 . -
110.— 110.70
100.20 1 0 1 . -

96.75 97.50
96.80 97,30
9 8 . - 98.50
87.25 88. —
94.70 95.70

100.60 101.60

102.10 102.75

100.50 101.25
9 5 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101.10

106.60 107.60
115.— l i o  —
100.15 10116
101 80 lu2.80
100 15 101.15
100.70 — . -

91.90 82 9

98.4 } 99.40
99.50 1 0 0 . -

108 10 109. i 0)
10810 109.10

88.50 99.50

6.70 7 . -
199.40 200.40

6 1 . - 6 2 . -
1 7 0 . - 380 —

S0-— 3 1 . -
37.50 28 .—
22.75 23.75
63. - 6 4 . -
19.39 19.60

p ła c ą
Czerw, k rzy ża  węg. tow. 5 z ł. . . 10.5u
Losy fund. are. R udo lfa  10 zł. . . 2 5 .—
Salina  40 z ł. m k....................................... 82.—
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28.—
St, G enois 40 zł. m k.....................................80.20
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zi. . 51.—

„ „ T ry es tu l0 0 z ł,ffik .4 % p r. 165.—
„ " „ 50 zł. 4 p r . . 73 .—

W ald ste in  20 zł. m k ..................................... 60.—

Ku A k o j r c  banków  (za sz tukę).
B an k u  A n g lo -au str. 120 zł. . . . 154.75
P eszt, banku h an d l. 500 zł. . . . 1 4z0 .--
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 352.10 
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . . . 380 .5)
D olno au str. tow. esk. 500 zł. . 7 40 .—
Gal. banku  h ipo t. 200 z ł .....................  376.—■

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200zł. 202.50
B an k u  d la  k ra j. k o ro n n y eh  200 z ł. 220 25

,  A astro -w ęg . 600 z ł .....................9 1 J —
,  Związków. (U n io n b an k )2 0 0 zL  290.50 

0:'.esk. b an k u  zw iązk. 100 z ł. . . 1342 5 
Z iynostenaka  b an k a  100 . . . .  119.25

81
55

155 6

‘35269 
: l5 )

379 "  
SIO 9
220 -o
919 
291° 
136 "  
129 h>

L i  A Jeo^ s  P rzed sięb io rs tw  transportow y® ^'

B ak. kol. lok. ake. p ierw sz. 200 zł. 206.—
„ „ „ akeye zakład- 200 zł. 160.— i

K ole i p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3460.— 3 * |U 
K ołom yj, koi. Jok. (ake. p ie rw .) 200zł. — .—
K ol.L w ćw -B ełzec (ake. pierw .)200s;i.

„ L w ów -C zern .-Jassy  300 zł. . .
,  w achodn.-galie.-h  ks.ln. 200 zł.
„  państw ow ych  200 z ł......................
„ po łudn iow ej 200 zt. . . . .
„ węg. g a liey j. I. 200 zł. . . .

A u s tr . Tow. żeg l. n a  Dunaj aSOOzł.ink.

291.- 
196 -

213 25 
4 3 8 -

2P2 '  
200  "

214.2’ 
442 '

M i Ż U to y o  P rzed sięb io rstw  prz8m y8ł01,,70^ 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B r a i  100 t l .  333. -
G al. k a rp ac k ie  n a ft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn ioze A lp in e  100 z ł. 177.45 
P razk iag o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 8 4.—
S ehetln icy  500 ku r................... 685.—
T ureek . zarz . ty toniow . 509 t r a n s  116.50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 s ł .  . 171 —

K . W  t  k  i  i  9
B e rlin  za  100 m arsk  5 p r . . . .  53 8 7
L ondyn  za 1C funt. ss t. i  p r. . . 120 50
P a ry ż  za 100 f ra n .................. 47.17
P a te rs b u rg  za 100 rubli. 6 p r . . . —■
N iem ieck ie  b a n k i ................................... — —
W łoskie  b a n k i ........................................  48 7o
F ra n c u sk ie  ban k i ....................................—
Sswajoariakie b a a k i . . . .  4 ’ 37

O . W  a  1 *  t  y .
D ukat c e s a r s k i ........................  5 72
A u str. w ęg. 8 g n id . z ło ta  m o n eta  . -—-T7
2 0 - f r a s ik o w k a .......................  9-54

. 11.77

177 95

695 "  
117 "  
172 "

; 02
12 &  

l-r.65

3 0 - m a r k ó w k a ........................................
B o ssy js id  p ó ł i m p e r i a ł .......................
Niemiecki® bankno ty  za 100 m arek

ń Z,tA JlAllfc • »
58.87 
4380  

27

44

4.-45 

5 74

" i f .  
u  91

5890

4f>7

W ażn e d la  k a p ita lis to  w.
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obiigacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obiigacyj

Soksd i ZJIien
i losów wszelkiego r o d z a j u  

DOM BAN KO WNT. 
i FANTOR WYMIANY

A



L. 24.076/93.
O B W  I  E S Z G Z E N I  E.

(6900 3 — 3)

_ 0 . k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, iż celem wydzierża­
w i a  dochodów ze stacyj mytniczyeh, ustawionych na goś-ińcu rządowym żółkiewskim, aa

j° w zglginie także 1900 i 1901 odbędzie się druga rozprawa licytacyjna dnia 10
opada 1898 na podstawie warunków licytacyjnych, podanych w7 ogłoszeniu c. k. krajowej

yrek.cyi skarbu we Lwowie z dnia 26 września 1898 1. 86.* 04
Przedmiot tej rozprawy licytacyjnej stanowić będą stacje mytnieze, podane poniżej

Bełżec

Hreben:ne

Kulików

Należytość 
m ytnicza 

pobiera się

myto drogowe 
za 86 

kilometrów

myto drogowe 
za 16 

kilometrów

myto drogowe 
za 8 

kilometrów

Oplata m yta wynosi 
od sztuki Oena

wy­
wo­

łania

Wadyum 
do licy-j 

tacyi 1 
złożyć | 

się | 
mające j

bydła 
pociągo­

wego w za­
przęgu

bydła pędzonego

ciężkiego | lekkiego

c e n t ó w  a w. złr. złr. i

l 4 2 1 1433 239

4 2 1 1856 310

2 1 12 1953 326

Uwaga.

O Iu  gOJ rg
£ a

o - e

o  (/:»IS3
ńS pO CU
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; £  to  0  m

i £  cc
— -NJ CL 

^  Xco
i C,' ^ 

f-i s>

c5 ^  £  
-SIo  x  ^Sj-aCSj

«  &

Dyrektora okręgu skarbow7ego w Żółkwi
k

Po
10 rano, poezem odbędzie się w biurze tejże c 

rozprawa licytacyjna do godziny 12 w południe.

■j Pisem ne oferty, można wnosić na ręce c. k
Dv f ' a ,10 listopada 1S98 do godziny 
2aI  , eyi okręgu skarbowego ustna 

douczeniu ustnej licy tacji zostaną komisyonalnie otw arte pisemne oferty.
C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.

Żółkiew, dnia 25 października 1898.

D o T  S l .85 i/98 l Ć694ĆTs^ s5
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia. praw a poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyaoh 
1 na rok 1899 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa Jata
P d * gdyby wypowiedzenie w term inie wyznaczonym nie nastąpiło rozpisuje się

w»ronkami zawartym i w drukowanara ogłoszeniu <>. k. krajowej D yrekcji skarbu z dnia 
^  prześni-. 1898 1 86.904 drugą publiczną licytację, która odbędzie się u podpisanej c. k. 

yrekeyi okręgu skarbowego w dniu 10 istopada 1898 o godzinie 10 przed południem

Nazwa staeyi 
mytnic ej 

i gościńea

Jakość
stscyi

mytniczej

OpDta m yta wynosi 
od jednej sztuki Lena

wy-
»o-

I n a

Wadyum
licyta­
cyjne

bydła  
pociągo­

wego w za­
przęgu

bydła r><

ciężkiego

jdzom g

lekkiego

c e n  tó  w w. a. złr. | złr.

Brody 
Qa gościńcu 

brodzkim

myto 
drogo* e 

za 16 kim.
4 2 1 3131 522

Lackie małe 
Da gościńcu 
podolskim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
4 2 1 1958 327

Bodhorce 
Ca gościńcu 
bredzkim

myto 
drogowe 

za 16 kitu.
4 2 1 728 122

Uwa

i—i O «8 -M C3 fi13 “  %-™ O o  wsfó . fi  ̂r7T3 O

1 o  -a o  o- J-t f~t Ci r£3 ^2 CS s  rt Otsi1 M  SO j_, 03'O te
°  ^  .-H

O ^ £

M 3 * «
..GO

02 o  .Z.j2 i>g
o ,'g g.® ® . ^ • 2 °

m « sM

a

M> _  £*dOi
o & £
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tv Bisem ne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularz i zaopatrzone 
ago okręgu 

przed południem t. j do
oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce c. k. D yrektora brodzkiego okręgu 

e®° Iia.ipóźniej do dnia 10 listopada 1898 do godziny 10 
’> W której ustna licytacya zostanie rozpoczęta

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
W Brodach, dnia 28 października 1898.

tz- E.N J  (6956 2 - 3 )
Zasta-- a ^ d a n ie  wie zycielbi p. A nny Wilk, 
towioIOae' Pr7ez adw. dr. Bobllewieza w Kra- 
o gQ9 . odbędzie się dnia 25 listopada 1898 
W i Łlnie dO przed południem w sądzie niżej 
aV j'V Ul°nyra’ w biurze Nr. III  licytacja re- 
272 w ^ ^ P rztl położonej, lwi.
^ h c v V a*- ^ iaPrz objętej, dłużniczki Kou- 
8kJaZ l- fy® w Wieprzu własnej, wraz z pa., 

Jącemi się z prawa wodnego.
K c v L > r.Uch0* ° ś ć  powyższa, wystawionaeytaeyg n a

oceniona na kwotę 4145 zł. 61et.' o'" 'J  a. w.

Ponii3^ajn^ sza ee!'a wynosi • , g  tej

W

ceny sprzedaż
2618 zł. 74 et., 

nie przyjdzie do

i odaosząee sie do
by, wVw^UOmoścl dokumenta (wyciąg tabul-.r- 
Ootoie u ^ f^ ^ s ir a la y , protokoły ocenen ien ia itd .),
^°dczas£*iU,y’ raaJóe.y chęć kupienia, przejrzeć 

S°dzin urzędowych w sądzie niżu  
mi6T lnym> w biurze Nr. 6.

lleytaov u „ P rawa- w< 
do RaZ ab y.łaby niedopi

IieytaeyjnymÓŻniej F z y  ,  •e° (j0 A J . 1 j naczej roszczenia tego rodzaju
już Ze 7rna'. oJernchoroośei nie mogłyby być 

itkiern podnoszone. 
e^tary os°by, dla których jakie prawa lub 
eb'e już & P°wyższej nieruchomości bądź obe- 
^eytaevinS b^dź w toku postępowania
? dalszyph^0 P°wstaną, zawiadamiane będą 
Gdynio A, wydurzeniach tego Dostępowania 
Juśli Przf z przybicie na tablicy sądowej,

w, °kr§Su s^du !,izf,j wy- 
6 nie wskażą temuż sądowi peł-

&azeta Lwowska Nr. 251 z

wobec których niniejsza 
uszczałną, należy zgłosić 

wyznaczonym terminie

nornoenika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. fc-ąrl powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 17 października 1898.

L. cz. E. 185/98 4 (6922 2 - 3 )
Na żądanie Leizora Heclita, rolnika w 

Lub. zy, odbędzie się dnia 30 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr I I  licytacya 1) 
posiadłości objętej, (wh. 420 gm. Lubeza 
składającej się. domu mieszkalnego, 22 parcel 
gruntowych, 2) objętej whl 60 gm. Jajkowce 
składającej się z dwóch parcel gruntowych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 499 zł., ad 2) na 320 
zł. a w.

Najniższa cena wynosi ad i )  292 zł. 
66 et., ad 2) 213 złr. 34 et., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i o hioszące się do tej 
nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licyt myjnym, inacz j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-

dnia 5 listopada 1898.

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, 1 października 1898.

L. cz E. 487/98 (3) (6966 2 - 3 )
Na żądanie Stanisława i Katarzyny Cho­

dorowskich. odbędzie się dnia 23 listopada 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce licytacya realności Iwh. 377 w Wie­
liczce, Wojciecha i M aryacny Ślusarczyków 
własnej.

Nieruchomość lwh. 377 w Wieliczce, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 1180 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 668 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których mniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być j  .ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
da o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, juśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddńał II
Wieliczka, dnia 14 października 1898.

G eehaiUznh! E 390/93 3 (6729 2 - 3 )
A uf Bet.reib-n des Em anuel K gid mass 

findet am 2 LLz-mber 1 8 9 ' vormit.tags 10 
Uhr bei dem unten bezeiehneten Gmichte, 
Zimmer Nr. I I  in Horcdenka die Yerste.ige- 
ruug der in Horo ’cnk unter Grundb. Einl 
Nr. 109 gel-genen der Yerlassenschafts MLssa 
uach Lwzor Kugelmass gehOrigen R ^ahtat 
sammt Zugebór, bestehend aus einem Hause, 
statt

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
gensebaft ist auf 175 fl. bewertet.

Das geriDgste Gebot betragt die Ha fte 
des S hatzuogsw erthes d. i 87 fl 50 11, un­
ter diesem Betrage ńndet ein Yerkauf nicht 
statt.

Die Y ersteigerungsbedm gungen und die 
auf di - Liegcnsehaft sieli beziehenden Urkund^n 
(Grundbuchs-Hipotekenauszug, Katasterau -;zug, 
SAatzungsprotokolie u. s. w ) kónnen vonden 
Kaullustigen bei dem unten bezeh-hne'en Ge- 
richte Zimmer Nr. I I  w ahrend der Geicbafts 
stunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Verst.eigerung un- 
zulassig m achen t*iirden, sind spatestens im 
anberaumten Y ersteigerongsterm ine, vor Be- 
ginn der V ersteigerung bei Gericbt anzumelden, 
widrigeos s;e in A nsehung der Liegenschaft 
selb«t ’ icht m chr geltend gem acht werden 
kónnten.

Von den w eiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerur:gsverfahres w erden die Personen, 
fur welche zur Zeit an den Liegenschaft.ee 
Rechte oder Lasten begilindet sind, oder im 
Laufe des Yetsteigerungsyerf-ihrens begilindet 
werden, in  dem F ałle  nur durch Ansehlag 
bei G ericht ia  K enntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhafr.cn Zustellungsbevollmaehtigien nsm - 
baft machen.

Die Anberauccung des Versteigerungs 
term ines ist im Lastenblatte der Em lage fiir 
die zu verstp.igernde Liegenschaft anzuinerken.

F iir die aus die Lebea und Ort das 
A ufenthaltes uabekanntcn Glaubiger wird zutn 
Curator Adw. Dr. Letz in Hoeodenka be- 
stim m t.

K. k. Bezirksgerieht, Absb. II. 
Hcrodenka, am 24 Septem ber 1898.

L cz, E. 40,98 (5) (6947 3 - 3 )
Na żądanie p. Franciszka Kcgera w Ra- 

kowcaoh, zastąpionego przez adw. dr. Marga 
sza, odbędzie się dnia 22 listopada 1898 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 1 we Lwowie, li­
cytacya realności w Kleparowie, składająca 
się z parc. bud. 102 i parcel grunt. 452/1 
768, 766 i 453/1, wpisana do ks. gr. gminy 
K hparów , whl. 46 wraz z przynależcośi-iams, 
składającemi się z domu mieszkalnego i szopy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1260 zł., przyna­
leżności zaś na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 875 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszksją w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 17 września 1893.

L. cz. E 293/98 (4) (6923 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa dla oszczędno­

ści i kredytu w Żurawnie, zastąpionego przez 
Izydora Kronsteina. odbędzie się dnia 30 li­
stopada 1898 o godz 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
licytacya 1) połowy realności objętej, wb. 1. 
168 gm. Jajkowce, Semka Stefańskiego w ła­
snej, składającej się z domu mieszkalnego i 
2 parcel gruntowych, ż)  tudzież całej realno­
ści objętej, whl 170 gm. Jajkowce, składają­
cej się z 7 parcel gruntowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione : 1) na 119 zł. 76 ct., 
2) na 191 zł 26 ct.

Najniższa cena wynosi ad 1) 67 zł. 34 
ct., ad 2) 131 złr. 50 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w7 sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nio mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ieśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, d. 1 października 1898.

L. cz. IY 52/86 5/II (6895 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Turce podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że dnia 
29 listopada 1898 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 6, odbędzie się dobro* olna sprz-daż ogro­
du w Jaworze p o i lk. 7666/2 położonego do 
masy spadkowej śp. Karoliny Sobolewskiej 
należącego, za cenę wywołania lub wyżej ta­
kowej.

Wadyum w7ynosi. 10°/o ty 6 zł.
Resztę waruoków licytacyjnych, t; dzież 

protokół opisania i ocenienia tego ogrodu mo­
żna w tut. Registr&turze przejrzeć.

Turka, dnia 30 września 1898

L. cz. IX  855 88 (400/VII) (6944 2 - 3 )
0. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

ogłasza, że w egzekucyjnej sprawie Leopolda 
Standa przeciw Adolfowi veJ Aronowi Bode- 
kowi o zapłacenie sumy 1500 zł. w. a, po 
potrąceniu częściowej spłaty 660 zł. <5 ct. 
odbędzie się dnia 5 grudnia 1898 o godz 10 
z rana w tut. sąd. sali Nr. 21 relieytacya 
1/3 części realności pod lk. 143 we Lwowie 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 121 ks. grunt, 
dla rmasta Lwowa, dłużnika A rena v*l Adolfa 
Bodeka własnej.

W arunki licytacyjne przeglądane być 
mogą w tus. oddziale, kancelaryjnym  s-natu  
VII. W adyum wynosi 506 zł. Kuratorem nie­
znanych wierzycieli jest. adw. dr. Asehkenasy.

Lwów, dnia 8 października 1898.
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L. cz. E. 699/98 (1)  (7008)

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
J . Dziewońskiego, odbędzie się dnia 30 listo­
pada 1898 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w W ie­
liczce licytacya realności lw h. 74 i 244 ks. 
gr. Lednica, Józefa Konopki własnych.

Nieruchomości lwh. 74 i 244 w Lednicy, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 480 
zł. a mianowicie realność lw h. 244 na 80 ił. 
zaś lwh. 74 na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 320 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 18 października 1898.

L. cz. E. 360/98 (3) (7002 1— 3)
Na żądanie Pow iatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
J . Dziewońskiego, odbędzie się dnia 2?grudnia 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 4 w Wielicz­
ce licytacya realności lwh. 115 ks. gr. Ledni­
ca niemiecka, Józefa i Katarzyny Konopkowej 
własnej.

Nieruchomość lw h. 115 w Lednicy nie­

mieckiej, wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na 907 złr.

Najrfższa cena wynosi 604 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a ­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya- byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 18 października 1898.

L. cz. E. 323/98 (3) (6613 2 - 3 )
Na żądanie kasy pożyczkowej funduszu 

ubogich gm. Muszyny odbędzie się dnia 1 
grudnia 1898 o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. II licytacya realności lwh. 192 ks. 
gr. gm. Muszyna objętej, M aryanny lo  Bu- 
jarskiej 2o Ćwikłowej względnie jej nieobj. 
masy spadkowpj własnej

Nieruchomość ta oceniona na 75 zł. 
Nąjuiższa cena wynosi 50 zł. w. a., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 

można przeglądnąć w biurze N r. II  tego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan  A riet 
w Muszynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 22 czerwca 1898.

Do i. 21044/98
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(6943)

C. k. Dyrekcyc okręgu skarbowego w Sanoku, padaje do powszechnej wiadomości, że 
C9lem wydzierżawienia poboru m yta na wyszczególnionych niżej ośmiu rządowych .stacyach 
mytniczych na rok 1899 bezwarunkowo, a warunkowo także na lata 1900 i 1901 na wy­
padek, gdyby wypowiedzenie dzierżawy wczas, a mianowicie ze strony skarbu do 2 pa­
ździernika, zaś ze strony dzierżawcy najdalej do 15 września 1899, względnie 1900 nie na­
stąpiło, odbędzie się w tejże c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 11 listopada 1898 o 
godzinie 9 rano druga publiczna licytacya ustna i za pomocą pisem nych ofert.
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C e n t ó w

1 Besko myto drogowe 
za 16 kim.

podtatrzań
ski

między 2 a 3 
marką 87 kim. 4 2 1 1031

2 Domaradz myto dro­
gowe za 16 kim.

przemyski między 4 marką 
a słupem kim. 164

4 2 1 709

3 Nadole myto drogowe 
za 16 kim.

duklański w 5 marce 
kim. 64

4 2 1 600

4 Iskrzynia myto drogo­
we za 16 kim.

przemyski między 4 marką 
a słupem kim. 177

4 2 1 840

5

6

Miejsce myto drogowe 
za 16 kim.

po
dt

at
rz

ań
sk

i w 3 marce kilo­
m etra 102

4 2 1 927

Niegłowice myto dro­
gowe za 16 kim.

między 2 a 3 
m arką kim. 135

4 2 1 2115

7 Potok myto drogowe 
za 16 kim.

w 4 marce kim. 
116

4 2 1 650

8
Wesoła-Ujazdy myto 
drogowe za 16 kim. przemyski

w 2 marce 
kim. 149 4 2 1 361

Bliższe warunki licytacyjne podane są w ogłoszeniu Wysokiej ck. kraj. Dyrekcyi Skarbu 
z 20 września 1898 1. 86904 umieszczonem w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 4 paźdz ernika 
1898, Nr. 224.

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 26 października 1898.

C. i  k .  M in is te rs tw o  w o jn y .

Oddział 13. Liczba 2368 z r. 1898.

Obwieszczenie.
M inisterstwo wojny zamierza w załączonym wykaz:e I  wymienione przedmioty ubrania 

i uzbrojenia ze skóry, tworzące czwartą część austryackiem u przemysłowi zastrzeżonej kwoty 
normalnego zapotrzebowania na rok 1899 trudniącym  się drobnym przemysłem do dostawy 
oddać.

Za wskazówkę dla starających się o tę dostawę służą następujące przep-sy:
1. W dostawie brać mogą udział tylko majstrowie zamieszkali w królestwach i krajach 

zastąpionych w radzie państwa, którzy na mocy, przez urząd przemysłowy (Gewerbe-Be- 
hórde) wydanych patentów procederowych (Gewerbescheme) do samoistnego uprawiania 
odpowiedniego przemysłu upoważnieni są.

2. Każdy taki trudniący się drobnym przemysłem może według własnego wyrobu albo 
udzielnie, alt;o też jako członek swego przynależnego, na mocy ustawy przemysłowej (Ge- 
w erbe-0 ,dnung) istniejącego, stowarzyszenia przemysłowców, w dostawie brać udział.

W  pierwszym razie winien ofertę ułożoną podług niżej wskazanego formularza A., 
samoistnie wnieść.

Dla drobnych przemysłowców, którzy w dostawie za pośrednictwem  swych stowarzyszeń 
przemysłowych udział brać chcą, w inna według wyżej wspomnianego formularza ułożona 
oferta zostać przez stowarzyszenie wniesioną. W wykazie według formularza B do tejże oferty 
załączyć się mającego, nie mogą — rozumie się samo przez się —  wszyscy, lecz tylko ci 
członkowie stowarzyszenia zostać wciągnięci, którzy w samej dostawie uczestniczyć zamierzają- 
Jeżeli do jednego i tego samego stowarzyszenia przemysłowców oprócz majstrów-szewców 
także i m ajstrzy-rym arze itp. należą, ma stowarzyszenie, tak dla majstrów-szewców jakoteż 
i dla reszty majstrów po osobnej ofercie wraz z wykazem wnieść.

3. Urzędowe poświadczenia, które starający się o dostawę co się tyczy uprawnienia do 
tejże (Punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają, są na formularzach A i B także uwi­
docznione

Oferty (wykazy), które tych poświadczeń nie zawierają nie zostaną uwzględnione.
4. Drobni przemysłowcy, oferujący w drodze swych stowarzyszeń, nie mogą równo­

cześnie pojedynczo oferować.
5. Oferta zaopatrzona stemplem na 50 ct., ma wpłynąć najpóźniej do 8 grudnia 1898, 

12 godziny w południe do in tendantury tego wojskowego okręgu ziemskiego (Milit&r-Terri- 
torial-Commando), w którym trudniący się drobnym przemysłem (stowarzyszenia przem?' 
słowe) zamieszkali są.

Temi intendanturam i są:
In tendantura 10 korpusu w Przem yślu 

„ 11 „ we Lwowie
„ 14 ,  w Innsbrucku
„ komendy wojskowej w Zara-

In tendantura 1 korpusu w Krakowie 
„ 2 W iedniu 

3 „ „ Gracu
8 „ „ Pradze

„ 9 „ „ Josefstacie
Później wpływające, albo telegraficznie wniesione oferty nie zostaną uwzględnione.
6. Od przedłożenia próbek i składania kaucyi zwalnia się oferujących.
7. W artość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogólnej sumy starających 

się o nią drobnych przemysłowców, w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.
M inisterstwo wojny zastrzega sobie prawo, p r z y — przez drobnych przemysłowców (sto­

warzyszenia) dostawić się mająeem obuwiu — tegoż rodzaje i wielkości przy obstalunku 
samym oznaczyć.

Lekkie trzewiki zostaną tylko tym  przemysłowcom przydsielone, którzy w ofercie wy­
raźnie oświadczą, że także i ten rodzaj obuwia dostarczać chcą.

8. Dostawiać się mające przedmioty muszą być we własnych pracowniach dostawą ob­
dzielonych drobnych przemysłowców, względnie przez stowarzyszenie na wspólny rachunek 
dostawców urządzonych pracowniach wyrabiane.

Odstąpienie (cesya) innym  osobom, przydzielonej dostawy, czy to za w yn agrod zeń 'em 
czy też darmo, nie jest dozwolonem i pociągałoby za sobą, że odnośne przedmioty od od­
bioru wykluczone by zostały.

9. Dla rozpoznania się w cenach służy załączony wykaz I I ;  wyższe ceny jak te nie 
mogą być przyznane.

10. Miejsca i term iny odstawy przydzielonych przedmiotów zostaną przy przydzieleniu 
dostawy, które o ile możności w styczniu 1899 nastąpi, oznajmione.

W regule zostanie jako miejsce odstawy, ów skład m undurów (M ontur-Depot) ozna­
czony, który miejscu zamieszkania odnośnego dostawcy najbliższym jest.

Term iny odstawy przypadną na czas od 1 maja do 31 lipca i8 9 9  r.
By odstawę najmożliwiej ułatw ić, zostaną dla drobnych przemysłów ów z miejscowości) 

które od składu mundurów szczególuiej oddalone są, bliżej położone miejsca odbioru według 
możności założone.

11. Odstawić się mające przedmioty muszą tak co się tyczy jakości materyału jakoteż 
i formy, rozmiaru (przy obuwiu tak zewnętrznym jak  i wewnętrznym rozmiarom odneśo'’g° 
rodzaju wielkości) ciężkości i wyrobu, w składach mundurów znajdującym się ostatnio za- 
twierdzonym skarbowym wzorom w zupełności odpowiadać. Wzory te wr -z z opisami i rS' 
suukami, a dla obuwia także i formami do wykrawywania, można w składach mundurów 
(Mouturs-Depot) Nr. 1 w Bernie, Nr. 3 w Gracu, Nr. 4 w Kaiser-Ebersdorf oglądać, wzglę­
dnie z tychże składów za opłatą sprowadzać

Oo się tyczy wstawek z materyi trzcinowej (Rohrplattenstoff-Einsatze) do tornister z0 
skóry cielęcej (Kalbfelltornister) i takich na ładunki (Patronen-Tornister), potem co się tyczy 
od przeszłego roku zmienionych wzorów, zwraca się w szczególności uwagę na dotyczą6? 
przypisek przy formularzu I.

Majstrzy szewcy jednej miejscowości, chcący się bl żej o wyrobie podług wzorów obuwia 
wojskowego poinformować, mogą jednego m ajstra ze swego ^rona do najbliższego składu 
mundurów (Montur-Depot) wysłać, gdzie temuż w tym  kierunku potrzebnych pouczeń się 
udzieli.

12. Używanie maszyn jest dozwolonem. W każdym razie jednak musi być obuwie cał­
kowicie szytem. Przy posługiwaniu się maszynami, należy do przeszywania podeszwy li tylko 
maszyn ze ściegiem łańcuchowatym  (Kettenstieh) a nie także takich ze ściegem przeszywa­
nym (Steppstich) używać.

Jeżeli się obcasy za pomocą śrubek mosiężnych lub ćwieków żelaznych przymocowuj0’ 
to końce tychże nie powinny przez dolne nadpodeszwie przechodzić; tak samo sztyfty, któ­
rymi jest wystawione nadpodeszwie przymocowane nie śmią ponad nie wystawać To nadp0’ 
deszwie nie powinno się odluzowywać i musi w jakości wzorowi przynajmniej dorównywać-

13. Co się tyczy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, że najpierw  bada sl§ 
wyrywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozpróeie jednego procentu (przynajm niej ale jednaj 
pary) z każdej partyi dostawy, według wyboru odbierającego oficera.

Jeżeli przy wyrywkowym badaniu nie podniesiono żadn go zarzutu, to przystępuje 
do oględzin całej partji dostawy, już więcej obuwia nie rozprówająe.

Lojawiają się przy wyrywkowym badaniu wady w wewnętrznym  stanie, które niepra­
widłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazują, to odrzuca się natychm iast całą partyą j*0'  
stawy. Pokazuje się jednakże przy tej próbie wątpliwość co do odpowiadania wzorowi ba­
danego przedmiotu, to rozszerza się badanie na podwójną względnie potrójną liczbę procen­
tową (przynajm m -j jednak na dwie do trzech par). ,

Przy wyrywkowym badaniu popróte przedmioty zostsną — jeżeli oględziny żadn?c& 
odrzucenie ich uzasadniających braków nie wskazały, na koszta skarbowe naprawione. W  ł? 
nym razie zwróci się te przedmioty w poprótym stanie dostawcy, z którego to powodu dla 
niego żadne pretensye do wynagrodzenia nie wynikają.

Przedmioty uzbrojenia i rzędy na konie bada się sz uka po sztuce. .
14 Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiednie wzorom uznane został?’ 

albo też które do oznaczonego term inu dostawy nie zostały odstawione, są od przyjęcia wy­
kluczone. ,

15. W razie gdyby jeden z trudniących się drobnym przemysłem (stowarzyszenie) °. 
rzucenie przedmiotów uważało za bezpodstawne, przysługuje mu prawo prosić o zwoła*1 
komisyi bezstronnej (Unpartfciische Commission). Odnośne podanie ma być wniesionem 
dalej w przeciągu czternastu dni od dnia odrzucenia, a to u tej komendy korpusu, w któ " 
okręgu skład mundurów (Montur-Depot) miejsce odbioru (tJbernahm sstelle) się znajduje, kto 
przedmioty odrzucił. . .

Bezstronna komisya, której zebraniem się wspomniana komenda korpusu się zaj®1 J  
składa się z jednego oficera sztabowego z oddfiałów wojska jako prezesa, 2 kapitanów (r 
mistrzów) z oddziałów wojska, jednego urzędnika in tendantury  wojskowej (MilitAr-IIlte 
dantur-Beamten) i trzech rzeczoznawców cywilnych, z których jednego dostawca, j 01 
odbierający skład mundurów (Monturs-Depot) względnie intendantury korpusu w ktor 8 
okręgu miejsce odbioru się znrjduje (i jednego sąd handlowy na zaproszenie komendy 
pusu, przeznaczają. . r.

Jeżeli sąd handlowy nie jest w stanie rzeczoznawcy m ianow ać to ma komenda 
pusu zwrócić się w tym  przedmiocie do odnośnej izby handlowej i przemysłowej.

Przez większość wszystkich członków komisyi na podstawie warunków dostawy o P * 
jęciu lub odrzuceniu przedmiotów powzięta uchwała ma być w ten sposób jako ostate®. . 
rozstrzygnięcie uważaną, że żadnej stronie dalsze zażalenia ani w drodze administracyj 
ani prawnej nie przysługują. tki0

Koszta komisyi bezstronnej (UoparteiLche-Commission) ponosi w razie gdy wsy  wca, 
komisyi przedłożone przedmioty jako do przyjęcia niezdatne uznane zostaną, _ dosta * 
w innym  razie to znaczy, jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, skarb wojskowy- 

Zostanie jednak tylko pewna część przedmiotów uznaną jako do przyjęcia nieodpo 
dnia, to ponosi dostawca z całych kosztów komisyi bezstronnej tylko tę kwotę, która ® 
do całych kosztów, jako wartość dostawna za nieodpowiednią uznanej części do wa 
dostawnej wszystkich przedłożonych przedmiotów.

W iedeń, dnia 15 października 1898.



W y k a z  I .

dostawić się mających przedmiotów:

9
W  y  k  a  z  1 1 .

odnoszący się do cen dostawy.

3>T z ; ■ w a,

Gotowe

(Fertige)

Trzewiki (Schuhe)
Lekkie trzewiki (leicbte Sf-huhe)
Półbuty (Halbstiefel)
Buty dla dragonów (Dragoner -

Sr.iefel) '__________________
Ciżmy dla 

Ozisroen)
huzarów (Husaren-

5 .-do 13. 
rodzaju wielkości

(der 5. bis 13. 
Gróssengattung)

I l o ś ć

par

(Paar)

43 949 
7.973
1.695

6.146

1.169
Paski do spodni (Hosanriem pn) 5.747

Tornistry 
ze skóry 
cielącej
(Kalb-

felltorni-
ster)

Mod. 1888, bez przyrządu do noszenia i bez igły 
tornistrow ej*) (Mod. 1888 ohne Traggeriist und 
T o rn is te rn a d e l) .......................................... .......................

dla oddziału sanitetów **) (fur die Sanitatstruppe**) 
dla oddziałów technicznych**) (fur technische 

Truppen**) . .  ........................................................

sztuk

(Stflck)
4 697

56

266

Przyrządy do noszenia tornister (Tornister-Traggeriister) . . . .

Dutki skórzane do przyrządów do noszenia tornistrer (Lederhfll-
sen zum T o rn is te r-T ra g g e ru s te ) .............................................................

Tornistry na ładunki***) (P a tro n e n -T o rn is te r* * * ) ........................

garnitur 
(1 G arnitur) 5.512

Tornistry pakunkowe dla 
kawaleryi (Packtornister 
fflr OavaIlerie)

(mit)
bez

(ohne)

torby do przechowywania 
ładunków (Pstronen-V er- 
sorgungstasehe)

Strzemiączka na karabinek do pasów dla kawaleryi (Karabiner -
strupfen zum Leibriem en fiir Gavallerie)  ........................

Pasy bez zapićek Mod. 1888 (Leibriemen ohne Schbesse M. 1888)
Torebki do 

(Taschen 
zum)

bagneta do karabinu repetierowego (Sabelbajonett 
ftir das Bepetiergewehr) . .  .................................

pałasza dla piechoty (Infanterie-Sabei)

Torebki do
(Taschen

zum)

pałasza pionierskiego dla pieszych (Pioniersabel fur 
N iehtberittene ..................................................................

pałasza pionierskiego dla trenu (Pioniersabel fiir
_________ T rain -T ruppe)   ._ • • •

Pftelki do noszenia pasa (Trsgsehlupfen zum Leibriemen)
Pasy dla kawaleryi bez strzemiączek do karab inków f) (Oavallerie-

Leibriemen onne Karabinerstrtipfe f ) ...................................................
Rzemienie do karabinów (G ew ehrneraen)
Rzemienie do karabinków repetierowych (Biemen zum Repetier-
J D i r a o in e r ) ................................     . .
Paski do płaszczy wraz z dwoma kawałkami sprzączkowymi
. J Mantelriemen mit 2  S c h n a lle n s lilc k e n )................................   . • •

Dla 
piechoty

(Infanterie)
Dla

Ładownice do 
(Patrontaschen zu)

8 amunicyi, bez przy- 
trzymywacza ładunków 
(8 '•% M unition, ohne 
Patronenhalter) . . . ^

(Cavailerie) j
Torby do rewolwerów wraz z rzemieniem 

vertasehe mit T r a g r ie m e n )........................
Do pałasza

(Sabel)

r,jm amunieyi 
M unition) . .

do noszenia (Eewcl-

Do bębna

(Trommell-p—— J rzemienie
%°dśeiółki do siodeł

kuple (Kuppeln)
rzemyki ręczne 
(Handriemen)

dla kawaleryi 
vallerie) . .

(fiir Oa-

rzemieme do noszenia, okute bez dutki do pałeczek 
(Tragriem en bescblagen, ohne Schlagelhtilse) . .

do powieszania (Dberscbwungriemen) .

festensebenblattfurj)__
jipręgi wierzchnie (Óber-Gurten)

z mocnymi bokami (Sittelsitzdecken mit

^°Prggi spodnie 

(Dnter-Glurten)

(Haupt) 
^ e n z b  (Trensen)

■ ~ -^ ,g ó z u R t ( > t a ; g e u )  

° trg n z h jT re p Sen)

bez strzemiączek (obue Strupfen)
strzemi ^czka 

strupfe)
do popręgów (Untergurten-

rzędy (Gestelle)

cugle (Zugel)

^®Daieme do strzemion (Steigriem en) 

——__Rrzednio (yordere)
Tylne 

.^(Hintere)
boczne (S eiten )

średnie (m ittlere)

rzemienie do pakowania 
(Packriem en)

Rzędy
staJenne

(Stallhalfter)

Si

bez rzemyków do przywiązywania f j )  (ohne Anhang- 
r i e m e n ) ................................................................................

rzemyki do przywiązywania dla rzędów stajennych 
(bez haków sprężynowych i sprzączki bez trzpienia) 
(A nbangriem en ohne Federhacken und Schnale

«z ___— ohne Dom ) .
rp^~--jLPgzec!nie (Yorderzouge)

(Hub 
Hz*

na podkowy wraz s rzemieniem 
llHgjRaschen sarnmt Anh&agrietnen')

do przymocowywania

en*yki do noszenia naczyń
(Trao-ri do got°w ania 

~jj,i^o£iemeu fur Kochgcschirr)
Modelu 1888 (M. 1888)
dla kawaleryi (fur Oavallerie) .

par
(Paar)

X

0

$

p

IQ'w/

X

$

+>

N

01

par
(Paar)

<0

W'w'

M

plutonowych dla kawaleryi (Futterale zur 
jte  fiir Cąy a l i e r i e ) ................................. .... ................................

do łopatek dla piechoty (Spatenfutteral fiir Infanterie) .

278
4.710

27

398

70
5.302

8.095
280

203

196
609

56
6 079

549

2 012

15.058

6.770

_183_
1.085

507

63
71

820
576
618

2.694 
761 

— 728" 
”  812
1.076

931

8 562
2.407 

— 896

1.287

1.592
618

463

1.659

24
420

J ? S « 5rd0 *ltorek 
ra łT d

t ornist 
rudnią(
\ do \

nr '-'iolee a r c^u {Jrzez ttost‘1j p D  sig O [ '• 'y a ib fe ll to rn is te r ) ,  a 47 ct. za jeden  g a rn itu r do to rn is try  n a  ładunk i. T orn istry  do których 
° 8atze) — jak  ze składów m undurów  pochodzących w stawek z m atery i trzcinowej (R ohrplattestoff-

zostaną od przyjęcia wykluczone.

j^P p e ) d a l e l ^ P  ^  to rn is try  ze skóry  cie lęcej d la  oddz ia łó w  sa n ite tó w  i K a lb fe llto rn i.s te r f tir  d ie  S a n ita ts -  
rHisterh °ddzia łów  te c h n ic z n y c h  ( te c h n isc h e  T ru p p en ), w reszcie  to rn is try  n a  ła d u n k i (P a tro n e n -

i  zo s ta ły  Od czasu  p rzesz ło ro ezn  ' ’ '

y°tien.^0rn: Jo rm stry ze skóry cielęcej (K albfell-T orn ister) modelu 1888, potem do to rn istry  n a  ładunk i (Pa- 
Jbjch trudnisz nP°-r/'eblle wstawlci z m ateryi trzcinow ej (B nhrplattensloff-E insatze) musza być przez odno- 
8kz tts» do v  s i - mai’ym przem ysłem  z tego składu m undurów za o p ła tą  w łasnych kosztów tegoż spro- 
3  eielęeei r i f e^°r !',rzez dostiiW§ przynależą. O płata ta  wynosi 33 et. za jeden g a rn itu r  do to rn is try  ze

Wyk. t) Z 
n °oaó.

tt)  Z

przeszłoroeznego ro zp isan ia  zmienione, 

tego ma się 5 p rocen t w edług pierw szego, a 95 p rocent w edług drugiego rodzaju wielkości

tego m a się połowę w edług pierwszego a połowę w edług drugiego rodzaju wielkości wykonać.

C e n a  p o j e d y ó c z o

N a z w a  p rz e d m io tó w
w cyfrach w l i t e r a c h

złr. ct. zł. reósk. c e n t ó w
5 5 24 pięć dwadzieścia cztery
6 5 13 pięć trzynaście
7 5 11 pięć jedenaście

trzewików 8 5 6 pięć sześć

(Sehuhe
9 4 94 cztery dziewięćdziesiąt cztery

ier) 10 4 96 cztery dziewięćdziesiąt sześć
11 4 80 cztery ośmdziesiąt
12 4 78 cztery siedmdziesiąt ośm
13 4 72 cztery siedmdziesiąt dwa

5 3 83 trzy ośmdziesiąt trzy
<X> 6 U 3 77 trzy siedmdziesiąt siedm
bn 7 0 3 76 trzy siedmdziesiąt sześć

lekkich trzewików 8 P 3 71 trzy siedmdziesiąt jeden
9 +3 3 66 trzy sześćdziesiąt sześć

<X> (leicnte acnuDe der) 10 <35 3 65 trzy sześćdziesiąt pięć
11 3 56 trzy pięćdziesiąt sześć

35 12 <3? 3 53 trzy pięćdziesiąt trzy
0« 13 CC 3 51 trzy pięćdziesiąt jeden

1On w 5 CO 7 2 siedm dwa
6 l-ł 6 95 sześć dziewięćdziesiąt pięć
7 CD 6 91 sześć dziewięćdziesiąt jeden

AU
półbutów 8 6 87 sześć ośmdziesiąt siedm

9 6 60 sześć sześćdziesiąt
(Halbstiefel der) 10 6 59 sześć pięćdziesiąt dziewięć

o 11 ■-w 6 50 sześć pięćdziesiąt
12 o 6 47 sześć czterdzieści siedm

b£) 13 M 6 45 sześć czterdzieści pięć
5 <D 9 2 dziewięć dwa
6 - 96 ośm dziewięćdziesiąt sześć

05 7 8 92 ośm dziewięćdziesiąt dwa
Pj butów dla dragonów 8 P 8 87 ośm ośmdziesiąt siedm
o5 9 8 58 ośm pięćdziesiąt ośm
d (D ragoner- Stieiei aer) 10 8 57 ośm pięćdziesiąt siedm

nd 11 8 48 ośm czterdzieści ośm

a 12 O 8 45 ośm czterdzieści pięć
13 8 43 ośm czterdzieści trzy

5 9 19 dziewięć dziewiętnaście
6 9 12 dziewięć d wanaście
7 9 8 dziewięć ośm

ciżmów dla huzarów 8 9 4 dziewięć cztery
9 8 70 ośm siedmdziesiąt

(llusaren -Gzismen der) 10 8 63 ośm sześćdziesiąt ośm
U 8 60 ośm sześćdziesiąt
12 8 56 ośm pięćdziesiąt sześć
13 8 54 ośm pięćdziesiąt cztery

i Paski do spodni (H osenriem en) — 20 — dwadzieścia

i
sztuka

Tornistry 
ze skóry 
cielęcej

bez przyrządu do no­
szenia i bez igły 
tornistrowej (ohne 
Traggertiste u. ohne 
Tornisternadel) . . 5 28 pięć dwadzieścia ośm

l (Stiiek)
(Kalbfell-

dla sanitetów (fiir die 
Sanitatstruppe . . 4 72 cztery siedmdziesiąt dwa

i
Tornister) dla oddziałów techni­

cznych (ftir techni- 
sehe Truppen) . . 5 12 pięć dwanaście

i- garnitur 
jG arn it)

Przyrządu do noszenia tornistry 
(Tornister-Traggerust) . . . . 1 37 jeden trzydzieści siedm

i
para

(Paar)

Dutek do przyrządu do noszenia 
tornistry  (Lederhiilsen zum Tor­
nister Traggeriist) ................... 12 dwanaście

i Tornistry  na ładunki (Patronen- 
T o r n is te r ) ..................................... 3 40 trzy czterdzieście

i

tornistry
pakunkowe

dla
kawaleryi

z
mit

torby do 
przecho­
wywania 
ładunków 8 87 ośm trzydzieści siedm

i ✓—N
(Pack-Tor-
n b te r  ftir 
Cavsllerie)

bez
ohne

(Patronen-
Yersor-
guDgsta-

sche 7 51 siedm pięćdziesiąt jeden

l

O

:p
-4-3

Strzemiącz 
pasów dl 
nerstritpf 
die Cavii

ka na karabinek do 
a kawaleryi (Karabi- 
e zum Leibriemen fflr 
lerie) ............................ 14 czternaście

i
P asa ber zapinki model 1888 
(Leibriemen ohne Schnalle M 
1888) ............................................... 48 czterdzieści ośm

l 53
-*-3

Torebki

do

bagnetu do karabi­
nów repetierowych 
(Sabelbajonett ftir 
das Repetier - Ge- 
w e h r ) ........................ 22 dwadzieścia dwa

i
N
02

pałasza dla piechoty 
(Infanterie-Sabel) . _ 26 — dwadzieścia sześć

i (Tasehe
zum)

pałasza pionierskiego 
dla pieszych (Pio- 
nier-Sabel fur Nicht- 
berittene) . . . . 27 dwadzieścia siedm

1

pałasza pionierskiego 
dla trenu (Pionier- 
Sabel fflr die Train- 
Truppe) ................... 1 - 31 trzydzieści jeden



»!

O e n a p o e d y ń  c z o

Nazwa przedmiotów w cyfrach w l i t e r a c h

złr ct. złr. reńsk c e n t ó w

1 Pętelki do noszenia pasa (Trag- 
schlupfe zum Leibriem en) . . -- 6 _ sześć

1

Pa^a dla kaw aleryi bez strze- 
miączek do karabinków (Oa- 
yallerie Leibriemen ohae Ka- 
r a b m e r - S t r i ip f e ) ........................ 54 pięćdziesiąt cztery

1
Rzemienia do karabinów (Ge- 

w e h rr ie m e n ) ................................. __ 35 _ trzydzieści pięć

1
Rzemienia do karabinków repe- 

tierowych (Riem en zum Rppe- 
t ie r -K a ra b in e r ) ............................ 69 sześćdziesiąt dziewięć

1

Paska do płaszcza wraz z dwo­
ma kawałkami sprzączkowy 
mi (M autelriem en m it zwei 
Schnallenstucken)....................... 12 dwanaście

1

O

Dla
piechoty

(Infanterie)

ładownica

do

(Tatronen-
taschen

8 m/m amu­
n ic ji bez 

przytrzym. 
ładunków 

(8 %  Mun. 
ohue Patro- 
nenhalter)

1 27 jeden dwadzieścia siedm

1
$

+>

Dla
kawaleryi

(Oavałlerie)
z u)

8 % , amu 
nicyi (8 %  

Mnnition
— 50 — pięćdziesiąt

1 (Qw

Torby do rewolweru wraz z rze­
mieniem do noszenia (Revol- 
yertasche mit Tragriem en) . . 1 63 jeden sześćdziesiąt trzy

1

<3

U

Do
kupli

(Kuppel)
dla

kawaleryi

(fur
Oayallerie)

— 86 — cśmdziesiąt sześć

1
pałasza

(Sabel)

rzemyka
ręcznego
(Hand-
riemen)

— 34 — trzydzieści cztery

1
+>

Do
bębna

rzemienia do noszenia, 
okutego bez dutki 
do pałeczek (T rag­
riemen beschlagr-n 
obne Schlagelhflise) 1 5 jeden pięć

1
(Trommel) rzemienia no prze­

wieszania (tjber- 
sehwungsriem en) . 33 trzydzieści trzy

1
Podściółki do siodła z mocnymi 

bokami (Sattelsitzdecken m it 
festen Seitenblattern) . . . . 6 6 sześć sześć

1 Popręgu wierzchniego (Obprgurte) 1 68 jeden sześćdz!esiąt ośm

1 Popręgu
spodniego

bez strzemiąezek (ohne 
Strupfen) . . . . 1 46 jeden czterdzieści sześć

1 (Unter-
gurte)

strzemiączka do po­
pręgu (Strupfen) , _ 64 sześćdziesiąt cztery

1 Głównego
(Haupt)

rzędu (Gestell)
_ 91 . . dziewięćdziesiąt jeden

1 Do trenzli
i Tre.nsen) _ 46 . czterdzieści sześć

1 Do wędzideł 
(Stangeu)

cugli (Zugel)
__ 64 _ sześćdziesiąt cztery

1 Do trenzli 
(Trensen) _ 58 __ pięćdziesiąt ośm

1 para
(Paar)

Rzemień do strz 
menf . . . .

Bmion (Steigrie-
1 30 jeden trzydzieści

1 Przedniego (Yordererj rrem ieuia — 23 — dwadzieścia trzy

1 Tylnego
bocznego
(Seiten)

do pako- 
w7ania _ 30 -- trzvdz'PŚci

1 (H interer) średniego
(m ittlerer)

(Packrie-
men) _ 37 _ trzydzieści siedm

1
o rzęlu

b z rzemyka do przy­
wiązywania (ohne 
A nbaugriem en) . . 1 48 jeden czterdzieści ośm

1
-ts

Oj

sta­
jennego

(Stall-
halfter)

rzemyki do przywią­
zywania (bez h a ­
ków sprężynowych i 
sprzączki bez trzpie­
nia) (A nhacgriem en 
ohne Federhacken 
und Schnalle ołrne 
D o r n ) ....................... 53 pięćdziesiąt trzy

1 Rzędu przedniego (Vorderzeug) i 39 jeden trzydzieści dziewięć

1
0

Torby na podkowy wraz z rze­
mieniem do przymocowywania 
(Hufeisentasche sam t A nhang- 
r i e m e n ) .......................................... 1 jeden

1 -+2 Rzemyk do noszenia 
naczynia do goto­
w ania (Tragriem en 
zum Koehgeschirr)

mod. 1888 
(M. 1888: — 10 — dziesięć

1
CS3

GO

dla kawa­
leryi (fiii- 

Oayallerie)
— 40 — czterdzieści

1
F uterału  do latarki plutonowej 

dla kawaleryi (F utteral zur 
Zugslaterne flir Cayalleris) . . 1 19 jeden dziewiętnaście

1 Futerału  dla łopatki dla piechoty 
(Spatenfutteral fur Infanterie) . — 73 ---- siedmdziesiąt trzy

F o r m u l a r z  A.
Aa

die k. and k. Intendanz d e s .............................. ten Oorps i n .............................................

O F F E K T .
50 kr. Stem pel.

Ich  N. N ., wobohafr zu . (miejsce, ulica, lbzba domu) im Kronlande . . Bezirk . . 
Die gefertigte Gewerbegenossensrhaft zn . . . . i m  K ronlande . . . Bezirk*) . . . 

(erklare) erklart hiem it Fussbekleidungen jeder Gattung, A czabl und Grossenclasse**) '■'.u 
den vom k. und k. Reichs- Iriegs-M inisterium mit der K undniachuog Abth. 13, Nr. 2363

yom 15 Oetober 1898 yerlautbarten Preisen und im Siane der Bestimmungen dii-ser Kund- 
machung, welche (m ir) der gefertigten Genossenschaft yollkommen bekanat siad und wel- 
ehen (:ch raicb) sie sich yollkommen (unterw erf-) unterw irft liefern za wollen.

E ine Lieferung voa leicht-n  Schuhen***) (nehm e L h) nim m t die gpfertigte Genos-
sen chaft unter denselbeu Bedingungen gleichfalls an.

Das Verzeichnis (die Veizeichnisse) tifcer j n e  Genossensehafts-Mitgli eder, in dereń
Namen dieses Offert v m der gefertigten Genossenschaft einger=ieht w ird, liegt (liegen)
zu f )

N .............................. , a m ......................................  1898.

Oferujące stow arzyszenia 
m ają na tern miejscu przy­

bić swoją pieczęć

podpis

Bekordlicke Bcstiitigung. f f )

Pass H err N. N. in N. ais selbstsiandiger Sehuster (Riem er etc.) Me:ster hierseits i® 
G ew erberegist-r eingetragen ist und in  Steueryorschreibung steht, wird hiem it bestatigt-

pieczęć urzędu 
przemysłowego

N. N. 
(urzędowy podpis)

*) Tekst w tym formularzu znajdujący ;ię po nad kreską j e s t  do użytku p o j e d y n c z y c h  
oferentów, g*y tekst znajdujący się pod kreską służy dla oferujących stowarzyszeń.

**) Oferenci na przedmioty uzbrojon a i rzędy na konie mająj słowa „wszelkiego ga- 
tunku, ilości i rodzaju wielkości —  obuwia“ opuścić, a nato iast dość i rodzaj p rzedm o- 
tów, które dostawić zamierzają, wstawić.

***) Zdanie to wstawiają tylko ci oferenci, którzy takżs i lekkie trzewiki do dostawy 
przyjąć chcą

f)  To trzecie zdanie ma być przytoczonem tylko w ofertach podanych przez stowft' 
rzyszenia

f f )  To poświadczenie mają tylko oferty pojedynczych of rontów zawierać.
U stowarzyszeń ma się poświadczenie urzędowa na wykaz e członków s to w a r z y s z e n ia  

(formularz B.) przytoczyć.

F o r m u l a r z  B.
V E E Z E I C H N 1 S

jener K leingew erbe-Tre'benden der Sckuhm acher (Sattler-R iem er- etc.) Profession aus dem
O r te * ).................................................. , w elche ihre unterfertigte zustaudige Gcw7erbe-Genossen-
schaft erm acbtigt haben, auf die vom Beieks Kriegs-M inisterium  m it der K u n d m a c b u o g  
Abih. 13, Nr. 2368 vom 15 Oktober 1898 ausgescbriefcene L bferung  in ihrt-rn N a m e n  
ein Offert einzureichen, die bezflgliche Bestellung en tgegenzun eh men, die A bli-fetung der 
b.-steliten Sorten zu bewirken und den Y erdienstbetrag zu beheb-n.

D e r  e i n z e 1 n e n K l e * n  ge. * e r b  T r e i b u n d e n __.

Vor und Zuuame
W o b n u d g Eigenbandige Namens- 

uriteifertigungG a  s s e Hans
Nr

i t. d.

N anr 1898.

pieczęć stow arzyszenia 
przem ysłowego

N. N.
(podpis stowarzyszenia przemysłowego)

Bekordlicke Bestatigung.
Dass die o bon w -rzeiehneten ................................... **) Lieferungsw erber thatsacklich  ^

vorunteifertigten Gewerbe-Genossensckcft ais M .tgneder zustandig sind und kiersens 8 
selbststandige Sehuster (R iem er e tc )  M eister im G ewerberegister eingetragen sind und 
Steueryorscbreibung stenen, wird hiem it bestatigt.

pieczęć ur/ędu  
przemysłowego

N. N.
(urzędowy podpis)

to naJeż) Rozciąga się jedno stowarzyszenie przemysłowe na kilka miejscowości, — -  m 
ych się o dostawą z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić. Tak a*11dla starając 

w WWiedniu dla każdej dzielnicy miasta osobny wykaz zestawić.
**) Tu ma się wstawić liczbę, w wykazie spisanych, o dosta?

co dotyczy poprawnego ułożenia wykazu, wskazuje s;ę na pui

(6213L cz. E . 342/98 1
Na żądanie A rdrzeja  hr. Potockiego! 

właściciela dóbr. w Kamionce sir., zastąpionego 
przez K. Drakooowekidgo w Kamionce sir. odbę­
dzie s:ę dnia 2 grudnia 1898 o godz 10 przed 
po!udab in, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 iicytacya realności U h . 1856 
ks. gr. gm. kat. Busk objętej, z parcel budo­
w lanych 27,5 i 28 oraz parceli 44/5 ogród 
się składającej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na kwotę 175 zł

Najniższa cena wynosi 87 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument*, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata-tralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, inają-y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w tbec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz nyin ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości n e mogłyby 
być j ż ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których .jauie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okięgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno-

w ę starających s ’.ę uS0̂  
akt 2 obwieszczę11

dit-sz.n»>emocnika do doręczeń, w7 siedzibie sąi' 
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi II*. 
Busk, dnia 27 hpca 1898.

L. cz. IV. 140/97-98 (2) ; (6957
Fedor Miehaszczuk, syn Prokopa z ' 

dzawki, uznany został umysłowo chory®;
Kuratorem dla tegoż ustanowiono K°s 

Kuźruyn, syna Nykoły z S a d z a w k i .
0. k. Sąd powiatowy w Delatynio 
Oddział I., dnia 13 września 1898.

L. cz. L. 6/98 (6) (6964 2 aj
Autom  Piorun z Łopuszki w ie lk F ^^ , 

znacy za m arnotrawcę, kuratorem u" 'gZki 
wiono Adam a Kołcza, wójta z 
wielkiej. _ T

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Przeworsk, dnia 20 września

L. cz P. 64 98 (5) ^
Jan  Sajda z Rudz uznany um j 

niedołężnym. Bujz.
Kuratorem Feliks Li-szczyiisai & 
a i- a „„,»„‘0(-AWv n  H ii 'z i ał 1*
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L ez L. 4/98 (4) _ (6981 2 - 3 )

Karol Sala, farbiarz z Makowa, uznany j 
* umysłowo chorego, kuratorem ustanowiono 

incentego Salę, gospodarza z Makowa. j
0 . k Sąd powiatowy w Makowie l
Oddział I , dnia 20 sierpnia 1898.

L- 452! (6982 2 - 3 )
, . C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
aje do powszechnej wiadomości, iż uchwalą 
• k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 

ffiaja 1897 1. 3250 Małka; Sandberg zam 
atz z Jezierny umysłowo chorą uznaną, 
2 tego powodu kuratela nad nią zawieszoną 

Ostała, * *
T • Kuratorem ustanowiony został mąż cho- 
eJi Elo Katz z .Jeziernej.

Zborów, 8 sierpnia 1897.

L Cz P. V. 155/98 (7) (6983 2 - 3 )
sj Karolina Zadurowiczowa uznana umy- 

owo chorą, kuratorem ustanowiono p. adw. 
• Płazowskiego w Przem yślu.

0- k. Sąd powiat. S. I. Oddział V. 
Lwów, d. 12 października 1898.

' ez- L. 9,98 (7) (6915 2 — 3)
i Jan  Kuc z Strzelezysk uznany za głup- 

» atego. kuratorem jego ojciec Błażej Kuc 
stanowiony.

0 k. Sąd powiatowy w Mościskach 
Oddział III., dnia 27 sierpnia 1898.

L.
ez- IY. 652/87-98 (1) (6916 2— 3)

Chli-bla h mał°lfiluią, 2 stycznia 1875 w 
eh urodzoną córką ś. n. Grzegorza Kulij, 

p j t a z y ą  Kuiij, została opieka w osobie 
v a Kulij tam ie na czas nieoznaczony 
TOeałużoną.

P- k Sąd powiatowy w Mościskach 
Oddział III., dnia 2 września 1898

L> ez- IV 457/97 (4) (6917 2 - 3 )
Leginę z Cyrwusów W aksmundzką u- 

j / o  umysłowo chorą i kuratorem  dla niej 
°ha Srała ustanowiono.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, 16 września 1898.

• ezyn. L. 8198 (6) (6938 2 - 3 )
Zn ^ ó h  Preiuk, rodem z Ohoeimierza, u- 

aay został umysłowo chorym.
*  W o r e m  Mik: łaj Prejuk z Choci-

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 3 września 1898.

U p a d ł o ś c i .
'■ °z- 8. 11/98 (1) (6909 2 - 3 )
5e Y k. Sąd obwodowy w Kołomyi niuiej 
i .w iadom o czyni, że równocześnie otwiera 
ra.° a k u rs całego ruchom ego, jakoteż w 
riA eY w których ustaw a konkursowa z 25 
b0J ^ a 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
iH B ZlJje, położonego nieruchomego mają 
' eCr t Loriena i M arkusa Eiier.berga.
0 ^ . 0k°łow any(h kupców w Kołomyi, i że 
o d w a n i a  tym konkursem ustanowiony 
'4dą 'a^° komisarz konkursowy c. k. Kadca 
tko *... ’ai°W(,go pan Włodzimierz Gliński, zaś 
at ^ c z a so w y  zawiadowca tejże masy adwo- 

■Jk- A llerhand w Kołomyi.
^ y w a  się zatem wszystkich wierzycieli 

’°W ycl, ażeby wszystkie swe, z które- 
t  1 tytułu pochodzące roszczenia, nawet

gdyby co do takowych spór jak i był w to­
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  praw nych w c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi w przeciągu 42 dni 
zgłosili, i aby na term inie na dzień 28. gru­
dnia 1898 o 10-tej przed południem do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako term in ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, w ybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy m asy, tegoż 
zastępcy i w ydziału , innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
4. listopada 1898 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla n ich  zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z c. k. Sąd obwodowego.
Kołomyja, dnia 22. października 1898.

Konkursa.
L. 8665 (6969 2 - 3 )

OGŁOSZENIE.
Oelem nadania stypendyum funda- 

’ cyi gminy miasta Stryja imienia Arcy- 
księcia Kudolfa w kwocie 88 złr. a. w. 
rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest 
dla synów mieszkańców miasta Stryja 
religii chrześciańskiej, którzy po ukoń­
czeniu szkół ludowych uczęszczają do 
gimnazyum, szkół realnych lub wyż­
szych zakładów naukowych w Monar­
chii Austryackiej.

Chcący ubiegać się o nadanie po­
wyższego stypedyum winni wnieść po­
dania swoje, zaopatrzone w metrykę 
chrztu, ostatnie świadectwo szkolne i 
świadectwo ubóstwa do Magistratu mia­
sta Stryja, a to najdalej do 81 gru­
dnia 1898.

Magistrat król. miasta 
Stryj, d. 25 października 1898.

L. cz. S. 6|98 (19) (6960 3 - 3 )
Wzywa się wszystkich wierzycieli masy 

rozbiorowej Efroima Siegmana, by celem po 
wzięcia uchwały co do sposobu sprzedania 
towarów w inwentarzu poszezególnionyeh i wie­
rzytelności, dnia 8 listopada 1898 o 11 go­
dzinie rano u komisarza konkursowego się 
jawili, a to pod tym rygorem, że rozprawa 
przeprowadzona będzie z jawiącym i się, a nie- 
jawiący uważani będą za przystępujących do. 
uchwały większości jawiących się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 25 października 1898.

L. cz. S. 3/98 (7) | (6952 3— 3)
W  masie rozbiorowej Pinkasa Engel 

w Bolechowie, po przedsięwziętych wyborach 
ustanowiony został Markus Schachter kupiec 
z Bolechowa zawiadowcą masy, zaś adwokat 
dr. Józef Kleinberg z Bolechowa zastępcą za­
wiadowcy tejżAj masy konkursowej..

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
W Siryju, dnia 27 sierpnia 1898.

L cz. V. 7/97-98 (6) (6950 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stryju ustana­

wia w miejsce dotychczasowego komisarza 
konkursowego do majątku Judy Herscha Roth- 
bautna z Siechowa komisarzem konkursowym 
c. k. Radcę sądu krajowego pana Towarnic- 
ki<:go w Stryju.

Stryj, dnia 8 października 1898.

L cz. S. 3/98 (12) (6951 3 - 3 )
Zawiadamia się, że w sprawie konkur­

sowej Pinkasa E eg la  z Bolechowa w miejsce
c. k. radcy sądu krajowego Sojki ustanowiony 
został c k. sędzia powiatowy w Bolechowie 
E rnest Streng komisarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 października 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 98.049.

OBWIESZCZENIE.
Wysokie c. k. M inisterstwo spraw w e­

wnętrznych na podstawie art. 5 konwencyi 
weterynarskiej z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 
5 odnośnego protokołu końcowego (Dz. u. p. 
Nr. 16 z r. 1892), reskryptem  z 25 paździer­
nika 1898 1. 3505-3, wzbroniło bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie Państw a z na­
stępujących z irazą płucną zapowietrzonych 
i z tego powodu zamkniętych obszarów pań 
stwa niemieckiego a mianowicie ż okręgów 
rządowych: M anem oerder, Stralsund, Poznań, 
M agdeburg oraz z okręgu m iasta Berlina 
w Królestwie Pruskiem, jakoteż z okręgu 
rządowego Lipsk w królestwie Saskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gaz-cie Lwowskiej“ aż do od­
wołania w miejsce zakazu Wysokiego c. k. 
M inisterstwa spraw wewnętrznych z 11 paź­
dziernika 1893 1. 33428 ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 21 październiks 1898
1. 93861.

Co się podaje do powszechnej wiado­
me ści.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 listopada 1898.

L. cz. IY  1287/91 5 YII (6787 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiał owy S. I  we Lwowie 

Oddz. YII podaje do wiadomości, iż dnia 6 
września 1858 zeszedł ze świata Juda Poch 
czyli Schochet i trzej jego synowie Mendel, 
Chaim i Nuchim Poch czyli Schochet, nie 
pozostawiwszy rozporządzenia o-tatniej woli. 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawam i swojemi do tego sądu 
i wykazując swe praw a dziedziczne, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
dr. Karol Czerny u-tanowionym został za ku­
ratora spadkowego przeprowadzonem będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i ty tu ł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­

jęta, lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył do 
niego, cały spadek zostanie przez Rząd jako 
bezdziedziczny ściągniętym.

Lwów, dnia 27 września 1898.

L. cz. IY 105/56 (1) (6783 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewiado­
mych spadkobierców Józefa Gawęskiego a to : 
Katarzynę Gawęską, Karolinę Gawęską, F ran ­
ciszkę Gawęską, Feliksa Gawęskiego, F ra n ­
ciszka Gawęskiego, Erazm a Gawęskiego i E le­
onorę Gawęską, iż na rzecz powyższej masy 
spadkowej znajduje się w tusądowym depo­
zycie przechowana gotówka w kwocie 24 zł. 
77 7 , ct.

Wzywa się zatem ich, aby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni trzech dni prawa 
swe do powyższej kwoty wykazali, ileże po 
bezskutecznym upływie tego term inu depozyt 
ten za przepadły uznany i Skarbowi Państw a 
wydany będzie.

Ustrzyki, 5 października 1898.

L. 9372 (6821 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ha- 
nuśkę Hładun, że przeznaczona dla niej u- 
chw ała tabularna z dnia 30 stycznia 1897
1. 13309 kuratorowi adwokat, dr. Naglerowi 
w Zborowie doręczoną została.

Zborów, 2 listopada 1897.

L. cz. 0. I. 136/98 (1) (6914 3 - 3 )
Przeciw Jakóbowi Honigowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez M aryannę z Małków Załucką pozew o 
100 zł.

N a podstawie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 29 listopada 1898
0 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda Jakóbi 
H on:ga, ustanaw ia się pana adw. dr. Brandta 
w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy.
Mielec, 14 września 1898.

L. ez. IV. 28/63 (1) (6709 3 - 3)
-(V k. Sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do wiadomości, iż w tutejszym c. k. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym od 
lat przeszło 30 przechowaną jest na rzecz 
masy spadkowej po ś p. Ju lii Unickiej kwota 
12 zł. 64 ct., na rzecz masy spadkowej Jó­
zefa Tańskiego kwota 42 zł. 98 ct. i na rzecz 
masy spadkowej Antoniego Błońskiego kwota 
18 zł. 12 ct.

Wzywa się zatem ewentualnych właści­
cieli, by prawa swe do tego depozytu im słu­
żyć mogące w przeciągu jednego roku, 6 ty ­
godni i 3 dni wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego term inu wspomniany wyżej de­
pozyt za przepadły uznany i Skarbowi P ań ­
stwa w ydany zostanie.

Starasól, 5 października 1898.

L. cz IV 590/86 98 (1) (6781 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Zygm unta Leucbtaga, że celem doręczenia 
mu rezolucyi z 25 kwietnia 1896 1. 482 
w sprawie hipotecznej realności lwb. 340 
gm. Gorlice, ustanowiono dlań kuratorem 
Arona Sobla w Gorlicach.

Gorlice, dnia 20 września 1898.

I D a r i i @ M 3 i e n . i a L  p r y w a t n e .

Jedwab Henneberga
Prawdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk.

Małe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
(około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni, 
bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. i02

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G, Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuo. k. dostawca nad.

Czarne, 
zł. 14 65 za
adamaszki itd 

Na suknie i

IT P B U  kuferki roczne, torby zwykłe w różnych 
I k U f  K i  wielkościach, torby z urządzeniem toaletowem,

_ ■ torbeczki na rzemykach, punki do pledów, ^
2  koduszlti, flaszki, koszyki z irządzemem itp. artykuły 
2  do potir&ży, oraz wielki wybór nowości poleca Magazyn

specyalno-galanteryjny pod firm ą:
(Magasin au bon Marche) Kesmarky&llles Następca
Władysław Ciechulski

Lwów. róg placu Maryackiego i nl. Teatralnej 1. 2
(d .o m . Ix a .p lt-u .l3a.3r)-

Zamknięcie rachunków i Bilan3 Towarzystwa Eskontowego 
i Oszczędności w Ropczycach z r. 1897.

S ta n  b ie r n y :  złr. ct.
Udziały c z ło n k ó w ...............................  5646 —
W kładki o s z c z ę d n o ś c i ..................... 11726 98
Fundusz re z e rw o w y ........  344 50
Zaciągnięte k r e d y t a ........  10300 —
Naprzód pobrane •/# na r - 1898 . 800 01

razem 28817 49

S ta n  c z y n n y  : złr. ct.
Gotówka w K a s i e ..............................  2128 46
Stan pożyczki na skrypta i weksle 26259 90
naprzód zapłacone %  na 1898 . . 90 98
koszta s ą d o w e ..............................  27 63
Inw entarz .....................................  310 52

razem 2f>8l7 49
Ogólny obrót kasowy w przychodzie i rozchodzie wynosi w r. 1897 202.079 zł. 64 ct. w. a-

Liczba członków z końcem r. 1896 . 95 
w roku i 897 przystąpiło członków . 140 

Stan liczba członków . . . . . 235 
Ropczyce, dnia 30 października 1898.

z kwotą udziałów
n n Tl
i suma udziałów

3297 złr. 
2349 .  
5646 złr.

L«ib Isler, przewodn. dyrekcyi.

mailto:IDarii@M3ien.iaL
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odTr.aczoBYeb d w o m *  TUfcdsI&THJ w&słngi 
«vrsr- Należy strzedz sio przód naśladownictwem. 'T5W

Ss<Ę*obmm Jv>

od wyrazu petitem l 1/? centa, tłustym  
petitem dwa centy.

K upię fortepian krótk i i skrzypce przegrane. 
Oferty Biuro dzienników, Pasaż I tu ism an n a .

Dyet&ryuss
z d ługoletn ią  p rak tyką  przy e. k. Sądach i e .k . S ta ­
rostw ach, posiadający wyrobione, czytelne pismo, 
jrko też  p rak tykę w w yrab ian iu  wyroków karnych przy 
c. k Sądach, prow adzenia D /ien n ik a  podawezego 
albo reg is tra tu ry  przy c. k. S tarostw ach — poszukuje 
posady. Z głoszenia pod lite ram i: A. K. poste re ­

stan te  Dernbiea. 982

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
SkLd dywanów „AU L0UYRF" 

Lwów, ul. S.ykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

Na żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenniki darmo i opłatn ie. 835

l SOfflllCIl Stl
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lckcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

T a k ż e  i  n a  r a ty  b ez  p o d w y ż sz e ń !a
cen  dywany, portyery, chodniki, k -łd ry  
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstu ka 6 ( P a s ż  Haustnana)
N a prow incję  wysyła się cenniki g ra tis  i frau to .

^ N o w o ś c i  w fu trz a n y c h  to w a r s o h ^  
^ k a p e l u s z a c h ,  b lu z a c h , rę k a w ic z k a c h ,,

f welonach, koronkach i wstążkach
po zadziwiająco n iskich  cenach.

^  „M aison  d e  N (m v e a u te s“ M adam e ^  
>  B e r ta  F ie d le r ,  835S>
^  Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Otwarcie hotelu;
Zawiadamia sio  uprzejmie podróżującą 

Szanowną P. T  Pabfczność, że we Lwowie 
u l .  M  a  £  iiŁ i e 3*ko w s  k a i 1. 3  

otwarty został hotel pod f i r m ą

Hotel u „Złotym Sfiźw ieflm
który ze względu, że znajduje się w śródmie­
ściu przy pryncypalm  j i ludnej ulicy, j' st 
przeto dla podróżującej P. T Publiczności na­
der fogodnym. £03

Pokoju o b s z e r n e  i S t l i l u d u e
urządz ne z wszelkim komfortem, w zupeł­
ności odpowiadają naw et najwybredniejszym  
wymogom P. T. Podróżnych.

C en y  pokoi o d  60  e t .  i  w y że j.
Z poważaniem

Z a r z ą d  H o t e l u
poci „Złotym Niedźw iedziem 11.

# # # # # #
^ R e s z t k i  c h o d n ik ó w  i w y s o r t o w a n e ^  
^ d y w a n y ,  p o r ty e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y , |§ t  
jackbóee, d e r y  n a  k o n ie ,  g o b e l in y  i r ó ż i ie ^
^ p rz e d m io ty  dekoracyjne po cenach baje-.*.

tw  cznie tanich poleca 835<!g
S k ła d  d y w a n ó w  „A U  L 0 U V R h “  L ;

Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H -u s m s n » )»  
T s k ż e  i n a  r a t y  bez  p o d w y ż sz en ia  c e n . <3g> 

<§§t 01* prow inc ji cenn ik i g rs tis  i franko.

Każda z pań
ąió ra  tylko zażąda, otr<yma b e z p ł a n i e  okazowy 
num er MÓD PA RYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pism a dla kobiet, zaw ierającego w ielkie t-abiiee k ro­
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. P re n u ­
m era ta  MÓD PA RYSKICH wynosi kw artaln ie 1 z ł r . ,  
półrocznie 2 z ł r . ,  ręczcie  4 z ł r .  P renum era tę  ra -  
teży przysyłać do A d m in is trac ji MÓD PARYSKICH 
Lwów, ul. Łyczakow ska 1, 27. lub do A jencyi dzień 
n:ków S. Sokołowskiego Lwów Pasaż H susm ana 1. 9
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AB,TUB KOŚCIOM
( S Y R iU S Z )

Lw ów , u lic a  Z a m a rs ty  n e w s k a  1 .11 (dom  
w ła sn y ) , u l .  T rz e c ie g o  M aja  I. 2 

poleca
Wyborne kawy wprost z Am eryki 

p i ł  ki. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół ki. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rura 1/3 litry  od 1 
Kakao hnL-rdorskie pół ki. 1

20 et.
99 et

Do P. T. Właścicieli koni 835
iJ e ż e li  W ielmożny Pan 

zam ierza dobre i tanie 
i dery na konie

, kupie, zechce W ielmo­
żny Pan udać się do
składu, dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Pykstuska 6. 
Tam że znajdzie W ielm . 
P a n  ogrom ny wybór 
der po zdumiewająco 

n isk ich  cenach.
N a  prow incję  wysy-

 ... łam y n a  żądanie nasze
bogato ilsutrow une cenniki g ra tis  i franko.

Wielki magazyn
M. lscovitscha Braci

z Wiednia,
Lwów, ! lac Halicki 1. 2.

naprzeciw  Banku hipotecz 
p olecają  na sezon  obecny:

Paltoty zimowe . . od zf. 17 .—
U brania  m arynarkow e . „ 14.—
U bran ia  żakietowe . „ 18.—
U brania  anglezowe . „ 20 .—
U b ran ia  frakow e . „ 28.—

U w a g a !
D la  PP . c. k. U rzędników  państw ow ych 
po sprzedaży za okazaniem  k a rty  le g i­

tym acyjnej 10 pre. opustu. 953

p w w w  powuwowr » pr w r
k w A i l t i  w w .  ^  k  ka-ywkL-k k  MarsarWsC

W g s t a w a  o g ó S e i a  830
wschodnich i in n yc h  
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
o: w arta  przez cały  
dzień, w noey zaś 
przy elektrycznem  
ośw ietleniu. W stęp 
wolny. Zdum iew ają­
co tanie  ceny są na 
wszystkich tow arach 
dokładnie uwidocz­
nione. U lgi w sp ła ­
tach wedle umowy. 
U prasza się każdego, 
kto coś zakupie p ra ­

g n ie , by wprzód obejrzał tę  wystawę. Na prowincyę 
cenniki darm o i opłatnie. L is ty  adresować na leży :
S k ła d  d y w a n ó w  „AU L 0 U V R E “, L w ó w ,

n l .  S y k s tu s k a  (P a s a ż  H a u s tn a n a ) .

k*S.3boS

l e d a l  Z l o t y  — H o r *  C o n o o u r n  

L eczą  się  p rzez  użycie
C y g a r e t e k  i P r ó s z k a

S P I C

DUSZUOŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWRALGIE

» F u r a l g a t o r  p i e r s i o w y  K S P I C  do  n a k a d z a n ia  
|  j e s t  n a j s k u te o z n ie je z y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  
|  s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d o o b .o w y c h .
5 C y g a r e t k i  b  S P I C a  były p ie rw s z a  które przepisy- 
g vrauo przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło 
§ sześćdziesięcioletnie powodzenie.
1 Przyjęte w szpitalach francuskich i zagraniczni oh i upo- 
l ważnioue specjalnie w Cesarstwie Kossyjskiem z następującą 
|  wzmianką:
I « R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc na uwagą ic 
1 u Cygaretka przeciw Astmie EspioL* s ą  rz e c z y w iś c ie  
fi« s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a A n ia  
] «w p r o w a d z a n ie  to g o  specyfiku d o  I\oo#yi»

Proszek antyastmaiyczny E S F I C s  składający «?;< z tych 
ijuaych roślin co cygaretka, n!;-c:inv jest s/.c/.ugó! nie os oho 
iolikatuym, którym z trudnością przychodzi uiv 

a ostatnich.

S W e  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH 1’lU N C Y I I ZAGRANIC*

I  Sprzedać hurtowa : 20, u l.  S a in t-L a r ia ro .  w  P&ry&u. 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyitj.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
i p o b o r ó w  s z k o l n y c h  S k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732
8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.

Szczegółowa cenniki rozsyła się frauko. ________ ^
8̂3Ef9gMaEasĝ aBg5ataSS5gMBgenBE»a5tElKZate8iłBgCTli8KggWPPMgtgW— BBBMMW W B W B W 11

N a r y b e k  i k r o c z k i
k arp i lu s t r z a n y c h  ś łu s k o w y c h  981

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach
Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa.

Handel herbaty, kawy i  wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbaty zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, z wyborny® 

smakiem i aromatyczną wonią,
Va hi. Cougo ezari:a n r. 1 . zł. 1.60 %  hh Peoeo kw ia t.naip rzd . n r.S zł. 6-"'

2 .— „ G unpow der ziel p e rł. n r.9  „ f-
• 3 -  » „ * „ n r .  1 0 ,  4-'
4 .— „ I m p e r i a l z ie l .p e r l .n r . i l  n
4.— „ M andarin  żółta krw. nr.12 „
3 — „ W ysiew ki z w łasn. herbat „
4. -  „ „ z  najlepsz. herbat „

Ceny he rb aty  oznaczone na  pół kilo, w paczkach ‘Z,, *(, i 1/8 kilo.
O p u l i o w a ń i e  n i e  l i c z y  s i ę .  130“

Zam ów ienia z prow ineyi zała tw ia  się odw rotną pocztą.

SouehoDg czarna nr. 2 
„ zbiór majowy nr. 3 

Kaysów „ „ nr. 4
M elange de L ondres nr. 5 
Peceo kwiatowej n r  6 

kwiat, karaw an  ur 7

6 . "
6 .- '
1.30
1.60

J U L I A  m  B  O  I I  K
(przedtem Fr. Mroztuski) 

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7,
poleca w s z e l k i e  g a t u n k i  futer, a m ianow ic ie : fu tra  do podróży, paletoty m ęskie i dam­
skie, podług najnow szych fasouów, rotondy, k a tan k i, kołnierze, peleryny, zarękaw ki, czapki, mę­
skie i dam skie kołpaki, skóry we w szystk ich  gatunkach , w ierzchy gotowe do fu ter m ęskich i 
damskich. M a t e r y e  n a j n o w s z e  n a  w i e r z c h y  w 'najw iększym  wyborze. W yszczególnione

tu  tow ary znajdują się na składzie.
C o k l 3 t  T n a i a r k o - w a n e  s t a ł e .

D la  P. T. Publiczności i P rzew ielebnego D uchow ieństw a sp ła ty  m iesięcznemi ra tam i. ^

Zaproszenie na Walne Zgromadzenie
Związku handlowego dla Kółek rolniczych i  sklepów w ie jsk ic h

we Lwowie.
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

które odbędzie się w poniedziałek dnia 1 4  listopada 1 8 9 8 , o 8 °

dżinie 6 wieczór w sali Rady powiatowej lwowskiej, ul. Pańska 1. 21-
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z dnia 18 grudnia 1897.
2. Sprawozdanie z czynności i interesów Towarzystwa.
3. Spzawozdanie ko> -syi kontrolującej i wnioski w przedmiocie udziele018, 

absolutoryum z rachunków i czynności \ § .  41 lit. F. statutu).
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku (§. 50 statutu).
5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej w miejsce wylosoy?3, 

nych (§§. 2 7  i 41 statutu).
6. Wnioski P. T. Członków.

We Lwowie, dnia 31 października 1898.
Tadeusz Fiedler, Władysław./ Terenkoczy,

sekretarz  Rady Nadzorczej. zastępca prezesa R ady nad orezej.
f f l l ------

Ogłonzenie.
Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 

podaje do wiadomości stronom interesowanym, że od wszelkich 
wkładek oszczędności dawniej złożonych w Towarzystwie, jako 
„Stałe lokacye“ za (płata 5% procent, począwszy od dnia 1 gru­
dnia b. r. kasa Towarzystwa wypłacać będzie 5  p r o c e n t .

Łańcut, dnia 31 października 1898.
Z Rady nadzorczej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie-

S e k re ta rz :
Antoni Zabielski.

P re z es :
Józef Kellerman.

L. 66715

Licytaeya.
7004

P U L S I E
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka P n l s a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

Celem zabezpieczenie dostawy kemienia tłuczonego z 
nowódzka 1146 m3 za cenę 6 720 zł. 20 c t . ,  p o t r z e b o  

w roku 1899 do konserwaeyi drogi krajowej Ł
nów, odbędzie się w Wydziale powiatowym j
stramiłowej licytacya; szczegółowe warunki podO- # 
powiatowy tamże.

Lwów, dnia 30 października 1898.
Z Wydziału krajowego.

Dr. Grrott. w. r.

Dom handlo wo-komisowy S. W.Iiemojowskiego i
Główna sprzedaż w handlu S. W. Nieinojowsbiego, Lwów, plae ^ ar-vaL I1ych' 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowineyou

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. —**"
Z dnikHW W ł. Łosińskiego ul. Csaru-eckiego 1. 1:1 dom Werner*. Telefon nr. 569 . (Zarsądca W l. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


